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Pismo szefa PUBP w Wałczu z 19 czerwca 1948 r. (źródło: IPN Szczecin)

Pismo szefa PUBP w Wałczu z 16 sierpnia 1948 r. (źródło: IPN Szczecin)
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Pismo do szefa PUBP w Wałczu z 9 kwietnia 1949 r. (źródło: IPN Szczecin)

Pismo naczelnika Wydziału III WUBP w Szczecinie z 13 kwietnia 1949 r.                         
(źródło: IPN Szczecin)
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Pismo do szefa PUBP w Wałczu z 25 czerwca 1951 r. (źródło: IPN Szczecin)

Pismo do naczelnika Wydziału III WUBP w Koszalinie z 14 lipca 1951 r.                           
(źródło: IPN Szczecin)



190 Przemysław Bartosik

Varia

Pismo do szefa PUBP w Wałczu z 16 października 1951 r. (źródło: IPN Szczecin)

Pismo do naczelnika Wydziału III WUBP w Koszalinie z 28 stycznia 1952 r.                     
(źródło: IPN Szczecin)
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Bogusław Gałka*

Wyższa Szkoła Społeczno-Ekonomiczna w Gdańsku

 

Patriotyzm w myśli politycznej  
Jana Bobrzyńskiego

Jan Bobrzyński1 współcześnie jest postacią znaną historykom Polski lat 
1918–1939, także politologom, którzy podjęli się trudu analizowania jego myśli 
i działalności politycznej oraz publicystycznej. Szymon Rudnicki przedstawił 
jego zaangażowanie w rozwój Stronnictwa Prawicy Narodowej (SPN)2. Wiesław 
Władyka napisał między innymi o okolicznościach utworzenia przez J. Bobrzyń-
skiego Zjednoczonego Frontu Gospodarczego i jego nieudanych próbach jako 
sekretarza generalnego SPN rewizji programu politycznego konserwatystów3. 
Włodzimierz Mich, analizując publicystykę „Naszej Przyszłości”, ukazał spektrum 
*	 Bogusław Gałka – dr nauk humanistycznych w zakresie historii najnowszej. Adiunkt 

w Wyższej Szkole Społeczno-Ekonomicznej w Gdańsku. W pracy naukowej skupia się 
na problemach społecznych i politycznych ziemiaństwa oraz konserwatystów w Polsce 
międzywojennej. Autor m.in. trzech monografii: Ziemianie i ich organizacje w Polsce lat 
1918‒1939, Ziemianie w parlamencie II Rzeczypospolitej oraz Konserwatyści w Polsce lat 
1918‒1939. Jest też autorem wielu artykułów naukowych w czasopismach historycznych 
i regionalnych. Redagował i jest współautorem sześciotomowego Zarysu dziejów Wałcza 
w latach 1945‒2005.

1	 Jan Bobrzyński – jeden z najwybitniejszych myślicieli i publicystów konserwatywnych 
w Polsce międzywojennej. Urodził się 14 września 1882 r. w Krakowie i zmarł w tym mie-
ście 3 września 1951 roku. Jego rodzice wywodzili się ze sfery inteligencko-przemysłowej. 
Uczęszczał do szkoły średniej we Lwowie. W 1899 r. podjął studia chemiczne w Karlsruhe, 
które ukończył z wyróżnieniem. W trzy lata później w Grazu uzyskał stopień doktora 
z chemii. Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości na krótko podjął pracę w Minister-
stwie Przemysłu i Handlu w Warszawie na stanowisku zastępcy naczelnika wydziału do 
spraw traktatu wersalskiego. Następnie uczestniczył w pracach Towarzystwa Przemysłu 
Węglowego, które podjęło decyzję o budowie przedsiębiorstwa węglowego w Szczakowej. 
Ostatecznie wspomniana inwestycja nie została zrealizowana, a zaangażowane osobiste 
kapitały J. Bobrzyńskiego przepadły. W początkach 1926 r. został dyrektorem naczelnym 
Polskich Zakładów Impregnacyjnych. Po zamachu majowym J. Piłsudskiego zaangażował 
się w działalność polityczną. W latach 1928-31 w Stronnictwie Prawicy Narodowej zajmował 
stanowisko sekretarza generalnego. We wspomnianych latach od niego pochodziły nowe 
pomysły organizacyjne, założenia programowe, jak również koncepcje poprawy stanu 
organizacyjnego całego ruch konserwatywnego.

2	 Sz. Rudnicki, Działalność polityczna polskich konserwatystów 1918‒1926, Warszawa 1981.
3	 W. Władyka, Działalność polityczna polskich stronnictw konserwatywnych w latach 

1926‒1935, Wrocław 1977.
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jego myśli i koncepcji na temat problemów wewnętrznych oraz zewnętrznych 
Polski międzywojennej4. Jacek Bartyzel, pisząc o Bobrzyńskim, skupił się na jego 
działalności politycznej od momentu objęcia funkcji sekretarza generalnego SPN 
w 1927 roku do utworzenia i opracowania założeń ideologiczno-programowych 
Związku Polskiej Myśli Państwowej5. Edward Czapiewski zebrał i dokonał wyboru 
tekstów głównie o tematyce społeczno-politycznej autorstwa J. Bobrzyńskiego. 
Zostały one poprzedzone wstępem i opublikowane6. O kierunkach publicystyki 
J. Bobrzyńskiego pisał Sebastian Paczos7. 

Wymienieni autorzy na ogół koncentrowali się wyłącznie na poglądach po-
litycznych Bobrzyńskiego i jego działalności w SPN. Nie zwrócono natomiast 
uwagi na jego żarliwy patriotyzm, którym kierował się w publicystyce, ekspo-
nując konieczność odbudowy gospodarczej Polski i wzrost jej militarnego oraz 
międzynarodowego znaczenia.

Jak wynika z dotychczasowej literatury biograficznej Bobrzyńskiego, jego 
postawę patriotyczną ukształtowali rodzice. Wpłynęli też na znajomość dzie-
jów Polski, które były przedmiotem rozmów i dyskusji w gronie rodzinnym. 
Ojciec, Michał, był profesorem Uniwersytetu Jagiellońskiego i Lwowskiego, 
namiestnikiem Galicji w latach 1908–1913 i między innymi autorem Dziejów 
Polski w zarysie8. Zawarł w nich głęboką analizę przyczyn, które doprowadziły 
I Rzeczpospolitą do upadku, wskazując na szlachtę i magnaterię odpowiedzialną 
za rozbiory. Szczególnie napiętnował wzrost znaczenia stanu szlacheckiego od 
Zygmunta III Wazy, którego reprezentanci utożsamiali się z państwem polskim, 
ale nie potrafili zapobiec jego rozpadowi. Od dziecka rodzice wychowywali syna 
w duchu polskich tradycji narodowych. Nie pomijano problemów dotyczących 
powstania listopadowego i styczniowego. Wpajany patriotyzm w warunkach za-
borów odbierał jako obowiązek podejmowania aktywności nie tylko politycznej, 
prowadzącej do odzyskania niepodległości, ale i gospodarczej, wyrażającej się 
powstawaniem przedsiębiorstw, których właścicielami będą Polacy.

Postawę patriotyczną Bobrzyńskiego i zarazem nieustanną pracę dla Polski 
Maria Bobrzyńska tak wyraziła: „Starał się korzystać z poprzednich doświad-
czeń, aby zawsze być potrzebny Ojczyźnie, do której tęsknił i o której marzył  

4	 W. Mich, Publicystyka polityczna „Naszej Przyszłości” 1930‒1939, Lublin 2009.
5	 J. Bartyzel, Konserwatyzm bez kompromisu. Studia z dziejów zachowawczej myśli politycznej 

w Polsce w XX wieku, Toruń 2001.
6	 J. Bobrzyński, Jan Bobrzyński, o kwestiach ustrojowych Drugiej Rzeczypospolitej, wstęp, 

wybór i oprac. E. Czapiewski, Warszawa 1998.
7	 S. Paczos, Jan Bobrzyński jako publicysta i wydawca, w: blog Sebastiana Paczosa, http://

sebastianpaczos.blogspot.com/2009/07/jan-bobrzynski-jako-publicysta-i.html, 31 VII 2009 
[dostęp: 7 VIII 2009].

8	 M. Bobrzyński, Dzieje Polski w zarysie, Warszawa 1974.
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w czasie swoich studiów i pracy zawodowej zagranicą. Dlatego też odrzucił 
wszelkie możliwości światowej kariery na obczyźnie…”9.

Aktywny i twórczy patriotyzm Bobrzyńskiego szczególnie wyraża się w jego 
publicystyce. Pisał na łamach „Gazety Polskiej”, „Gazety Handlowej” i „Naszej 
Przyszłości”. Dostrzegając słabości ustroju politycznego Polski po 1935 roku, 
przygotował Normy Fundamentalne przyszłej organizacji i działalności państwa. 
Priorytet otrzymały takie wartości, jak: własność prywatna, religia katolicka i ro�-
dzina. Wychodził z cennymi i oryginalnymi inicjatywami gospodarczymi oraz 
społecznymi w założeniach prowadzącymi do wzrostu potencjału ekonomicznego 
Polski i jej znaczenia w Europie. Źródłem jego poglądów politycznych, myśli 
i propozycji były osiągnięcia krakowskiej szkoły stańczykowskiej10. Uważał się 
za jej kontynuatora akceptującego cały jej dorobek intelektualny. Propagował jej 
założenia ideowe, wyjaśniał okoliczności ukształtowania się programu i warunki 
społeczne prowadzonej działalności. W związku z tym stwierdził: „Nieprawdą 
jest więc i kłamstwem, jakoby stańczykowska szkoła krakowska rezygnowała 
z idei odrodzenia niepodległości państwowej. Wprost przeciwnie – ona jedna 
w tych smutnych czasach porozumienia trzech potęg zaborczych traktowała na 
serio sprawę odrodzenia Polski i przygotowania na ten moment narodu pod tym 
względem”11.

Od 1927 do 1931 r. w Stronnictwie Prawicy Narodowej zajmował stanowisko 
sekretarza generalnego12. We wspomnianych latach od niego pochodziły nowe 
pomysły organizacyjne, założenia programowe, jak również koncepcje poprawy 
stanu organizacyjnego całego ruchu konserwatywnego eksponującego między 
innymi interes narodowy, polską rację stanu i katolicyzm jako niezbędne warunki 
prowadzące do wzrostu znaczenia Polski wśród państw europejskich13. Pomimo 
jego niezmordowanej aktywności inicjatywy te nie zyskały aprobaty kierownictwa 

9	 M. Bobrzyńska, Życie zmiennym jest, Biblioteka Narodowa (BN), syg. 84/1958. 
10	 Teka Stańczyka, oprac. nauk. i wprow. A. Dziadzio, Kraków 2007. Więcej na temat kon-

serwatyzmu zob.: A. Wielomski, Konserwatyzm. Główne idee, nurty i postacie, Warszawa 
2007; także: B. Gałka, Ideologia konserwatywna w Polsce międzywojennej, w: „Studia Nauk 
Politycznych” 1984, nr 4; A.Z. Helcel, O prawdziwym i fałszywym konserwatyzmie. Wybór 
pism, wstępem opatrzył W. Kozub-Ciembroniewicz, Kraków 2007.

11	 J. Bobrzyński, Z otwartą przyłbicą. Oświadczenie ogłoszone na podstawie uchwały Zarzą-
du Związku Polskiej Myśli Państwowej z dnia 8 września 1936 roku. Szerzej na ten temat:  
J. Bobrzyński, Program i zadania krakowskiej szkoły konserwatywnej, Kraków 1926. Także: 
B. Szlachta, Szkice o konserwatyzmie, Kraków 2008. 

12	 Szerzej na ten temat: J. Bobrzyński, O kwestiach ustrojowych Drugiej Rzeczypospolitej, wstęp, 
wybór i oprac.: E. Czapiewski, Warszawa 1998, s. 5‒22.

13	 J. Bobrzyński, Program i zadania krakowskiej szkoły konserwatywnej, Warszawa 1926.Tak-
że: J. Bobrzyński, Na drodze walki. Z dziejów odrodzonej myśli konserwatywnej w Polsce, 
Warszawa 1928.
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SPN, w tym przede wszystkim Janusza Radziwiłła, Kazimierza Lubomirskiego 
i Wojciecha Rostworowskiego14. Uważali się oni bowiem za powołanych wyłącznie 
do wyznaczania kierunków ideologiczno-programowej działalności stronnictwa. 
Tymczasem Bobrzyński ze swoimi śmiałymi propozycjami poważnie przekraczał, 
ich zdaniem, kompetencje sekretarza generalnego. Po 1935 roku nieustannie wy-
pominał Związkowi Zachowawczych Organizacji Politycznych15 brak krytycznego 
stosunku do zmian zachodzących w życiu politycznym Polski oraz marazm orga-
nizacyjny. Tak charakterystyczna dla konserwatystów więź koleżeńsko-towarzyska 
powinna być, w jego ocenie, zastąpiona polityczną, dającą większe gwarancje 
rozwoju stronnictwa i mogącą przysłużyć się realizacji celów państwa polskiego, 
a nie wyłącznie interesów partyjnych. Brakowało też konserwatystom, według  
J. Bobrzyńskiego, motywów wyrażających się celami politycznymi zmierzającymi 
do podniesienia liczebności własnej partii, co otwarcie napiętnował. 

W publikowanych artykułach J. Bobrzyński wykazywał się twórczym, ak�-
tywnym patriotyzmem; obcy był mu oportunizm i megalomania. Przedmiotem, 
a właściwie podmiotem publicystyki politycznej, wystąpień publicznych i zebrań 
SPN była zawsze Polska – jej pomyślny rozwój wewnętrzny oraz wzrost znaczenia 
międzynarodowego. Tym dwóm celom podporządkowana była cała jego działal-
ność społeczno-polityczna oraz publicystyczna. 

Bobrzyński, chociaż nie brał bezpośredniego czynnego udziału w działalności 
politycznej, to wielokrotnie miał sposobność jej oceniania. Umysł Bobrzyńskiego, 
z natury bardzo krytyczny, dostrzegał w ówczesnym polskim życiu politycznym 
wiele zjawisk szkodliwych, wywoływanych przez rządzących. Widział w nich siłę 
niszczącą postęp gospodarczy i zaczyn zawiści prowadzącej do walki klasowej. 
Uprawiana demagogia, jak zauważał, hamowała rozwój warstw niższych i ogra-
niczała szansę poprawy ich bytu. Sprzeciwiał się polityce państwa zmierzającej 
w kierunku „socjalizacji” i „proletaryzacji”16.

Pracując w „Dniu Polskim”, Bobrzyński miał sposobność zapoznawania się 
z kulisami działalności politycznej kolejnych rządów II Rzeczypospolitej i wy-
rażania wobec nich negatywnego stosunku. Krytykował etatyzm i nadmierny 
fiskalizm, który – jak zauważył – ograniczał możliwości rozwoju gospodarczego 
Polski17. Źle oceniał działalność ustawodawczą parlamentu, uznawał ją za „antygo-
spodarczą”, powodującą chroniczny kryzys i zamęt prawny. Wiele gorzkich uwag 
14	 Więcej na ten temat zob. J. Durka, Biografia polityczna Janusza Radziwiłła, Warszawa 2011.
15	 ZZOP powstał 27 lutego 1933 w wyniku połączenia Stronnictwa Prawicy Narodowej, 

Stronnictwa Chrześcijańsko-Rolniczego i Organizacji Zachowawczej Pracy Państwowej. 
Zob. W. Władyka, Działalność polityczna polskich stronnictw konserwatywnych, s. 204‒205.

16	 Tamże, s. 145.
17	 Więcej na temat stosunku J. Bobrzyńskiego do etatyzmu zob.: J. Bobrzyński, Nawrót do 

etatyzmu?, „Nasza Przyszłość”, t. 3, 1931, s. 66‒89.
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pod adresem rządzących zawarł w swoim Pamiętniku18. Przestrzegał przed zagro-
żeniami, którymi były dwie ideologie: faszystowska i marksistowsko-leninowska, 
oraz dwa państwa: Niemcy i ZSRR19. Z poważnymi obawami obserwował, jak 
wcielały one z powodzeniem w życie swoje idee, nie bacząc na koszty społeczne.

W patriotyzmie J. Bobrzyńskiego dostrzec można nurt polityczny i eko-
nomiczny. Pierwszy powiązany był z ideologią konserwatywną i programem 
politycznym Stronnictwa Prawicy Narodowej20. W trudnej, a nawet – jak oceniał – 
beznadziejnej sytuacji gospodarczej i społecznej ówczesnej Polski wysunął postulat 
o konieczności odrodzenia się myśli konserwatywnej proponującej przywrócenie 
silnej władzy wykonawczej w Polsce. Planował przy jej pomocy doprowadzić do 
rozwoju organizacji zachowawczej, która z kolei mogłaby pobudzić elity gospo-
darcze do wzmożonej aktywności ekonomicznej21. Jego patriotyzm zmierzał też 
do umacniania wszelkimi dostępnymi środkami struktur wewnętrznych państwa 
polskiego. W sprawach ustrojowych niezmordowanie głosił potrzebę wzmocnienia 
władzy wykonawczej i osłabienia sejmu. Konstytucja marcowa, w jego ocenie, takich 
możliwości nie stwarzała, wręcz odwrotnie – sprzyjała umacnianiu się „sejmokracji”, 
która stała się głównym celem ataków Bobrzyńskiego, szczególnie po 1926 roku. 
Tym samym stał się zwolennikiem jej zmiany.

W 1929 roku opublikował polemiczny szkic pt. Sprzeczności idei demo-
kratycznej22. Zawarł w nim krytykę systemu politycznego obowiązującego 
w Polsce, dostrzegając w nim źródło słabości państwa oraz brak potrzebnej 
na tym etapie konsolidacji społecznej. Postulował wprowadzenie silnej władzy 
w Polsce. W związku z tym aprobował ustanowienie systemu prezydenckiego,  
co pociągałoby za sobą konieczność zmiany konstytucji23. Za trudne do przyjęcia 
i sprzeczne z interesem Polski uważał dopuszczenie do wyborów i udział obywateli 
niewykształconych w pracach parlamentu. W tej sprawie między innymi pisał: 
„(...) idea demokracji wymaga, aby kierownictwo losami państwa leżało w rękach 
odpowiednio wykształconych i wiekiem dojrzałych obywateli”24.

18	 J. Bobrzyński, Zwierciadło „Gasnącego światła”. Pamiętnik z ćwierćwiecza w służbie Ojczyzny, 
BN, syg. 13531/III.

19	 Pogląd ten podzielał zob. J. Winiewicz, Mobilizacja sił niemieckich w Polsce, Warszawa 
1939. Istotę zagrożeń ze strony ZSRR przedstawił J. Bobrzyński w: tenże, Druga inwazja 
czerwonej Moskwy. 1. Burza od Wschodu. 2. Przeciw bolszewizmowi czy z nim?, Warszawa 
1936.

20	 Szerzej na ten temat zob.: J. Bobrzyński, Podstawy ideologii zachowawczej, BN, syg. 52717.
21	 Tamże, s. 144‒236.
22	 J. Bobrzyński, Sprzeczności idei demokratycznej, Warszawa 1929, BJ, syg. II 202112.
23	 Problematykę sygnalizuje E. Czapiewski we wstępie publikacji: Jan Bobrzyński o kwestiach 

ustrojowych Drugiej Rzeczypospolitej, wstęp, wybór i oprac. E. Czapiewski, Warszawa 1998.
24	 J. Bobrzyński, „Nasza Przyszłość”, październik 1938, Specjalny dodatek, s. 11.
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Bobrzyński poparł projekt konstytucji BBWR, w którym widział wiele związ-
ków z własnym wcześniejszymi pomysłami wzmocnienia władzy wykonawczej. 
W takich rozwiązaniach dostrzegał wielką szansę na usprawnienie funkcjono-
wania życia politycznego i gospodarczego w Polsce25. Ponownie zaangażował 
się w rewizję konstytucji, co wyraziło się w projekcie nowego ustroju państwa 
polskiego, który opublikował w 1939 roku26. Zakładał w nim konieczność umac-
niania struktur władzy państwowej. W związku z tym powinna iść, jak stwier-
dził, „(…) w kierunku ku górze albo w kierunku na prawo, jeśli ktoś tak woli, 
a więc stanowczego odwrotu od dotychczasowej demagogii równi pochyłej, na 
której nie masz zatrzymania i na której dnie powiewa tylko czerwony sztandar 
komuny”27. Niezależnie od silnego rządu centralnego dostrzegał konieczność 
rozwijania i umacniania poszczególnych regionów Polski. Zadania te powinny 
spełniać sejmiki wojewódzkie, rady miast i gmin jako uznane konstytucyjne 
formy samorządu terytorialnego, gospodarczego i politycznego. 

Bobrzyński sprzeciwiał się utrudnianiu lub niszczeniu dorobku pracy jedno-
stek przez państwo lub wywłaszczenie z jej mienia bez odszkodowania. Postu-
lował traktowanie gospodarki łącznie z innymi dziedzinami życia społecznego 
i państwowego. Nie powinny one być zarządzane oddzielnie, ponieważ wspólnie 
tworzyły gwarancje równowagi ekonomicznej. Rozwijanie życia gospodarcze�-
go wbrew prawom podaży i popytu oraz sztuczne podtrzymywanie produkcji 
uważał za bezwzględnie szkodliwe dla państwa i społeczeństwa. Odpowiedzią na 
powyższe niekorzystne dla gospodarki polskiej zjawiska była oryginalna koncep-
cja gospodarcza Bobrzyńskiego: Zjednoczony Front Gospodarczy. Miał to być, jak 
napisał Jacek Bartyzel, „antyetatystyczna federacja stowarzyszeń gospodarczych 
pod ideowo-polityczną kuratelą SPN”28. Faktycznie SPN tej inicjatywy nie popar-
ło, do czego przyczyniło się kierownictwo tej partii, w tym Zdzisław Tarnowski 
i Konstanty Grzybowski29. Front ten wyrażał jego patriotyzm gospodarczy zmie-
rzający w kierunku naprawy ekonomicznej ówczesnej Polski, w której funkcjo-
nowaniu dostrzegał wiele nieprawidłowości. Bobrzyński przedstawił swój projekt 
na Walnym Zebraniu Oddziału Stronnictwa Prawicy Narodowej we Lwowie 27 
lutego 1927 roku30. Jego założenia opierały się na trzech kardynalnych zasadach. 
25	 Szerzej na ten temat zob.: J. Bobrzyński, Po równi pochyłej, „ Dzień Polski” 1929, 4 marca, nr 62.
26	 J. Bobrzyński, Uproszczony ustrój państwa polskiego. Projekt przyjęty przez Komisję Porozu-

miewawczą Związku Polskiej Myśli Państwowej, Warszawa 1939.
27	 J. Bobrzyński, Równanie ku górze, „Nasza Przyszłość”, t. 4, październik 1930.
28	 J. Bartyzel, Konserwatyzm bez kompromisu, s. 163.
29	 W. Władyka, Działalność polityczna polskich stronnictw konserwatywnych, s. 153‒154.
30	 J. Bobrzyński, Aktywizacja społeczeństwa polskiego. Odczyt wygłoszony na Walnym Zebraniu 

Konstytucyjnym Oddziału Stronnictwa Prawicy Narodowej we Lwowie 27 lutego 1927 r., 
Biblioteka KUL.
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1) 	 Przeprowadzenie analizy wydarzeń z przeszłości Polski wraz z wyprowa-
dzeniem z nich wniosków umożliwiających zapobieganie negatywnym 
zjawiskom społeczno-politycznym. 

2) 	 Uwzględnianie w pierwszej kolejności celów i zadań państwowych. 
3) 	 Realistyczne podejście do zagadnień gospodarczych i społecznych31. 

Proponował też harmonijną współpracę warstw, grup i klas społecznych, jak 
również partii politycznych, które niezależnie od aktualnie sprawowanej władzy 
w państwie powinny ze sobą współdziałać. ZFG, oprócz celów gospodarczych 
i prawno-administracyjnych, zawierał postulat propagowania idei Polski mo-
carstwowej poprzez: 
a) 	 utrwalanie wśród wszystkich obywateli harmonii narodowościowej i wyzna-

niowej oraz zapewnienie im swobody i korzystnych warunków kulturalnego, 
ekonomicznego rozwoju. Wzywał też do pielęgnowania polskich tradycji na-
rodowych i ideałów na gruncie silnej państwowości polskiej przy równocze-
snym wzmacnianiu żywiołu rdzennie polskiego w kierunku ekonomicznym 
oraz zapewnieniu religii katolickiej autorytetu należnego jej jako wyznaniu 
znacznej większości obywateli; 

b) 	 wytyczenie rządzącym i społeczeństwu realizacji celów polityki mocarstwo-
wej oraz uświadamianie o specjalnej misji politycznej i kulturalnej państwa 
polskiego, dyktowanej jego położeniem geograficznym; 

c) 	 rozwijanie silnej, moralnie zdrowej i zdyscyplinowanej armii jako podsta-
wowego warunku egzystencji państwa oraz ochrony jego interesów nie tylko 
politycznych, ale w równej mierze także kulturalnych i gospodarczych32. 

Ostatni punkt założeń ZFG był apelem do społeczeństwa polskiego, w którym 
autor stwierdzał: „Zewnętrzna ekonomiczna i kulturalna ekspansja państwa pol-
skiego i podnoszenie jego autorytetu na forum międzynarodowym jest niezbędna 
przy wyzyskaniu czynników, które mogą być pomocne do realizacji założonych 
celów”33.

Patriotyzm ekonomiczny Bobrzyńskiego powiązany był z zasadami libera-
lizmu gospodarczego, w którym dostrzegał źródło i inspirację do wzmożonej 
społecznej aktywności gospodarczej. Bobrzyński odwoływał się też do liberta-
rianizmu ekonomicznego, szukając w nim inspiracji do intensywnej działalności 
ekonomicznej jednostek oraz państwa34. Ciągłe podnoszenie stopnia rozwoju 
31	 Tamże, s. 118.
32	 Tamże, s. 119.
33	 Tamże, s. 120.
34	 Libertarianizm ekonomiczny to odmiana leseferyzmu przyjmująca konieczność uwolnienia 

działalności gospodarczej od wpływów politycznych w celu zwiększenia tempa rozwoju 
przemysłowego. Szerzej na ten temat zob.: R. Scruton, Słownik myśli politycznej, tłum.  
T. Biedroń, Poznań 2002, s. 192.
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gospodarczego Polski stanowiło dla niego jeden z elementów postawy patriotycz-
nej. Był to, jego zdaniem, podstawowy warunek prowadzący do budowy silnej 
i niezależnej politycznie Polski. W związku z tym widział, że w obszarze ekono-
mii jest najwięcej do zrobienia, co wymaga przemyślanych planów i sprawnego 
aparatu wykonawczego. 

Bobrzyński łączył patriotyzm z katolicyzmem, który interpretował jako 
ważny czynnik prowadzący do umocnienia Polski. Wyrazem tego była między 
innymi jego inicjatywa kanonizacji królowej Jadwigi, którą wspierał abp Adam 
ks. Sapieha35. 

Analiza publicystyki i okolicznościowych wystąpień J. Bobrzyńskiego pozwa-
la na wyróżnienie patriotyzmu czasu pokoju i czasu wojny. Pierwszy powinien 
przejawiać się w indywidualnej aktywności gospodarczej i społecznej prowadzącej 
do budowy silnej gospodarczo i militarnie Polski. Patriotyzm w czasie pokoju to 
odpowiedzialna i efektywna praca oraz likwidacja pojawiających się zagrożeń 
wewnętrznych. Drugi natomiast wyraża się w oddaniu, poświęceniu i ofiarach 
podejmowanych w obronie zagrożonej ojczyzny.

Bobrzyński nieustannie obserwował i analizował wydarzenia polityczne, 
społeczne i gospodarcze w Polsce międzywojennej. Krytycznie oceniał decyzje 
podejmowane przez ówcześnie rządzących. Dostrzegał ich błędy, nieprawidłowo�-
ści, wadliwe koncepcje gospodarcze, których realizacja przynosiła straty skarbowi 
państwa i społeczeństwu, hamując jego rozwój ekonomiczny. Niechętnym okiem 
patrzył i źle oceniał protekcjonizm oraz interwencjonizm państwowy. Akceptował 
jednak niektóre ich elementy.

Publicystyka Bobrzyńskiego zawiera zalecenia, oceny, propozycje ściśle zwią-
zane z zadaniami wzrostu gospodarczego i politycznego Polski. Mając na uwadze 
widoczną poprawę stanu gospodarki Polski, zdecydowanie odrzucał etatyzm, 
który niszczył – w jego przekonaniu – „zasadnicze podstawy najproduktywniej-
szych prywatnych warsztatów pracy, stanu posiadania i prawa własności w ogó-
le”36. Paraliżował też rozwój gospodarczy i polityczny Polski. Sebastian Paczos, 
pisząc o Bobrzyńskim jako publicyście i wydawcy, dostrzegł w prezentowanej 
przez niego myśli państwowej dramatyczną ocenę stosunków gospodarczych, 
które „ulegają zatraceniu w demagogii haseł, powodując ustawiczne wstrząsy, 
wprowadzając etatyzm, biurokrację, nadmierny fiskalizm i niszcząc w ten spo-
sób możliwość gospodarczego i kulturalnego rozwoju wszystkich warstw”37.  

35	 Więcej na ten temat zob.: W. Mich, Publicystyka polityczna, s. 336‒340.
36	 J. Bobrzyński, Konserwatywny front gospodarczy, w: Jan Bobrzyński o kwestiach ustrojowych 

Drugiej Rzeczypospolitej, wstęp, wybór i oprac. E. Czapiewski, Warszawa 1998, s. 83.
37	 S. Paczos, Jan Bobrzyński, jako publicysta i wydawca, w: blog Sebastiana Paczosa, <http://

sebastianpaczos.blogspot.com/2009/07/jan-bobrzynski-jako-publicysta-i.html>, 31 VII 
2009 [dostęp: 7 VIII 2017 r.].
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Zdecydowanie kwestionował przymusowe wywłaszczenie ziemian, co zakładała 
ustawa o reformie rolnej z 1925 roku. W tej sprawie między innymi stwierdził: 
„Dlatego też nazwać należy naszą »reformę rolną« po imieniu i wydać walkę 
wszystkim jawnym czy ukrytym zakusom socjalizacji ziemi, których reforma 
rolna ta jest wyrazem”38. Sprzeciwiał się ograniczeniu praw właścicieli domów 
w miastach, systemowi fiskalnemu utrudniającemu rozwój małych przedsię-
biorstw, dodatkowym opłatom, zbędnym – jego zdaniem – nakazom i zakazom. 

Socjalizm i komunizm, według Bobrzyńskiego, stanowiły poważne zagrożenie 
dla Polski. Idea socjalistyczna, jak zaznaczył w pierwszych latach II Rzeczypospo-
litej, przeniknęła w ustawodawstwo i aparat administracyjny, co doprowadziło 
do wszechwładzy państwa. Na ten temat pisał między innymi: „Komunizm niósł 
ze sobą zniszczenie naszych podstawowych pojęć patriotycznych, kulturalnych 
i moralnych”39. Wypowiadał się też na temat mniejszości narodowych. Utarta teza, 
że gdzie dobrze, tam ojczyzna, w ocenie Bobrzyńskiego odnosiła się w pierwszym 
rzędzie do Polski, w której zamieszkiwali Niemcy, Żydzi, Rusini i Litwini. W tej 
sprawie stwierdził: „Poza kwestią organizacyjnego i ekonomicznego wzmocnienia 
żywiołu rdzennie polskiego w państwie i podniesienia autorytetu władzy najważ-
niejsze nasze zadanie leży w tym, aby mniejszościom było u nas dobrze, lepiej 
niż gdzie indziej. Kultura polska dokona reszty. Ileż obcych nazwisk zwłaszcza 
niemieckich, ruskich, litewskich stanęło i staje dziś jeszcze do patriotycznej współ-
pracy nad rozwojem kultury i ducha polskiego, a nawet stało się wyrazem naszych 
najgorętszych uczuć patriotycznych”40. Apelował o regenerację idei jagiellońskiej, 
której znaczenie dla świadomości narodowej, jak pisał, jest „kwestią być albo 
nie być”41. W związku z tym Polska nie powinna istnieć wyłącznie w granicach 
etnograficznych, lecz powinna wykazywać tendencje do powiększania swojego 
obszaru. Inaczej, stwierdził, stanie się „tworem sezonowym, skazanym z góry na 
powtórne rozbiory przez wzmagającą się przemoc sąsiadów. Polska może być 
tylko albo wielkim mocarstwem, albo niczym”42.

12 grudnia 1934 roku Bobrzyński powołał organizację Związku Polskiej Myśli 
Państwowej43. Był autorem jej statutu, który w krótkim terminie został zatwier-
dzony przez ministra spraw wewnętrznych Bronisława Pierackiego. Komitet zało-
życielski liczył 17 osób. Na pierwszym walnym zebraniu Bobrzyńskiego wybrano 

38	 J. Bobrzyński, Uwagi o reformie rolnej, „Dzień Polski” 1927, 22 czerwca. Więcej na temat 
reformy rolnej z 1925 r. zob.: W. Mich, Przeciw pauperyzacji i wywłaszczeniu, Lublin 2009.

39	 J. Bobrzyński, Podstawy ideologii zachowawczej, Warszawa 1935, BN, syg. 52717, s. 115.
40	 Tamże, s. 116.
41	 Tamże.
42	 Tamże.
43	 Tezy gospodarcze Związku Polskiej Myśli Państwowej w: „Nasza Przyszłość”, t. 14, 1935.
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na prezesa. Ten wstępny etap prac organizacyjnych Bobrzyński tak podsumował: 
„W ten sposób z chwilą likwidacji Prawicy Narodowej powstała nowa organiza-
cja i szkoła akcji publicznej pozornie bezpartyjna, w istocie mocniej jeszcze od 
Prawicy konserwatywna”44. Głównym celem Związku miało być rozwiązywanie 
problemów o zasięgu i znaczeniu państwowym. Bobrzyński kontynuował w ten 
sposób stańczykowską szkołę myślenia historycznego i politycznego. Tworząc 
program Związku Polskiej Myśli Państwowej, sięgał do tradycji jagiellońskiej 
budowy wielkiej Polski, w skład której weszłyby inne narody. Marzył o troistym 
herbie i często powoływał się na piosenkę pt. „Polska, Ruś i Litwa to nasza mo-
dlitwa”. Uważał takie myśli za autentyczny wyraz polskiej racji stanu45. W jego 
koncepcji państwo polskie miało być ze swej natury wielonarodowościowe. Na-
rodowi polskiemu miałaby przypaść rola „narodu prowadzącego”. 

Polska, w założeniach Bobrzyńskiego, rozciągać się miała między Odrą a Du�-
najem. W związku tym należałoby Polaków natchnąć „ekspansywnym wigorem” 
i wśród innych narodowości wytworzyć przekonanie, że swój byt i powodzenie 
mogą osiągnąć w ramach mocarstwa polskiego46.

ZPMP to organizacja nowego typu, wcześniej zupełnie nieznana, którą Bo-
brzyński określił „zrzeszeniem specjalnym mającym na celu opracowanie i reali-
zację szeregu konkretnych zadań państwowych”. ZPMP nie dążył bezpośrednio 
do zdobycia władzy w państwie, ale podejmował trud wykonywania konkretnych 
zadań użytecznych dla państwa i społeczeństwa. Fundament tej organizacji 
stanowiła głęboka wiara w Boga i przywiązanie do katolicyzmu. Istota pracy 
politycznej polegać miała na angażowaniu ludzi do wykonywania określonych 
zadań państwowych w pięciu dziedzinach: moralno-religijnych, wewnętrzno-
-ustrojowych, gospodarczych, narodowościowych i zagranicznych. W pierwszej 
dziedzinie aktywności ZPMP dostrzegał źródło praw moralnych i fundament 
polskiej racji stanu. Przy okazji Bobrzyński przestrzegał przed wykorzystaniem 
przez jakąkolwiek warstwę społeczną czy grupę polityczną religii do realizacji 
własnych celów.

Zadaniem naczelnym ZPMP było zbudowanie Polski mocarstwowej i naprawa 
błędów popełnionych przez poprzednie pokolenia47. W sprawach wewnętrzno-
-ustrojowych za najbardziej optymalną formę sprawowania władzy uznawał 
umiarkowany korporacjonizm48. Gwarantował on, w jego przekonaniu, ograni-
44	 J. Bobrzyński, Podstawy ideologii zachowawczej, BN, syg. 52717, s. 268.
45	 Tamże, s. 32.
46	 Tamże.
47	 Tamże, s. 46.
48	 Korporacjonizm (korporatywizm) to koncepcja zakładająca funkcjonowanie w państwie 

systemu gospodarczego „korporacji” podległych i zarządzanych przez państwo. Tak 
skonstruowany system gospodarczy negował potrzebę istnienia politycznej reprezentacji 
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czenie supremacji państwa nad jednostką. Za ważny regulator życia państwowego 
uważał prawo własności prywatnej. Postulował jego szczególną ochronę poprzez 
jednoznaczne gwarancje konstytucyjne. Domagał się umocnienia przez państwo 
gospodarki kapitalistycznej, widząc w niej jedyny realny mechanizm realizacji 
potrzeb materialnych społeczeństwa. Ten system gospodarczy powinien za-
pewnić możliwość uczciwego zarobku gwarantowanego przez prawodawstwo 
państwowe. Za najcenniejsze jej zalety uważał: niezależność myśli, swobodę sądu, 
obiektywizm, preferowanie interesów narodowych i państwowych. Proponował 
rewizję dotychczasowego systemu fiskalnego w celu ograniczenia ciężarów po-
datkowych jednostki i zlikwidowanie szkodliwych dla państwa nadużyć.

W sprawie przynależności do ZPMP Bobrzyński proponował otwarty, nie-
ograniczony system rekrutacji dostępny dla każdego obywatela – bez względu 
na pochodzenie społeczne i stan majątkowy. Członkiem mógł zostać każdy, kto 
zadeklarował akceptację idei stańczykowskiej i gotowość jej urzeczywistnienia. 
Zdecydowanie wykluczał członkostwo z pobudek oportunistycznych jako zupeł-
nie sprzeczne z zasadami szkoły krakowskiej. Od każdego członka ZPMP ocze-
kiwał autentycznego zaangażowania w realizację interesów ogólnopaństwowych. 
Wymagał też umiejętności myślenia obiektywnego i działań zgodnych z zasadami 
krakowskiej szkoły historycznej. 

W dziedzinie polityki zagranicznej, którą widział jako narzędzie budowy 
wielkiej i niezależnej Polski, Bobrzyński proponował: 
1) 	 Utworzenie przyjaznego Polsce bloku państw połączonych unią na zasadach 

wspólnych interesów gospodarczych, politycznych i militarnych. Do bloku 
tego powinny wejść następujące państwa: Estonia, Łotwa, Czechosłowacja, 
Węgry, Rumunia, Jugosławia, Bułgaria. W założeniu państwa te o łącznej 
liczbie ludności przekraczającej 100 mln mogłyby przeciwstawić się rosnącym 
wpływom i naciskom niemieckim oraz rosyjskim. Osią tego porozumienia 
powinien być istniejący już układ polsko-węgierski, co Bobrzyński określił 
jako „żelazna belka Warszawa‒Budapeszt”. Szczegóły tego planu przedstawio-
ne zostały w kilku numerach „Naszej Przyszłości”. Z planem tym Bobrzyński 
zapoznał nawet pełnomocnika Węgier posła Andre de Hory’ego49. Ze względu 
jednak na prywatny charakter inicjatywa ta nie zyskała oficjalnego poparcia. 

społeczeństwa w postaci partii. Poszczególne dziedziny gospodarki miały działać w ramach 
stowarzyszeń zwanych syndykami skupiającymi zatrudnionych. R. Scruton, Słownik myśli 
politycznej, s. 177‒178. Korporacjonizm to też system społeczno-ekonomiczny, w którym 
państwo wymusza współpracę między związkami zawodowymi a organizacjami pracodawców. 
Wspomniany system rozwinął się w latach 1918‒1945 we Włoszech i Hiszpanii. A. Markowski, 
R. Pawelec, Wielki słownik wyrazów obcych i trudnych, Warszawa 2002, s. 414.

49	 Więcej na ten temat zob.: J. Bobrzyński, Wspólna granica polsko-węgierska jako nasza główna 
racja stanu, Warszawa 1938.
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Miejsce Polski w tym bloku powinno się, zdaniem Bobrzyńskiego, wyrażać 
w formule Primus inter pares.

2) 	 Podjęcie starań o powrót Litwy Kowieńskiej do Polski. 
3) 	 Warunkiem wstępnym przystąpienia Czechosłowacji do wspomnianego blo-

ku powinno być zerwanie z orientacją proradziecką i umożliwienie narodowi 
słowackiemu samostanowienia.

4) 	 Ustanowienie w krótkim czasie granicy z Węgrami na przestrzeni Rusi Za-
karpackiej. 

5) 	 Uznanie ZSRR za największe zagrożenie dla państwa polskiego. 
6) 	 Kierowanie się w polityce zagranicznej wyłącznie interesami Polski. Przy 

okazji proponował odrzucenie takich argumentów, jak wspólne pochodzenie 
słowiańskie czy historyczne tradycje. 

7) 	 Zwalczanie bolszewizmu, w którym widział największe zagrożenie dla Polski 
i całego świata chrześcijańskiego, uważał za konieczność.

Postulaty te w ówczesnych warunkach nie miały wielkiej szansy realizacji. 
Stanowiły jednak dowód wielkiej odwagi politycznej ich autora. Bobrzyński 
rozwijał też aktywną działalność na rzecz poprawy stosunków polsko-litewskich. 
Działając w ramach Sekcji Koła Przyjaciół „Naszej Przyszłości”, powołał Związek 
Przyjaciół Litwy, którego statut uzyskał aprobatę Ministerstwa Spraw Zagranicz-
nych. Na pierwszym zebraniu na prezesa związku wybrano Bobrzyńskiego, na 
przewodniczącego Rady Nadzorczej – arcybiskupa Edwarda Roppa50, a dra An-
drzeja Zawadzkiego – na sekretarza generalnego51. Niecały rok później w wyniku 
konfliktu politycznego między J. Bobrzyńskim a A. Zawadzkim nastąpił rozpad 
i związku, i koła.

Bobrzyński nie akceptował obojętności i nonszalancji sfer gospodarczych 
wobec problemów ekonomicznych w kraju, które – jak zauważał – przekładały 
się na złe postrzeganie Polski za granicą. Wyrażał poważne zastrzeżenia wobec 
nieustannego posługiwania się przez nich w trakcie publicznych wystąpień fraze-
sem o „realiach gospodarczych”, co miało usprawiedliwiać ich nieetyczne wobec 
pracobiorców decyzje i istnienie rzekomo obiektywnych przyczyn dekoniunktury 
gospodarczej. Przyjętą przez nich postawę tak wyraził: „Nie mają więc przedsta-
wiciele sfer gospodarczych w zetknięciu z przedstawicielami innych zawodów 
żadnego uzasadnienia, prawa ani powodu chełpić się swym rzekomym realizme-
m”52. W sumie w jego ocenie usiłowali oni w ten sposób usprawiedliwić swoją 
bezczynność wobec zmian zachodzących na rynku konsumpcji towarów i usług, 
po cichu licząc na pomoc państwa. Jednocześnie apelował do nich o podjęcie 

50	 Zob. A. Kozyrska, Arcybiskup Edward Ropp, Życie i działalność, Lublin 2004.
51	 Więcej zob.: W. Mich, Publicystyka polityczna, s. 44‒45.
52	 Tezy gospodarcze Związku Polskiej Myśli Państwowej, w: „ Nasza Przyszłość”, t. 14, s. 78.
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trudu zwiększenia własnej aktywności na rzecz państwa polskiego i wówczas będą 
mogli liczyć na wzrost swoich wpływów i znaczenia. Mogłoby to przynieść im 
i państwu znaczące korzyści. W związku z tym przyczyny kryzysów ekonomicz-
nych dostrzegał w niedostosowaniu się sfer gospodarczych do zmieniających się 
warunków funkcjonowania gospodarki rynkowej, głównie w dziedzinie podaży 
i popytu, co wyrażało się nadmiarem produkcji, bezrobociem oraz niewielkim 
zbytem. Istniejący stan pogłębiał etatyzm, który – co wielokrotnie podkreślał – 
był sprzeczny z żelaznymi prawami ekonomii. Jego zdaniem były one sprzężone 
z codziennymi problemami politycznymi oraz społecznymi, a tym samym wza�-
jemnie uzależnione. Z tych powodów, uważał, że powinny być one respektowane, 
co gwarantowałoby równowagę rynkową i harmonijny rozwój. 

Swoją nieprzeciętną aktywnością organizacyjną, społeczną i publicystyczną 
Bobrzyński wyrażał patriotyzm wskazujący drogę do umacniania politycznego, 
ekonomicznego i militarnego państwa polskiego. Czynniki miały te swoje uza-
sadnienie w dostrzeganych przez Bobrzyńskiego zagrożeniach wewnętrznych 
i zewnętrznych, które osłabiały Polskę. Zdobył się wiele razy na odwagę, wytyka-
jąc rządzącym ich błędy szkodzące interesom Polski, za co spotkały go fałszywe 
oskarżenia i szykany. Nie ugiął się jednak i dalej prowadził aktywną działalność 
społeczno-publicystyczną. 

Słowa kluczowe: Jan Bobrzyński, patriotyzm polityczny, gospodarczy, silne państwo, gospo-
darka rynkowa

Summary

Patriotism in the political thought of Jan Bobrzyński
In the patriotism of Jan Bobrzyński, the political and economic currents can be 

distinguished. In 1927, he established the United Front Economic Front, which inc-
luded the prevention of harmful political and economic phenomena in Poland, the 
prioritization of state objectives and the pragmatic approach to economic and social 
problems. The ZFG also advocated the propagation of the idea of a Polish superpower. 
In 1934, Jan Bobrzyński established the Association of Polish State Mines in order to 
fulfill his assumptions. He distinguished the patriotism of time of peace and war. The 
first is responsible, efficient and honest work and the elimination of threats caused 
by internal conflicts. Secondly, it should show the work of sacrifice and sacrifice to 
victims in defense of the homeland.

Keywords: Jan Bobrzyński, political patriotism, economic, strong state, market economy
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Jak oceniać okrągły stół?
W sytuacji pogłębiającego się kryzysu gospodarczo-politycznego, narastają-

cych niepokojów społecznych, demonstracji i strajków w sierpniu 1988 r. doszło 
do poufnych kontaktów pomiędzy przedstawicielami podziemnej „Solidarności” 
i rządu. Pojawiła się koncepcja „okrągłego stołu”, który miałby doprowadzić do 
kompromisu pomiędzy władząa przynajmniej częścią opozycji. Dnia 31 sierp�-
nia 1988 r. Lech Wałęsa spotkał się z generałem Czesławem Kiszczakiem. Od  
15 września 1988 r. rozmowy odbywały się w większym gronie. Władze wyka-
zywały jednak ogromną niechęć do legalizacji „Solidarności” i mimo kompro-
misowej postawy delegacji związkowej rozmowy utknęły w martwym punkcie. 
W międzyczasie w sposób spektakularny zmieniono rząd. Po Zbigniewie 
Messnerze premierem został Mieczysław Rakowski (27 września 1988 r.). Dnia  
29 października 1988 r. minister przemysłu Mieczysław Wilczek podpisał doku�-
ment o likwidacji Stoczni Gdańskiej. Doprowadziło to do zerwania rozmów. Wła-
dza ponowiła brutalne posunięcia – np. rozpędzanie manifestacji zorganizowanych 
11 listopada 1988 r. w Gdańsku, Katowicach i Poznaniu. Dnia 12 listopada 1988 r.,  
dzięki mediacji arcybiskupa Bronisława Dąbrowskiego, doszło do kolejnego 
spotkania Lecha Wałęsy z Czesławem Kiszczakiem. Nie przyniosło ono żadnych 
efektów, na dodatek władze odesłały do magazynów skonstruowany już okrągły 
*	 Wojciech Polak – prof. dr hab., historyk, obecnie kierownik Katedry Konfliktów Poli-

tycznych Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu, a także pracownik Działu Badań 
Historycznych Europejskiego Centrum Solidarności, członek Kolegium IPN, członek 
Narodowej Rady Rozwoju przy Prezydencie RP. Wykładowca WSKSiM w Toruniu. Spe-
cjalizuje się m.in. w historii stosunków polsko-rosyjskich, dziejach ruchów niezależnych 
w PRL, historii stanu wojennego w Polsce. Autor wielu książek, artykułów i wydawnictw 
źródłowych. Przewodniczący toruńskiego Klubu „Nowa Szewska Pasja”. Konsultant wystawy 
stałej Europejskiego Centrum Solidarności.

**	 Sylwia Galij-Skarbińska – doktor nauk humanistycznych w zakresie politologii, adiunkt  
w Katedrze Konfliktów Politycznych na Wydziale Politologii i Studiów Międzynarodowych 
UMK. Zainteresowania badawcze dotyczą najnowszej historii Polski, kwestii związanych 
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stół. Do przełamania impasu przyczynił się nie do końca chyba przemyślany gest 
zdecydowanego przeciwnika „Solidarności” – przewodniczącego Ogólnopolskie-
go Porozumienia Związków Zawodowych Alfreda Miodowicza. Zaproponował 
on Lechowi Wałęsie debatę telewizyjną, co postawiło kierownictwo Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej (PZPR) z Wojciechem Jaruzelskim na czele 
(niechętne legitymizowaniu postaci L. Wałęsy poprzez pokazywanie go w tele-
wizji) w sytuacji bez wyjścia. Debata odbyła się 30 listopada 1988 r. i zakończyła, 
w opinii większości widzów, zwycięstwem Lecha Wałęsy1.

Debata Wałęsa–Miodowicz, a także grudniowa wizyta Lecha Wałęsy we 
Francji, gdzie witano go z entuzjazmem i najwyższymi honorami, skłoniły 
kierownictwo PZPR do ustępstwa w kwestii legalizacji „Solidarności”. Decyzję 
tę podjęto na X Plenum Komitetu Centralnego PZPR, obradującym w dwóch 
turach: 21–20 grudnia 1988 r. i 16–18 stycznia 1989 roku. Dnia 27 stycznia 1989 r.  
na spotkaniu Lecha Wałęsy i Czesława Kiszczaka uzgodniono wszystkie kwestie 
związane z obradami okrągłego stołu. Nieco wcześniej, 18 grudnia 1988 r., Lech 
Wałęsa powołał złożony ze 135 osób Komitet Obywatelski przy Przewodniczą-
cym NSZZ „Solidarność”. W komitecie znajdowała się duża liczba zwolenników 
kompromisu z władzami PRL, co miało ułatwić obrady okrągłego stołu2.

Obrady okrągłego stołu rozpoczęły się 6 lutego 1989 r. i trwały do 5 kwietnia 
1989 r. Wzięły w nich udział łącznie 452 osoby. Faktycznie najważniejsze decyzje 
zapadły w gronie kilkunastu osób. O ile w sprawie legalizacji „Solidarności” oraz 
„Solidarności RI” (zarejestrowanej 20 kwietnia 1989 r.) nie było większych kon-
trowersji, o tyle sprawa reform politycznych budziła wiele sporów. Ostatecznie, 
po poufnych rozmowach w Magdalence z udziałem Lecha Wałęsy i Czesława 
Kiszczaka, ustalono, że w wyborach do sejmu strona rządowa będzie miała 
zagwarantowane 65 proc. mandatów. Objąć je mieli członkowie PZPR, Zjed-
noczonego Stronnictwa Ludowego (ZSL), Stronnictwa Demokratycznego(SD), 
Stowarzyszenia PAX, Polskiego Związku Katolicko-Społecznego i Unii Chrześci-
jańsko-Społecznej. O 35 proc. mandatów mogli natomiast walczyć bezpartyjni 
w wolnych wyborach. Zgodzono się także na utworzenie drugiej izby parlamentu 
– stuosobowego senatu, do którego wybory miały być także wolne. Ustalono, 
że połączone izby (Zgromadzenie Narodowe) wybiorą prezydenta o szerokich 
kompetencjach. Ostatnie uroczyste posiedzenie okrągłego stołu odbyło się  
5 kwietnia 1989 roku. Wszystkie uzgodnione zmiany ustrojowe zostały uchwalone 

1	 A. Dudek, Pierwsze lata III Rzeczypospolitej, 1989‒2001, Kraków 2002, s. 20–28; W. Roszkow-
ski, Historia Polski 1914‒2000, Warszawa 2001, s. 402‒403; J. Holzer, K. Leski, „Solidarność” 
w podziemiu, Łódź 1990, s. 156–167.

2	 A. Dudek, Pierwsze lata, s. 28–32; W. Polak, Czas ludzi niepokornych. Niezależny Samorząd-
ny Związek Zawodowy „Solidarność” i inne ugrupowania niezależne w Toruniu i Regionie 
Toruńskim (13 XII 1981 – 4 VI 1989), Toruń 2003, s. 545.
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przez sejm w ekspresowym tempie – 7 kwietnia 1989 r., podobnie jak nowelizacja 
ustawy o związkach zawodowych dopuszczająca pluralizm związkowy. Na tym 
samym posiedzeniu uchwalono liberalne „Prawo o stowarzyszeniach”. Pierw-
sza tura wyborów, zgodnie z decyzją Rady Państwa, miała się odbyć 4 czerwca 
1989 r., druga tura – 18 czerwca1989 roku. Większość posłów, bo aż 425, miała 
być wybierana w kilkumandatowych okręgach wyborczych. W każdym okręgu 
dokonano podziału mandatów przypisanych koalicji rządowej i kandydatom 
bezpartyjnym. Pozostałe 35 miejsc było przeznaczone dla tzw. listy krajowej, 
którą w całości przyznano koalicji rządowej3.

Rozpoczęta w kwietniu kampania wyborcza została zorganizowana przez ludzi 
„Solidarności” niezwykle sprawnie. W skali ogólnopolskiej zainaugurowano ją 
w Gdańsku 29 kwietnia 1989 roku. Wszystkim kandydatom wykonano wówczas 
zdjęcia z Lechem Wałęsą. Okazało się to celnym posunięciem propagandowym4.
Głosowanie w dniu 4 czerwca 1989 r. przebiegało bez większych zakłóceń. Było 
ono nie tylko aktem wyboru częściowo już wolnym (żartowano, że w 35 proc.). 
Było ono w istocie także referendum społeczeństwa, w którym oceniono okres 
rządów komunistycznych. Nie trzeba było być wnikliwym obserwatorem, żeby 
się przekonać, że „Solidarność” odniesie miażdżące zwycięstwo. W rezultacie 
w senacie zdobyła od razu 92 mandaty na 100 możliwych, a w sejmie 160 miejsc 
na 161 do uzyskania. Z listy krajowej mandat zdobyli tylko dwaj kandydaci, 
i trzeba było dokonać specjalnych uregulowań, żeby obsadzić tę listę w drugiej 
turze. Kolejne głosowanie z dnia 18 czerwca 1989 r. przypieczętowało  zwycięstwo. 
Wszystkie bezpartyjne mandaty w sejmie i 99 na 100 miejsc w senacie obsadziła 
„Solidarność”5. Solidarnościowi posłowie i senatorowie stworzyli Obywatelski 
Klub Parlamentarny (OKP).

Komunistyczne elity rządzące przeżywały kryzys spowodowany dotkliwą 
porażką listy krajowej, a wyniki wyborów świadczyły o tym, że zapowiadany przy 
okrągłym stole powolny nurt zmian nabierze przyspieszenia. Jak pisze Antoni Du-
dek, przywódcy Komitetu Obywatelskiego okazali się nie mniej skonsternowani 
rezultatami wyborów niż dotychczasowe władze6. Wynikało to po części z tego, że 
przyzwyczajeni do polityki stricte gabinetowej, którą uprawiali w poprzedzających 
miesiącach, przestraszyli się, iżsytuacja wymknie się poza ramy okrągłostołowego 
scenariusza, burząc osiągnięte porozumienie i hamując dalsze reformy. I rzeczy-
wiście, wynik wyborów rozbudził nadzieje wielu skupionych wokół „Solidarności” 
3	 A. Dudek, Pierwsze lata, s. 32‒34; W. Polak, Czas ludzi niepokornych, s. 548.
4	 Kalendarium 13 grudnia 1981–4 czerwca 1989, w: „Solidarność”. XX lat historii, pod red. 

M. Łątkowskiej, Warszawa 2000, s. 350; „Przegląd Pomorski” 1989, maj, nr 6/27.
5	 A. Dudek, Pierwsze lata, s. 58–61; tenże, Czerwcowy przełom. Wybory 4 czerwca 1989 roku 

– kampania i wyniki, „Więź”2000,czerwiec, nr 6 (500).
6	 A. Dudek, Historia polityczna Polski 1989‒2012, Kraków  2013, s. 41.
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osób na przyspieszenie zmian. Tutaj jednak zadziałał mechanizm narzucony przez 
czołowe kierownictwo „Solidarności”, wyrażony m.in. przez Lecha Wałęsę, Jacka 
Kuronia, Bronisława Geremka, Tadeusza Mazowieckiego. W udzielonym Jackowi 
Żakowskiemu wywiadzie rzece Bronisław Geremek wprost mówił: 

Analizując ówczesną sytuację, postrzegaliśmy władzę jako uzbrojoną nomen-
klaturę. Obawialiśmy się sprowokowania jej fizycznej reakcji. Uważaliśmy, że 
przejęcie przez nas rządu wymaga czasu, którego ludzie nomenklatury potrze-
bują, aby oswoić się z myślą o oddaniu władzy7.

Dwa dni po pierwszej turze wyborów Adam Michnik pisał na łamach „Gazety 
Wyborczej”:

Nie możemy pozwolić sobie na triumfalistyczno-konformistyczną retorykę. […] 
Ład instytucjonalny po wyborach winien być budowany wokół idei dialogu 
i kompromisu. Nie zmieniło się przecież polskie położenie geopolityczne, nie 
zmienili się dysponenci aparatu władzy8.

W podobnym tonie wypowiadał się wówczas Jacek Kuroń i Tadeusz Mazo-
wiecki. Po latach Aleksander Hall napisze: 

Tym co wyraźnie uderza w postawie liderów obozu „Solidarności” po zwycię-
stwie wyborczym z 4 czerwca, jest daleko posunięta ostrożność w politycznym 
dyskontowaniu sukcesu, przywiązanie do myśli, że należy pozostać w opozycji 
i rezygnacja z pokusy upokarzania ekipy generała Jaruzelskiego9.

Taka postawa z jednej strony uspokajała komunistyczne władze, z drugiej 
strony wzbudzała wiele silnych emocji wśród członków „Solidarności”, a także 
innych organizacji.Dla przykładu: tuż po zakończeniu rozmów okrągłostołowych 
przywódca „Solidarności Walczącej” Kornel Morawiecki ogłosił na łamach tygo-
dnika „Solidarność Walcząca” (nr 8/203 z kwietnia 1989 r.), że jego organizacja 
nie weźmie udziału w wyborach, i wezwał do ich bojkotu10. Uznając za sukces 
legalizację NSZZ „Solidarność” i deklarację poparcia ze strony rządowej dla za-
sad demokracji parlamentarnej oraz gospodarki rynkowej,  Kornel Morawiecki 
wysunął długą listę zastrzeżeń wobec kompromisu zawartego z władzami PRL. 
Zarzucał opozycji  okrągłostołowej:

[…]chęć reformy systemu, a nie jego całkowitego zniesienia, odejście od etosu 
demokratycznego poprzez zaakceptowanie „pseudowyborów”, wreszcie zgodę „S” 

7	 B. Geremek, Rok 1989 – Bronisław Geremek opowiada, Jacek Żakowski pyta, Warszawa 1990.
8	 A. Michnik, Radość... i chwila namysłu, „Gazeta Wyborcza” 1989, 6 czerwca, s. 1.
9	 A. Hall, Osobista historia III Rzeczypospolitej, Warszawa 2011, s. 57
10	 Solidarność Walcząca. Pismo Organizacji „Solidarność Walcząca”, Grupa Zakładowa Stoczni 

im. Komuny Paryskiej 1989, kwiecień, nr 8/203.
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na odgórne przyznanie koalicji rządzącej większości w Sejmie, co jest dla niego 
„legalizacją uzurpacji komunistów do przewodniej roli w Polsce.

Wysuwał także inne zarzuty np.: 

[…] zgodę na wprowadzenie urzędu prezydenta przy nieomal pewnym objęciu 
go przez generała Jaruzelskiego, nienaruszenie nomenklatury w gospodarce, 
administracji, kulturze, wojsku i MSW, pozostawienie informacyjnego mono-
polu PZPR11.

W majowym wydaniu „CDN. Głos Wolnego Robotnika” autor ukryty pod 
pseudonimem Skorpion opublikował tekst pt. Widziane z dołu przedstawiający 
sytuację w strukturach „Solidarności” po zakończeniu obrad okrągłego stołu. 
Wskazywał na falę niezadowolenia i rozczarowania wśród działaczy oraz szere-
gowych członków „Solidarności”:

[Działacze] nie mogą się pogodzić [...] z pogwałceniem demokratycznie zatwier-
dzonego Statutu Związku na I-szym Krajowym Zjeździe Delegatów w Gdańsku 
w 1981 r. Nie mogą też zaakceptować arbitralnych decyzji L. Wałęsy, który przez 
swoich reprezentantów przy „okrągłym stole” dopuścił się okaleczenia Związku[,] 
niemalże całkowitego osłabienia jego siły, drastycznego zahamowania nowych 
członków, utraty własnego autorytetu12.

Legalizację „Solidarności” na podstawie antyzwiązkowej ustawy z 1982 roku, 
która eliminuje prawo do strajku, określał jednoznacznie w artykule jako zdradę 
założeń i ideałów „Solidarności”.

Tymczasem na fali entuzjazmu w dość szybkim tempie doszło do kolejnych 
przemian i przejęcia władzy przez obóz solidarnościowy. Już kilka dni po pierw-
szej turze wyborów rozpoczęły się pertraktacje z władzami dotyczące wyboru 
kandydatów na prezydenta i premiera. O ile dla komunistów oczywista była 
kandydatura gen. Jaruzelskiego, o tyle dla opozycji nie było już to takie proste. 
W środowisku Lecha Wałęsy rozpoczęły się nieformalne rozmowy dotyczące 
ewentualnego przyszłego kandydata, którego upatrywano w samym przewodni-
czącym13. On jednak, jeśli wierzyć słowom Adama Michnika, odmówił, typując 

11	 „Przegląd prasy opozycyjnej”, Gazeta Wyborcza 1989, 8 maja, str. 6.
12	 Skorpion (ps.), Widziane z dołu, w: CDN. Głos wolnego Robotnika 1989, 1 maja, nr 265, cyt. 

za: Biblioteka Cyfrowa Ośrodka KARTA, http://www.dlibra.karta.org.pl/dlibra/docconten-
t?id=35185 [dostęp: 20 X 2017 r.].

13	 „Gazeta Wyborcza” donosiła: 
	 Obywatelski Klub Parlamentarny, który obradował 1 i 2 lipca [1989 r.], pierwszego dnia zajął 

się głównie sprawą prezydenta. Klub gotów jest wysunąć swego kandydata na prezydenta, 
czyli Lecha Wałęsę, za czym było wiele głosów. Ponieważ jednak w tej chwili nie spełnione są 
podstawowe warunki demokratycznego wyboru, zdecydowano nie wysuwać tej kandydatury, 

	 zob. (e.c.), Obywatelski Klub Parlamentarny, „Gazeta Wyborcza” 1989, 3 lipca, s. 1.
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na to miejsce Bronisława Geremka. Wywołało to po przeciwnej stronie głosy 
ostrej    krytyki, a wręcz szantaż, do którego uciekł się generał Czesław Kiszczak 
wobec arcybiskupa Bronisława Dąbrowskiego. Twierdził, że „solidarnościowy” 
prezydent wywoła zamach pałacowy i uniemożliwi dalsze reformy, niszcząc 
wypracowany dotąd kompromis14. Po raz pierwszy zatem pojawiła się wyraźnie 
wyartykułowana groźba użycia służb specjalnych i armii:

[…]wystarczy usunąć jego i gen. Siwickiego ze stanowiska. Dlatego ważna jest 
szybka stabilizacja władzy po drugiej turze wyborów, zwłaszcza wybór prezy-
denta. Gdy nim nie zostanie gen. Jaruzelski, rozpocznie się dramat15.

Niewątpliwie kierownictwo Komitetu Centralnego PZPR nie dopuszczało 
możliwości wysunięcia innej kandydatury na prezydenta ani powołania „solidar-
nościowego” premiera. Stawało się jednak oczywiste, że ponad 60-procentowa 
większość sejmowa w praktyce nie istnieje. Dwie pozostające dotąd w orbicie 
wpływów PZPR partie: SD i ZSL, zaczęły wyłamywać się bowiem z układu, za-
powiadając, że nie wszyscy posłowie poprą gen. Jaruzelskiego.

On sam w pewnym momencie zrezygnował zresztą z kandydowania, wzbu-
dzając tym spore zaniepokojenie w partii. Stało się to podczas XIII Plenum Ko-
mitetu Centralnego PZPR. Trzeba jednak podkreślić, że dla części „Solidarności” 
była to decyzja niespodziewana, ale korzystna. Lider „Solidarności” L. Wałęsa 
formalnie udzielił poparcia szefowi resortu spraw wewnętrznych, obiecując, że 
poprze go część posłów i senatorów z OKP. Liczył w ten sposób na osłabienie 
przeciwników, zdając sobie sprawę z tego, że gen. Kiszczak cieszy się mniejszym 
poparciem w partii niż gen. Jaruzelski.

Rzeczywiście pojawiły się informacje, dość szybko podjęte przez media, iż 
nie ma jednomyślności w PZPR co do kandydata na prezydenta. Najgłośniejszym 
echem w tym czasie okazał się artykuł Adama Michnika Wasz prezydent, nasz 
premier, który wzbudził tyle samo zamieszania w środowisku „Solidarności”, co 
po stronie  przeciwnej. Działacz opozycyjny Bronisław Geremek pisał:

Artykuł Adama zbulwersował cały układ polityczny. Zbulwersował nas i przede 
wszystkim zbulwersował władzę. Po stronie władzy reakcją na publikację tego 
artykułu były głosy mówiące o zerwaniu przez nas kontraktu „okrągłego stołu”. 
Analizując ówczesną sytuację, postrzegaliśmy władzę jako uzbrojoną nomen-
klaturę. Obawialiśmy się sprowokowania jej fizycznej reakcji. Uważaliśmy, że 

14	 Dnia 6 czerwca 1989 r. doszło do spotkania gen. Czesława Kiszczaka, Stanisława Cioska 
i Andrzeja Gduli w obecności abp. Bronisława Dąbrowskiego i ks. Orszulika. Miało ono 
dość gwałtowny przebieg. Ekipa gen. Jaruzelskiego zarzucała opozycji, iż chce ona złamać 
postanowienia okrągłego stołu i nie licząc się z konsekwencjami, odsunąć komunistów od 
władzy.

15	 A. Hall, Osobista historia III Rzeczypospolitej, s. 57.
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przejęcie przez nas rządu wymaga czasu, którego ludzie nomenklatury potrze-
bują, aby oswoić się z myślą o oddaniu władzy16.

Tadeusz Mazowiecki  natomiast w odpowiedzi pisał na łamach „Tygodnika 
Solidarność”:

Czy po naszej stronie istnieje program, który można przedstawić społeczeństwu 
jako zwartą koncepcję wyjścia z kryzysu gospodarczego, czy byłby on przez spo-
łeczeństwo zaakceptowany i czy jest to program możliwy do natychmiastowej 
realizacji

–zapytywał, po czym argumentował:

Pośpieszne domaganie się udziału we władzy może zniszczyć właściwą opozycji 
odpowiedzialność za państwo, a wcale nie zbudować skutecznej i trwałej odpo-
wiedzialności za rządy17.

Było to zgodne ze stanowiskiem Lecha Wałęsy, który w wywiadzie dla „Ga-
zety Wyborczej” tłumaczył się z podjętej przez Obywatelski Klub Parlamentarny 
decyzji w sprawie rezygnacji z wysunięcia własnego kandydata na prezydenta:

Większość [zachodnich polityków] mówi mi: uważaj – za szybko, uważaj – 
nie tak, uważaj – nie wszystko możesz. Są też zachodni ekonomiści, którzy 
rzeczywiście mówią, że dadzą tylko wtedy, kiedy weźmiemy rząd. Ja uważam, 
że musimy się posuwać trochę wolniej, trochę mądrzej, trochę bardziej razem, 
uczciwiej, demokratyczniej.
Więc będziemy mieli komunistyczny rząd i generała Jaruzelskiego jako prezy-
denta.[…] Teraz będziemy już mieli własną grupę w Sejmie i Senacie, która 
przyjrzy się bliżej tym wszystkim tematom tabu, więc kiedyś się tego nauczymy18.

Ostatecznie po wielu naciskach wewnętrznych i uzyskaniu gwarancji ZSL i SD 
gen. Wojciech Jaruzelski zmienił decyzję i stanął do wyborów. Jak okazało się 
19 lipca 1989 r., gwarancje te były bez pokrycia. Gen. Jaruzelski został wybrany 
jednym głosem, i to głównie dzięki staraniom posłów z OKP.

Przedwyborczy kryzys prezydencki obnażył rozkład elit rządzących, co ozna-
czało, że droga do rządu „solidarnościowego” nie musi być zamknięta. Cały czas 
trwały pertraktacje na temat kształtu przyszłego rządu, z którego komuniści nie 
chcieli rezygnować, upatrując dla członków OKP tylko i wyłącznie obsadę mniej 
strategicznych resortów. Nie rezygnował z takich zamiarów sam gen. W. Jaruzel-
ski. Korzystając ze swoich prezydenckich uprawnień, desygnował na premiera 
gen. Cz. Kiszczaka i powierzył mu misję stworzenia nowego rządu. Wzbudziło 

16	 B. Geremek, Rok 1989, Warszawa 1990, s. 228.
17	 T. Mazowiecki, Spiesz się powoli, „Tygodnik Solidarność”1989, 14 lipca, s. 2
18	 Lech Wałęsa dla Gazety Wyborczej, „Gazeta Wyborcza” 1989, 23 czerwca,  s. 1.
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to ostry sprzeciw L. Wałęsy, który jasno dał temu wyraz w osobistej rozmowie 
z prezydentem. W jej trakcie wręczył mu oświadczenie, w którym stwierdzał, 
że „jedynym rozsądnym wyjściem będzie przekazanie rządu tym siłom, które 
korzystają z poparcia większości społeczeństwa”19. Oświadczenie to wywołało 
zdumienie wśród członków PZPR. Uważali oni bowiem, iż Cz. Kiszczak – jawiący 
się społeczeństwu jako jeden z architektów okrągłego stołu – zostanie ze zrozu-
mieniem przez nie przyjęty, zwłaszcza że w ich przekonaniu poparłby go Kościół 
i tym samym „Solidarność”, natomiast L. Wałęsa udzielił wsparcia ostatecznie 
gen. Kiszczakowi w kampanii prezydenckiej. 

W końcu z inicjatywy L. Wałęsy została wysunięta kandydatura Tadeusza Ma-
zowieckiego20. Stało się tak mimo braku akceptacji ze strony nie tylko urażonego 
działaniami L. Wałęsy środowiska warszawskiego, skupionego wokół Bronisława 
Geremka, Adama Michnika, Jacka Kuronia, ale także braci Lecha oraz Jarosława 
Kaczyńskich, którzy proponowali na to stanowisko Jana Olszewskiego. Sam Ja-
rosław Kaczyński wspomina po latach decydującą rozmowę w OKP:

Trzeba było jeszcze przeprowadzić sprawę przez OKP. To zadanie przypadło 
mnie. Zebranie klubu odbyło się w sali Sejmu. Miałem przedstawić sytuację 
i odpowiedzieć na pytania. Byłem mocno atakowany z sali, jednak dałem sobie 
radę, co zauważył Kuroń i próbował doprowadzić do jak najszybszego końca 
mojego wystąpienia. Nie udało się. Kuroń był zresztą wściekły; nie wiem, czy 
chodziło mu o niego, czy może o to, że cała koncepcja się zawaliła. W każdym 
razie doszło między nami do awantury. Powiedział coś niemiłego, później zresztą 
przeprosił. Moja sytuacja nie była łatwa. Wiedziałem, że mniej więcej w tym 
samym czasie Wałęsa negocjuje z Mazowieckim, ale nie mogłem być całkiem 
pewny, jaki będzie wynik rozmowy. Musiałem więc mówić, że kandydatem jest 
Lech Wałęsa, co powodowało niekiedy złośliwe komentarze, na przykład Gabriela 
Janowskiego, sprowadzające się do tezy, że Wałęsa się po prostu nie nadaje. Po 
moim wystąpieniu nastąpił atak przeciwko mnie i samemu pomysłowi, niekiedy, 
jak w wykonaniu Andrzeja Szczypiorskiego, całkowicie niemerytoryczny i niezbyt 
przyjemny. W pewnym momencie wyszedłem, zatelefonowałem do Wałęsy, a on 
powiedział ze śmiechem, że Mazowiecki, choć był przeciw, to jednak chętnie się 
zgodził. Później przewodniczący przyjechał do Sejmu i z mównicy oświadczył, 
że premierem ma zostać Tadeusz Mazowiecki. Sytuacja się uspokoiła21.

Ostatecznie12 września 1989 r. powołany został rząd Tadeusza Mazowiec-
kiego, w którym większość stanowili ludzie związani dotąd z „Solidarnością”.

19	 E. Skalski, Gabinet cieni, „Gazeta Wyborcza, 26 VII 1989, s. 1.
20	 Wśród proponowanych kandydatur znaleźli się także Bronisław Geremek i Jacek Kuroń.
21	 J. Kaczyński, Porozumienie przeciw monowładzy. Z dziejów PC, Warszawa 2016, s. 30.



214 Wojciech Polak, Sylwia Galij-Skarbińska

Varia

Styl rządów T. Mazowieckiego sprawił jednak,  iż krytyka umowy okrągłosto-
łowej  się pogłębiała. Już za jego rządów, a także później wielokrotnie powtarzano 
najważniejsze zarzuty względem okrągłego stołu:
1.	 Zasadnicze decyzje zostały podjęte nie w czasie obrad plenarnych oraz obrad 

w tzw. podstolikach, ale podczas poufnych rozmów wybranych osób w pod-
warszawskiej willi rządowej w Magdalence. Rozmowy te odbywały się niekie-
dy w warunkach nadmiernej fraternizacji strony solidarnościowej z rządową.

2.	 Obrady okrągłego stołu były prowadzone z elitami solidarnościowymi wy-
selekcjonowanymi przez komunistyczną bezpiekę, częściowo z agentami 
Służby Bezpieczeństwa.

3.	 Sama umowa była formą „dogadywania się elit” (określenie Jacka Kuronia) 
w celu uzyskania korzyści finansowych i politycznych. W wyniku tego prze-
mieszane elity komunistyczno-solidarnościowe przejęły władzę w kraju, 
kierując się wyłącznie własnym interesem.

4.	 Kontrakt z komunistami umożliwił tym ostatnim zachowanie ogromnych 
wpływów w służbach specjalnych, administracji państwowej, rozmaitych 
instytucjach, w gospodarce i finansach.

5.	 Dzięki umowie okrągłostołowej komuniści zagarnęli sporą część państwowego 
dotąd przemysłu – metoda tzw. spółek nomenklaturowych.

6.	 Umowa okrągłego stołu spowodowała przejście do porządku dziennego 
nad licznymi strasznymi zbrodniami okresu komunizmu. Wśród części elit 
zapanował duch wybaczenia zbrodni komunistycznym „siepaczom”, którzy 
nie okazywali żadnej skruchy.

7.	 W wyniku umowy okrągłego stołu Służba Bezpieczeństwa dokonała znisz-
czenia większej części swoich akt.
Na rozmaite negatywne aspekty rozmów okrągłostołowych i zawartego 

porozumienia  zwrócił w ostatnim czasie uwagę prof. Sławomir Cenckiewicz 
w artykule pt. Zdrada okrągłego stołu22. Określił on tam zawarte porozumienie 
jako „nową Targowicę”:

Kiedy 15 września 1988 r. kończyło się spotkanie Lecha Wałęsy z gen. Czesławem 
Kiszczakiem w rządowym pałacyku na Zawracie, odprowadzający pokojowego 
noblistę i innych gości Stanisław Ciosek miał powiedzieć: „gdy obecnie rządzący 
podzielą się władzą z opozycją, to będzie ona miała piękne samochody”. „Odjazd 
samochodu (mercedesa)” – zapisał stenografista z MSW. Ta scena jest niemal 
profetyczna, bowiem ukazuje podział Polski pomiędzy dwie grupy stanowiące od 
1989 r. elitę właścicieli III RP. Istotą modelu transformacji była bowiem kooptacja 
części środowisk niezależnych (względem elity i nomenklatury komunistycznej) 

22	 Historia Do Rzeczy, 3/2015, cyt. za stroną internetową pt. „Sławomir Cenckiewicz, historyk”,  
http://www.slawomircenckiewicz.pl/aktualnosci/cenckiewicz-o-zdradzie-okraglego-stolu-
pelna-wersja-tekstu [dostęp: 1 XI 2017 r.].
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do obozu władzy. Stawką w tej sprawie mogła być m.in. ochrona nieprzypadko-
wo zainicjowanego w ramach powołanego w lutym 1989 r. Funduszu Obsługi 
Zadłużenia Zagranicznego, procesu nielegalnego wykupu długów, czyli de facto  
grabieży majątku narodowego i przetransponowania go na prywatne konta. 
Warto podkreślić, że skuteczność manewru kooptacyjnego mogła zależeć od skali 
„oswojenia” lub skorumpowania partnera, co w przypadku Funduszu Obsługi 
Zadłużenia Zagranicznego miało również zagwarantować ochronę całego procesu 
nadużyć finansowych.
W sensie ustrojowym proces kooptacji przez korupcję gwarantowała odmowa 
wolnych wyborów w 1989 r., które mogły zagrozić zawartemu w Magdalence 
układowi. To jest może najważniejszy aspekt zdrady elit okrągłostołowych wobec 
narodu tak mocno różnicujący wydarzenia z wiosny 1989 r. i jesieni 1918 r. To 
co było oczywiste dla J. Piłsudskiego i R. Dmowskiego w 1918 r., by ogłosić nie-
mal od razu pięcioprzymiotnikowe wybory do sejmu ustawodawczego pomimo 
realnych i daleko poważniejszych zagrożeń niż w 1989 r., stało się śmiertelnym 
zagrożeniem dla okrągłostołowych elit w 1989 r. A przecież jak trafnie pisał 
Paweł Jasienica w „Doświadczeniach polskich”, że każdy Polak „składając  
[26 stycznia 1919 r.] do urny wyborczej kartkę, uczestniczył w plebiscycie 
dotyczącym samej niepodległości kraju oraz wykreślającym granicę ustrojową 
wewnątrz Europy”. Tej możliwości – prawa, odmówiono Polakom w 1989 r., 
tłumacząc wszystko dochowaniem zaciągnięto zobowiązania wobec komunistów. 
Program niepodległości został w ten sposób odłożony ad acta23.

Krytyczne zdanie o okrągłym stole mają także inni historycy, publicyści, 
politycy. Przykładowo Krzysztof Wyszkowski pisał:

Po 25 latach od początku obrad Okrągłego Stołu wiemy, że był to układ nie tylko 
haniebny w formie, ale i zbrodniczy w skutkach. Zawarli go funkcjonariusze so-
wietyzmu ze swoimi agentami oraz aferzystami politycznymi (którzy wiedzieli, 
że w wolnej Polsce stracą swoje wpływy) wspomaganymi przez pożytecznych 
idiotów z „Solidarności” (z których tylko mniejsza część potrafiła się z czasem 
ze swej naiwności otrząsnąć).
Hańba ta do dzisiaj obciąża społeczeństwo polskie, ponieważ nie wykazało woli 
zaprzeczenia zawartym w Magdalence i Pałacu Namiestnikowskim ustaleniom; 
tym bardziej że zbrodnicze skutki układu czerwonych pająków z różowymi 
pająkami (nazwa nadana grupie Tadeusza Mazowieckiego przez Bogdana 
Borusewicza w Sierpniu ’80) obciążają nie tylko współczesne pokolenie, ale 
przyszłość całego narodu24.=

23	 Tamże.
24	 K. Wyszkowski, Okrągły stół – hańba i zbrodnia, strona internetowa pt. „Fronda  portal 

poświęcony”,http://www.fronda.pl/a/okragly-stol-hanba-i-zbrodnia,34244.html [dostęp: 
25 IX 2017 r.].
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Wybitny historyk prof. Andrzej Nowak bardzo krytycznie ocenia „ducha” 
okrągłego stołu, obciążając go odpowiedzialnością za politykę zapominania 
o zbrodniach systemu komunistycznego:

Myślę tu o duchu okrągłostołowej zgody, który sprzeciwiał się przypominaniu 
dawnych waśni, sporów, walk i polegał na odkreśleniu przeszłości „grubą kreską”. 
Szczególnie dotyczyło to przeszłości okresu stalinowskiego, który był najbardziej 
zbrodniczy. Część elit, które przygotowały Okrągły Stół, po obu jego stronach 
związana była swoimi korzeniami z okresem sprzed 1956 roku. Niektórzy byli po 
stronie prześladowanej, ale wielu było po stronie prześladujących, mówiąc deli-
katnie. To tworzyło także przesłankę do założenia, by nie wracać do przeszłości. 
Powodem, dla którego polityka historyczna powinna być realizowana, jest też 
sprawiedliwość wobec ofiar. Nie może być tak, że ofiary są całkowicie zapomniane. 
Powód, dla którego Żydzi jak najsłuszniej dopominają się o pamięć o holocauście, 
jest powodem, który powinien nas, Polaków, mobilizować do upominania się 
o pamięć wobec ofiar zbrodni komunistycznych czy zbrodni dokonywanych na 
narodzie polskim przez chociażby Związek Sowiecki, czy takich jak ludobójstwo 
na Wołyniu. Mamy prawo i obowiązek upominać się o tych, którzy zostali w ten 
sposób pozbawieni życia i pośmiertnie próbowano pozbawić ich pamięci.
Odbudowywanie pamięci jest naszym ludzkim obowiązkiem. To dodatkowy 
aspekt, bardzo czytelny w kulcie żołnierzy wyklętych. Komuniści chcieli pozbawić 
ich nie tylko życia – co się im udało – ale także pamięci o nich w świadomości 
następnych pokoleń. Przy tym wszystkim widać fenomenalną siłę sprawiedliwości 
dziejowej, że dziś twarz, imię ludzi w tak okrutny sposób zamordowanych za ich 
walkę o Polskę zostaje wydobyta spod tej gliny zapomnienia25.

Dziennikarz Piotr Semka zapytany, czy porozumienie okrągłego stołu było 
zdradą narodową, odpowiedział:

Jedni szli na sojusz z PZPR, inni traktowali te rozmowy jako etap w dochodzeniu 
do wolności. Podam przykład Mieczysława Gila, który brał udział w obradach 
w Magdalence, był politykiem solidarnościowym, starał się reprezentować ro-
botników z Krakowa. Nawet Władysław Frasyniuk czy Zbigniew Bujak – oni 
również starali się rozmawiać z władzą w sposób godny. Jednocześnie mamy do 
czynienia z Adamem Michnikiem, który bardzo szybko zaczął nad nimi domi-
nować i tworzyć tę alkoholową otoczkę. Całą układankę dodatkowo komplikuje 
fakt, że rozmowy żyrował Kościół.
Bardzo szybko inicjatywę przejął Adam Michnik z Jackiem Kuroniem, a inni 
uczestnicy rozmów nie nadążali za ich kolejnymi projektami. Wiemy, że Kuroń 
z Michnikiem prowadzili rozmowy m.in. z Aleksandrem Kwaśniewskim, które 

25	 A. Nowak (w rozmowie z Ł. Gutem), Prof. Andrzej Nowak dla Frondy: Okrągły stół i polityka 
historyczna, „Fronda.pl”,http://www.fronda.pl/a/prof-andrzej-nowak-dla-frondy-o-polskiej-
polityce-historycznej,93144.html, 21 V 2017 [dostęp: 25 IX 2017 r.].
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odbywały się nieoficjalnie, np. w mieszkaniu Kuronia i w mieszkaniu Kwaśniew-
skiego w Wilanowie26.

Krytycy okrągłego stołu mają we wszystkich wyżej wymienionych sprawach 
dużo racji. Rzeczywiście, fraternizacja niektórych przedstawicieli elit solidar-
nościowych z komunistami poszła za daleko. Niektórzy uczestnicy negocjacji 
ze strony solidarnościowej, powiązani z SB (Służba Bezpieczeństwa), odgrywali 
dwuznaczną rolę w czasie rozmów. Część opozycjonistów o opcji lewicowej mogła 
uważać kompromis okrągłostołowy za początek nowego systemu reformującego 
tylko nieznacznie komunizm. Trafiali się także cynicy, widzący w perspektywie 
wyłącznie swoje interesy finansowe. I lewicowcy, i cynicy odgrywali później 
w ekipach administracji Tadeusza Mazowieckiego i Jana Krzysztofa Bieleckiego 
istotną rolę. Układ okrągłego stołu niewątpliwie pozwolił utrzymać wielu komu-
nistom wpływy w administracji i gospodarce. Zapoczątkowana jeszcze w 1988 
r. polityka przejmowania przez partyjnych dygnitarzy całych zakładów pracy 
(uwłaszczenie nomenklatury) była kontynuowana po okrągłym stole przy cichym 
przyzwoleniu niektórych dawnych opozycjonistów. Duch swoistego pojednania 
z komunistami zaowocował też u niektórych dawnych działaczy „Solidarności” 
niechęcią do rozliczania zbrodni komunistycznych i cichym przyzwoleniem na 
niszczenie akt Służby Bezpieczeństwa.

Musimy jednak pamiętać, że przywołane zarzuty nie dotyczą wszystkich 
solidarnościowych uczestników okrągłego stołu. Wielu z nich umowę trakto-
wało jako posunięcie taktyczne, będące tylko etapem do odebrania całej władzy 
komunistom.  Poza tym większość negatywnych zjawisk pojawiła się po zawar-
ciu porozumienia, w wyniku swoistej interpretacji okrągłostołowego kontraktu 
przez część dawnych opozycjonistów. Oto fragment wywiadu rzeki z Lechem 
i Jarosławem Kaczyńskimi opublikowanego w 2006 r.:

Lech Kaczyński:Przy okrągłym stole nie było żadnej umowy dotyczącej przeję-
cia władzy przez „Solidarność”. Była natomiast próba namówienia opozycji do 
udziału we władzy – wzięcia kilku resortów w rządzie komunistycznym. Celem 
generała Kiszczaka było przeprowadzenie reform, do których potrzebne było spo-
łeczne zaufanie. Były to tzw. półmagdalenki na górze pałacyku, były spotkania na 
Żoliborzu u [Janusza] Reykowskiego, ale to nie były żadne tajne porozumienia. 
Raczej coś, co dzisiaj odczytuję jako próbę „dorozumienia” porozumienia. Przy 
okrągłym stole została bowiem ustanowiona, tak ja to nazywam, nowa rów-
nowaga. Wcześniej równowaga opierała się na zasadzie ubezwłasnowolnienia 
społeczeństwa, które się nazywało kierowniczą rolą partii. Wobec społeczeństwa 
– kontrolowała prawie wszystkie formy jego aktywności i kierowała państwem. 

26	 P. Semka (w rozmowie z K. Zarembą), Piotr Semka dla Fronda.pl. Czy okrągły stół był zdradą 
narodową?, „Fronda.pl”,http://www.fronda.pl/a/piotr-semka-dla-frondapl-czy-okragly-stol-
byl-zdrada-narodowa,66716.html, 27 II 2016 [dostęp: 17 IX 2017 r.].
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„Solidarność” wywalczyła w tych negocjacjach prawo do stowarzyszania się ludzi 
i działalności związkowej oraz w parlamencie możliwość blokowania prawa 
tworzonego wbrew nam. To był taki model w stylu porozumienia monarchii 
z liberalną burżuazją.

A co było dorozumiane?

Jarosław Kaczyński: Dorozumiane było powiedzenie komunistom: „możecie 
brać, możecie kraść”. To później zostało nazwane spółką nomenklaturową. Zgoda 
na przejmowanie przez komunistów własności27.

Warto zwrócić tu szczególną uwagę na stwierdzenie Lecha Kaczyńskiego, że 
przy okrągłym stole nie było żadnej umowy dotyczącej przejęcia władzy przez 
„Solidarność”. Jednak bracia J. i L. Kaczyńscy uważali latem 1989 r., że trzeba iść 
dalej i skoro prezydentem został Wojciech Jaruzelski, to rząd powinien zostać 
stworzony przez „Solidarność”28. W lutym 2009 r. w wywiadzie dla „Newsweeka” 
Lech Kaczyński tak mówił na ten temat:

Kiedy, pana zdaniem, PZPR zgodziła się na oddanie władzy? Po wyborach 
4 czerwca?

Dopiero pod koniec lipca 1989 r. Mechanizm był następujący. 1 sierpnia wejść 
miała tzw. reforma Rakowskiego. Wcześniej ruszyła fala strajków zarówno 
„Solidarności”, jak i Ogólnopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych, 
a często wspólnych. Kierownictwo związku już faktycznie nad tym nie pano-
wało. Tym bardziej nie panowała nad tym władza. Wtedy zrozumieli, że dalej 
już rządzić nie mogą. Skądinąd po powołaniu przez Sejm Mazowieckiego na 
premiera zapanował całkowity spokój.
Wcześniej były problemy z listą krajową, która przepadła. Było bardzo drama-
tyczne spotkanie komisji porozumiewawczej – takiego przedłużenia okrągłego 
stołu. „Solidarność” nie wiedziała, co zrobić, czy zgodzić się na uzupełnienie tych 
nieobsadzonych mandatów w nadzwyczajnym trybie. W końcu się zgodziliśmy. 
Już w czasie jednego ze spotkań komisji porozumiewawczej wziął mnie na bok 
Michnik i powiedział, że jest koncepcja premiera z „Solidarności”. Natomiast 
już wcześniej, tuż po 4 czerwca, Jarosław Kaczyński powiedział Wałęsie, że 
wyniki wyborów wskazują na nieaktualność ustaleń politycznych okrągłego 
stołu. Później sprawy szły dwoma torami. Koncepcja forsowana przez Jarosława 
Kaczyńskiego, ówcześnie jednego z sekretarzy Krajowej Komisji Wykonawczej 
[NSZZ „Solidarność”], zakładała porozumienie ze Zjednoczonym Stronnictwem 
Ludowym i Stronnictwem Demokratycznym. Formalnie jako kandydat na pre-
miera występował Wałęsa. Była też koncepcja Michnika dysponującego „Gazetą 

27	 M. Karnowski, P. Zaremba, O dwóch takich… Alfabet braci Kaczyńskich, Kraków 2006,  
s. 175‒176.

28	 Tamże, s. 180.
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Wyborczą”, sojuszu z tzw. postępowymi siłami w PZPR. Przy takim rozwiązaniu 
premierem miał zostać prof. [Bronisław]Geremek.

To była istota propozycji Michnika „Wasz prezydent, nasz premier” z po-
czątku lipca 1989 roku?

Tak. Ale 1 sierpnia 1989 r. Jarosław spotkał się na wojskowych Powązkach z Mich-
nikiem i ten mu powiedział, że mamy rację, jeśli chodzi o przejęcie władzy, ale 
że to w tej chwili nierealne i że ta koncepcja jest przedwczesna. Kilka dni później 
poszedłem z Kuroniem do Michnika, który leżał chory w mieszkaniu w Sopocie 
– to była ostatnia próba porozumienia się z nimi. Zaczęli mnie przekonywać, że 
może jednak jest za wcześnie na rząd, może powołać gabinet cieni. Wiedziałem, 
że to nie jest szczere. Po dramatycznym posiedzeniu Krajowej Komisji Wyko-
nawczej, gdzie doszło do ostrej wymiany zdań między Jarosławem Kaczyńskim 
a Bronisławem Geremkiem, Wałęsa postawił na koncepcję Jarosława i jemu 
powierzył misję tworzenia koalicji. Zostało to w kierownictwie Obywatelskiego 
Klubu Parlamentarnego odebrane jako zamach stanu. Byliśmy bowiem uważani 
za pułkowników, a Geremek czy Mazowiecki byli generałami29.

Charakterystyczne jest owo taktyczne potraktowanie przez Jarosława i Lecha 
Kaczyńskich umów okrągłego stołu jako etapu do przejęcia władzy przez „Soli-
darność”. Powstanie rządu Tadeusza Mazowieckiego, mimo że zasiadało w nim 
kilku komunistów, było sukcesem. Jednakże szybko okazało się, że zarówno Ta-
deusz Mazowiecki, jak i szereg jego zwolenników uważa kompromis polityczny 
z komunistami za coś trwałego.

W myśl zapowiedzi, jaką dał na początku swojego urzędowania: „Mogę być 
premierem dobrym albo złym, ale nie godzę się być premierem malowanym”, 
Mazowiecki zachował samodzielność w podejmowaniu decyzji personalnych co 
do składu przyszłego rządu do tego stopnia, że wyłączył z rozmów nad przyszłym 
gabinetem przewodniczącego Lecha Wałęsę, co wywołało między nimi przy-
bierający na sile konflikt. Suwerenność decyzji nie oznaczała jednak zupełnego 
pozbycia się z rządu przedstawicieli PZPR. Otrzymali oni trzy teki i stanowisko 
wicepremiera. Rzeczą zupełnie oczywistą było dla Tadeusza Mazowieckiego 
pozostawienie dwóch resortów siłowych, w zasadzie w niezmienionym stanie, 
w rękach dotychczasowych ich szefów. Mowa tutaj o gen. Czesławie Kiszczaku30, 

29	 L. Kaczyński (w rozmowie z Michałem Koboską, Andrzejem Stankiewiczem, Piotrem Śmi-
łowiczem), Lech Kaczyński: okrągły stół był konieczny,„Newsweek.pl”,http://www.newsweek.
pl/wiedza/historia/lech-kaczynski--okragly-stol-byl-konieczny,36166,1,1.html, 4 IV 2016 
[dostęp: 27 IX 2017 r.].

30	 We wrześniu 1989 r. w rozmowie z Jerzym Szperkowiczem gen. Cz. Kiszczak mówił o tym, 
iż fakt pozostawienia go na stanowisku ministra spraw wewnętrznych stanowi swoistą gwa-
rancję – zabezpieczenie przed ewentualnym przewrotem i zastopowaniem zmian w Polsce. 
Jego kandydatura  zaś wypłynęła w naturalny sposób: 
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ministrze spraw wewnętrznych (i jednocześnie wicepremierze), i gen. Florianie 
Siwickim, ministrze obrony narodowej31. Fakt ten wypływał z przyjętej przez  
T. Mazowieckiego taktyki polegającej na niewchodzeniu w konflikt z PZPR i jej 
spadkobiercami. PZPR miała oczywiście więcej roszczeń co do miejsca w tworzą-
cym się rządzie, m.in. toczył się spór z premierem o resorty spraw zagranicznych, 
finansów, transportu, łączności oraz kontrolę nad Komitetem ds. Radia i Telewizji. 
W pewnym momencie pojawiły się głosy o wyjściu z koalicji, nie byłoby to jednak 
korzystne z punktu widzenia interesów PZPR32.

Tak jak to zapowiedział w exposé, dla T. Mazowieckiego priorytetem były 
reformy gospodarcze, przezwyciężenie kryzysu gospodarczego przez powrót do 
gospodarki rynkowej. Jednocześnie nie było jego zasadniczą intencją zmienianie 
istniejącego status quo, nawet w obliczu rozpadającej się PZPR. Nie zdecydował 
się na żadne zmiany w resorcie spraw wewnętrznych i obrony narodowej, później 
zaś używał argumentu, iż nie może walczyć z opozycją, która w swej dyspozycji 
posiada służby specjalne i wojsko. O ile w pierwszych miesiącach urzędowania 
nowego premiera takie postępowanie wydawało się naturalne, o tyle później 
już, zwłaszcza po rozpadzie PZPR i przemianach politycznych w innych krajach 
bloku wschodniego, wzbudziło dużą krytykę i zostało wykorzystane w walce 

	 Premier powiedział, że uważa moją osobę za najbardziej odpowiednią dla stanowisk, któ-
re mi powierza: wicepremiera i szefa resortu. Wiem – jeszcze z czasów, gdy omawialiśmy 
w Magdalence warunki rokowań Okrągłego Stołu – że czynić będzie wszystko i nie zaniedba 
niczego, by wyprowadzić Polskę z „poślizgu”, w którym jesteśmy. Uznałem, że mnie potrzebuje, 
i wbrew wcześniejszym postanowieniom wycofania się z życia politycznego (po rezerwowym 
kandydowaniu na prezydenta i wyborze na premiera), zmieniłem zdanie. Premier może na 
mnie w pełni polegać. W najbliższym czasie zwołam naradę resortową i przedstawię nową 
filozofię naszej pracy: służebnej wobec społeczeństwa, podporządkowanej interesom demo-
kratycznego państwa. Zapewniam, że wszystkie polecenia i zalecenia premiera będą lojalnie, 
zgodnie z prawem wykonywane. Niezależnie od tego, jaki będzie rząd i kto będzie na jego czele, 
resort spraw wewnętrznych musi strzec prawa, praworządności i porządku konstytucyjnego.

	 J. Szperkowicz, Przewrót niewykonalny. Rozmowa z gen. Czesławem Kiszczakiem,  „Gazeta 
Wyborcza” 1989, 11 września, s. 4.

31	 Poza tym miejsce w rządzie z ramienia PZPR otrzymał Marcin Święcicki, który został mi-
nistrem współpracy gospodarczej z zagranicą, i Franciszek A. Wielądek. Temu drugiemu 
przypadł resort transportu, żeglugi i łączności. Ostatecznie OKP przypadło 11 tek i sta-
nowisko wicepremiera, ZSL – 3 teki i stanowisko wicepremiera, SD – 2 teki i stanowisko 
wicepremiera.

32	 W swojej książce Antoni Dudek przytacza fragment wypowiedzi Leszka Milera, która padła 
na telekonferencji z udziałem I sekretarzy KW PZPR, 7 września 1989 r.: 

	 […] Mazowiecki zrzeknie się misji i ciężar niepowodzenia spadnie na PZPR. Wówczas mógłby 
przyjść ktoś inny, bardziej radykalny. […] Przejście do opozycji byłoby zgubne. Zaczęłoby 
się rugowanie członków PZPR ze stanowisk. Nie mielibyśmy wpływu na działalność rządu, 
a nasza krytyka nie byłaby wiarygodna.

	 A. Dudek, Historia polityczna, s. 56.
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politycznej m.in. przez Lecha Wałęsę, który wprost mówił o blokowaniu reform 
przez premiera.

Odmienne podejście do kompromisu z komunistami miał Lech Kaczyński. 
W lutym 2009 r.  tak mówił  on o okrągłym stole:

Zawsze traktowałem go jako posunięcie czysto taktyczne w ramach gry o wolną 
Polskę. Do dziś twierdzę, że było ono konieczne. Strajki z maja i sierpnia 1988 r. 
pokazywały, że odradza się potencjał „Solidarności”, ale nie z tą siłą, co w roku 
1980. W tych warunkach mimo lepszych okoliczności zewnętrznych – przejęcia 
władzy przez [Michaiła]Gorbaczowa w ZSRR – taktyka bezpośredniego starcia 
z władzą nie mogła się skończyć dobrze. Natomiast interpretowanie okrągłego 
stołu jako swoistego porozumienia organicznego to fatalny błąd o niezwykle 
negatywnych skutkach.
[...] Ale jako przedsięwzięcie taktyczne okrągły stół był przedsięwzięciem zręcz-
nym. Powinien być jednak potraktowany jak rozmowa z uzurpatorem. Po jesieni 
1989 roku, gdy sytuacja na świecie się zmieniła, należało w Polsce przyspieszyć 
zmiany. Tak się nie stało. Proces fraternizacji naszej strony z władzą wyzwolił 
dużo negatywnych zjawisk. W naszym obozie niektórzy zauważyli, że poza 
władzą polityczną są różnego rodzaju wpływowe układy społeczne, które można 
albo przeciągnąć na swoją stronę, albo rozbić. Oni wybrali przeciągnięcie na 
swoją stronę33.

Symbolem takiego „organicznego” podejścia do kompromisu okrągłostoło-
wego reprezentowanego m.in. przez Tadeusza Mazowieckiego stał się bankiet 
w ambasadzie sowieckiej w Warszawie z okazji rocznicy tzw. rewolucji paździer-
nikowej. Tak pisał o nim Mieczysław Rakowski:

O 17.00 na przyjęciu w ambasadzie radzieckiej. Mój Boże! Czegoś takiego moje 
oczy jeszcze nie oglądały. Publiczność ta sama co zawsze, ale z dodatkiem. I to 
jeszcze jakim! Mazowiecki, Kuroń, Michnik (gaworzący z Wojciechem Jaruzel-
skim i ze mną), [Andrzej] Drawicz, [Dariusz] Fikus, słowem – kwiat polskiej 
opozycji34.

„Organiczne” podejście do kompromisu okrągłostołowego owocowało rów-
nież specyficznym ustawodawstwem sejmu kontraktowego, w którym unikano 
naruszania interesów nomenklatury komunistycznej. Jako przykład Jarosław 
Kaczyński podawał ustawę o spółdzielniach:

33	 L. Kaczyński (w rozmowie z Michałem Koboską, Andrzejem Stankiewiczem, Piotrem Śmi-
łowiczem), Lech Kaczyński: okrągły stół był konieczny,„Newsweek.pl”,http://www.newsweek.
pl/wiedza/historia/lech-kaczynski--okragly-stol-byl-konieczny,36166,1,1.html, 4 IV 2016 
[dostęp: 27 IX 2017 r.].

34	 M.F. Rakowski, Dzienniki polityczne 1987‒1990, Warszawa 2005, s. 564.
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Przyszło do mnie, co zresztą świadczyło o złym rozeznaniu, bo byłem wtedy 
w silnym konflikcie z Mazowieckim, kilku przedstawicieli Stronnictwa Demo-
kratycznego i Polskiego Stronnictwa Ludowego [powstałego z przekształcenia 
ZSL – W.P. i S.G.-S.], znanych mi z negocjacji przy powstawaniu rządu. Oświad-
czyli, że jeśli ta ustawa wejdzie, to oni poparcie dla rządu natychmiast wycofają. 
W ciągu minuty, jak w iluminacyjnym oświetleniu, zobaczyłem, gdzie jest realna 
granica możliwości tego Sejmu. Tą granicą było naruszenie realnych interesów 
nomenklatury. I ten Sejm tego nie zrobił, nigdzie i w żadnym stopniu. Powiem 
więcej, wiele przyjmowanych konstrukcji interesom tej nomenklatury sprzyjało35.

Jarosław Kaczyński przytaczał też inne przykłady:

Oto kolejne: nie podjęto żadnych kroków w kierunku wymiany kadry dyrek-
torskiej w zakładach pracy, gdzie funkcjonował stary układ. Ustawa o partiach 
politycznych de facto zostawiła Sojuszowi Lewicy Demokratycznej dużą część 
majątku PZPR. Ordynacja wyborcza zachęcała do rozdrobnienia, co było ko-
rzystne dla postkomunistów. I wreszcie, zupełny skandal, pozostawienie w stanie 
nienaruszonym prasy! Nie wiem, czy Panowie zdajecie sobie sprawę, jak to 
wyglądało. W 1982 roku, w stanie wojennym, komuniści przeprowadzili tak 
zwaną weryfikację prasy. Tysiące uczciwych dziennikarzy wyrzucono z pracy. 
Wydawało mi się oczywistym, że jak przyjdzie nowa, niekomunistyczna władza, 
to ta weryfikacja zostanie cofnięta. Nie została, co więcej, ci, którzy pozostali 
w mediach, a więc którzy wypowiedzieli się po stronie władzy a nie społeczeń-
stwa, nie tylko nie ponieśli żadnych konsekwencji, ale dostali nagrodę w postaci 
zakładania spółdzielni dziennikarskich. Co w niektórych przypadkach, jak 
choćby w „Polityce”, było prezentem realnym, sutym, ociekającym tłuszczem36.

Innym istotnym zarzutem, jaki stawia się polityce T. Mazowieckiego, jest 
także zbyt późne rozpoczęcie reform w resorcie spraw wewnętrznych, który 
cały czas pozostawał w rękach komunistów37. Istotne w tej sprawie jest to, że 
resort pod kierownictwem gen. Kiszczaka miał swobodę działania, niezależną 
od polityki rządu. W listopadzie 1989 r. rząd Tadeusza Mazowieckiego po raz 
pierwszy wyszedł z inicjatywą reformy w strukturach dotychczasowego aparatu 
represji poprzez projekt zlikwidowania Urzędu do Spraw Wyznań. W tym samym 
czasie posłowie z OKP sporządzili projekt uchwały likwidującej znienawidzoną 
przez społeczeństwo Ochotniczą Rezerwę Milicji Obywatelskiej (ORMO). Dnia  
23 listopada 1989 r. sejm przyjął poselski Projekt ustawy o uchyleniu ustawy  

35	 M. Karnowski, P. Zaremba, O dwóch  takich…, s. 191.
36	 Tamże, s. 191‒192.
37	 Pierwszą poważną oznaką zajęcia się przez ekipę Mazowieckiego kwestią MSW było 

mianowanie do 6 marca 1990 r. nowego wiceministra spraw wewnętrznych Krzysztofa 
Kozłowskiego – senatora OKP, zastępcę redaktora naczelnego „Tygodnika Powszechnego”.



223Jak oceniać okrągły stół?

Varia

z 13 czerwca 1967 r. o Ochotniczej Rezerwie Milicji Obywatelskiej.  Sposób, w jaki 
rząd zajął się problemem rozwiązania tej formacji, wskazuje na to, jak spolegliwe 
było stanowisko T. Mazowieckiego wobec działań kierownictwa resortu spraw 
wewnętrznych.

Likwidacja ORMO dla dotychczasowych elit rządzących była w dużej mierze 
nie do przyjęcia. Komitet Centralny PZPR wyszedł nawet z propozycją własnego 
projektu ustawy o Porządkowej Służbie Obywatelskiej. Zakładano, iż nowa służba 
byłaby „organizacją społeczną zrzeszającą obywateli, którzy czynnie i w sposób zor-
ganizowany uczestniczą w ochronie porządku publicznego”. Do jej zadań należałoby 
m.in.: „rozwijanie poszanowania zasad współżycia społecznego oraz kształtowanie 
właściwego stosunku do mienia społecznego i mienia obywateli”, a także współpraca 
z MSW. Resort ten miałby szkolić członków służby do „zadań na rzecz ochrony 
porządku publicznego”38. W rezultacie służba dalej byłaby pod kontrolą MSW, tracąc 
tylko niewielką część przywilejów należnych dotychczasowym współpracownikom 
resortu. Trzeba zaznaczyć, że projekt ten nigdy nie trafił do sejmu.

Mimo że ostatecznie nawet posłowie z PZPR nie negowali potrzeby zlikwi-
dowania ORMO, czego wyrazem był wynik głosowania (283 za, 7 przeciw i 35 
wstrzymujących się), prezydent zaś podpisał odnośną ustawę 11 grudnia 1989 r., 
Rada Ministrów zwlekała z określeniem sposobu likwidacji służby i przejęcia jej 
majątku przez skarb państwa. Dlatego też sprawą zajęło się samo MSW. Dnia 29 
grudnia wysłano telefonogram do wojewódzkich urzędów spraw wewnętrznych 
w całym kraju z poleceniem zabezpieczenia i rozdysponowania majątku ORMO. 
Nie chodziło jednak o wypełnienie przepisów ustawy, ale o stworzenie zaplecza 
organizacyjnego i technicznego dla Stowarzyszenia Wspierania Porządku Pu-
blicznego  powołanego w miejsce starej formacji. Ujawnienie tego faktu na po-
czątku 1990 r. wywołało dużą burzę w mediach. Okazało się bowiem, że pomysł 
Stowarzyszenia powstał jeszcze w październiku 1989 roku. Dnia 25 października 
zostało zarejestrowane przez Sąd Wojewódzki w Warszawie, a kilka dni później 
wiceminister Zbigniew Pudysz podpisał dokument o uzgodnieniu zakresu 
działalności Stowarzyszenia z MSW i jednostka uzyskała zgodę na prowadzenie 
działalności gospodarczej (m.in. koncesję na handel materiałami wybuchowymi, 
bronią sportową, myśliwską i gazową oraz amunicją). Stowarzyszenie odziedzi-
czyło po ORMO lokale39.

38	 Kl, Nowe wygląda jak stare, „Gazeta Wyborcza” 1989, 2 października, s. 2.
39	 W lutym 1990 r. Jerzy Jachowicz pisał na łamach „Gazety Wyborczej”:
	 ORMO istnieje nadal pod nazwą Stowarzyszenia Wspierania Porządku Publicznego. Z 200 

tysięcy byłych ORMO-wców do stowarzyszenia wstąpiło ponad 5 i pół tysiąca. Mają już swoje 
placówki w 37 województwach, koncesję na handel bronią i amunicją. Wkrótce otrzymają 
broń palną.

	 J. Jachowicz, Drżyj spokojnie. ORMO czuwa, „Gazeta Wyborcza” 1990, 22 lutego, s. 1.
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Wówczas dopiero grupa posłów z OKP wniosła do szefa Urzędu Rady Mini-
strów Jacka Ambroziaka pismo o natychmiastowe wykonanie ustawy z dnia 23 
listopada 1989 roku. Interweniowano także u ministra sprawiedliwości Alek-
sandra Bentkowskiego, aby ten wniósł rewizję nadzwyczajną o unieważnienie 
rejestracji Stowarzyszenia. 

Rozporządzenie Rady Ministrów w sprawie ustalenia, zabezpieczenia i przy-
gotowania do przejęcia nieruchomości, ruchomości i środków pieniężnych 
ORMO zostało opublikowane w Dzienniku Ustaw 10 marca 1990 roku. Powo-
ływało ono Wojewódzkie Komisje Likwidacyjne, a także Centralną Komisję Li-
kwidacyjną i nakładało na nie obowiązek dokonania zbiorczego zestawienia praw 
i obowiązków majątkowych ORMO i przedstawienia ich ministrowi finansów, aby 
ten z kolei do 15 maja wyznaczył jednostki budżetowe, które ten majątek miały 
przejąć. Komisje te nie dość, że działały opieszale, to nie wykazywały większego 
majątku likwidowanej ORMO. Fakt ten pokazywał jeszcze siłę samego resortu, 
który w ten sposób przeciwstawiał się decyzjom rządu i woli parlamentarnej 
większości. Na łamach „Tygodnika Solidarności” Krzysztof Wyszkowski pisał:

To po prostu są jawne, bezczelne kpiny resortu z Ustawodawcy. MSW nadal 
czuje się państwem w państwie40.

Ogromnym grzechem rządu Tadeusza Mazowieckiego było także nie zapo-
bieżenie niszczeniu akt Służby Bezpieczeństwa. Duża część esbeckich archiwów 
została zmielona i spalona41jesienią 1989 r. oraz zimą i wiosną 1990 r. Była to 
właśnie konsekwencja niesubordynacji MSW i braku respektu dla rządu, który 
nie umiał na to odpowiednio zareagować. Nie stały za tym żadne oficjalne wy-
tyczne ani przepisy. Decyzje o niszczeniu akt podjęło kierownictwo na szczeblu 
centralnym MSW podczas kilku odbytych wówczas telekonferencji. Jedna z nich, 
z udziałem wiceministra spraw wewnętrznych gen. Henryka Dankowskiego i gen. 
Zenona Trzcińskiego, komendanta głównego MO, odbyła się 31 lipca 1989 roku. 
Generał H. Dankowski podjął wówczas decyzję o zniszczeniu materiałów, które 
nie wchodziły w zakres nowo tworzonych jednostek organizacyjnych resortu na 
podstawie zarządzenia 075/89. Wśród dokumentów przeznaczonych do likwidacji 
znalazły się zarówno akta dotyczące opozycji politycznej, w tym przede wszyst-
kim „Solidarności”, jak i materiały związane z Kościołem katolickim i innymi 
związkami wyznaniowymi, organizacjami, stowarzyszeniami, zakładami pracy42.

Kolejną, istotną w tej sprawie, telekonferencję  zorganizowano 18 sierpnia 
1989 roku. Generałowie: Dankowski, Pudysz i Trzciński, odbyli naradę z szefa-
40	 K. Wyszkowski, ORMO w URM-ie, „Tygodnik Solidarność” 1990, 15 kwietnia, s. 4.
41	 Zob. szerzej: P. Bączek,Jak niszczono akta SB, „NaszDziennik.pl”, http://www.naszdziennik.

pl/mysl/58817,jak-niszczono-akta-sb.html, 6 XI 2013 [dostęp: 27 IX 2017 r.].
42	 Tamże, s. 46.
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mi wojewódzkich urzędów spraw wewnętrznych i ich zastępcami. Zaznaczono 
wówczas, że w związku z powołaniem Nadzwyczajnej Komisji Sejmowej do 
zbadania działalności resortu spraw wewnętrznych należy dokonać analizy wyda-
rzeń i spraw mogących być przedmiotem zainteresowania tej komisji, w związku 
z czym wszelkie materiały obciążające, nieprzydatne operacyjnie, procesowo, 
czy z punktu widzenia historycznego, winny być zniszczone, zlikwidowane43. 
Adekwatne dyspozycje wydał także gen. Tadeusz Szczygieł, dyrektor Departa-
mentu IV MSW, i gen. Krzysztof Majchrowski, dyrektor Departamentu Ochrony 
Konstytucyjnego Porządku Państwa44.

Polecenia generałów Dankowskiego i Szczygła potraktowano w terenie jako 
bezpośredni rozkaz podjęcia intensywnych działań mających na celu zniszczenie 
dokumentów SB w Wydziałach „C” WUSW. Proces ten jednocześnie przebiegł 
również w Biurze „C” MSW.

Do dziś trudno jest jednoznacznie określić, ile dokumentów SB zniszczyła. 
Trzeba zaznaczyć, że były to nie tylko akta, ale także i karty ewidencyjne, w tym 
dzienniki rejestracyjne i inwentarze archiwalne oraz kartoteki, zapisy elektro-
niczne. Z uwagi na ogrom materiału przeznaczonego do zniszczenia dokumenty 
m.in. niszczono w zakładach papierniczych (np. w Świeciu). Wiele akt spłonęło 
w kotłowniach i piecach wojewódzkich urzędów spraw wewnętrznych. W ten 
sposób niektóre jednostki pozbyły się około 90 procent materiałów archiwalnych. 
Prawie doszczętnie zniszczono dokumentację Departamentu IV, zajmującego się 
głównie inwigilacją Kościoła katolickiego.

Trzeba oczywiście podkreślić, że premiera T. Mazowieckiego nie informo-
wano o niszczeniu akt i jak się wydaje, nie miał początkowo świadomości tego 
procederu. Jak później powie:

Kiszczak był człowiekiem generała Jaruzelskiego. To się czuło. Mam do niego 
pretensje o palenie akt i wprowadzenie mnie w błąd, że to tylko rutynowa czyn-
ność likwidowania kopii45.

Sprawą zainteresowała się Sejmowa Komisja Nadzwyczajna dla Zbadania 
Działalności MSW – czyli tzw. komisja Jana Marii Rokity. I to właśnie on wysto-
sował do ministra spraw wewnętrznych i prokuratora generalnego „Dezyderat 1”, 
w którym domagał się wyjaśnień. Podczas posiedzenia plenarnego Nadzwyczajnej 
43	 M. Kruk, Niszczenie materiałów archiwalnych w Wojewódzkim Urzędzie Spraw Wewnętrz-

nych w Gdańsku w latach 1989‒1990, w: Przegląd Archiwalny Instytutu Pamięci Narodowej 
2011, nr 4, s. 252-253.

44	 Cyt. za: M. Żuławnik, Palenie (nie)zgodne z prawem, w: Od niepodległości do niepodległości. 
Historia Polski 1918–1989, http://polska1918-89.pl/pdf/palenie-niezgodne-z-prawem,1637.
pdf, 13 IX 2017 [dostęp: 20 X 2017 r.].

45	 T. Mazowiecki (w rozmowie z Jackiem Żakowskim), Z grubsza normalny kraj, „Polityka” 
2008, nr 23.
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Komisji  J.M. Rokita informował, że wszystkie dokumenty Departamentu IV 
MSW, zajmującego się duchowieństwem, zostały zniszczone jeszcze we wrześniu 
1989 roku. Członkowie Komisji nie otrzymali do wglądu m.in. „teczek ewidencji 
operacyjnych na księży”46.

Gen. Czesław Kiszczak w następujący sposób podsumował tę sprawę:

Rokita napisał do Mazowieckiego pismo na mnie za palenie dokumentów. 
Premier dał mi to pismo. Powiedziałem: Panie premierze, postępujemy zgodnie 
z przepisami i lepiej będzie, jeżeli niektóre dokumenty zniszczymy. Są wśród nich 
rzeczy kompromitujące nie resort i nie ludzi służby bezpieczeństwa, tylko byłą 
opozycję, wielu waszych kolegów. Może dojść do tragedii.

Mazowiecki odpowiedział, że zabezpieczą je przed niepożądanymi osobami 
i lepiej, żeby ich nie palić. Pańska wola – odpowiedziałem i wydałem zakaz palenia47.

Odpowiadając na zapytanie Jana Marii Rokity, generał  Czesław Kiszczak 
przesłał pismo do Prokuratora Generalnego Józefa Żyty, w którym rozlegle przed-
stawił kwestie dotyczące braku dokumentów w MSW, uzasadniając, że wszystkie 
działania podejmowane były zgodnie z prawem, w oparciu o przepisy Zarządze-
nia nr 049/85 Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 8 lipca 1985 r. w sprawie 
organizacji i zasad postępowania z materiałami archiwalnymi w resorcie spraw 
wewnętrznych. Bezpośrednio odniósł się także do zarzutu niszczenia akt byłego 
Departamentu IV:

W nawiązaniu do treści Dezyderatu nr 1 Komisji Nadzwyczajnej do Zbadania 
Działalności MSW pragnę stwierdzić, że w dniu 24 stycznia 1989 roku wydałem 
Zarządzenie nr 075/89 o rozwiązaniu Departamentu IV i jego terenowych odpo-
wiedników48. Na jego podstawie odstąpiono też od podejmowania jakichkolwiek 
czynności wobec prowadzących działalność pozareligijną osób duchownych. 
Podjęto też czynności związane z brakowaniem dokumentacji operacyjnej po-
zbawionej wartości, niemającej trwałego znaczenia ze względu na brak dalszej 
przydatności służbowej lub historycznej.
Czynności te zostały zaniechane z dniem 31 stycznia 1990 roku na mocy mojej 
decyzji o zakazie brakowania wszelkich roboczych, operacyjnych i archiwalnych 
dokumentów, bez względu na ich wartość. Wiązało się to z sygnałami na temat 
niszczenia akt w niektórych jednostkach spraw wewnętrznych.
Wyjaśniam, że w resorcie spraw wewnętrznych nie zarządzono i nie przeprowa-
dzono akcji masowego niszczenia akt operacyjnych, jak to zostało sformułowane 
w dezyderacie Komisji Nadzwyczajnej do Zbadania Działalności MSW, zaś 

46	 J. Jachowicz, Złodzieje dowodów zbrodni, „Gazeta Wyborcza” 1990, 16 marca, s. 3.
47	 W. Bereś, J. Skoczylas, Generał Kiszczak mówi… prawie wszystko, Warszawa 1991, s. 277.
48	 Jest to oczywisty błąd, chodzi bowiem o Zarządzenie nr 075/89 Ministra Spraw Wewnętrz-

nych z 24 sierpnia 1989 roku.
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odosobnione przypadki odmiennego postępowania w tym zakresie były przed-
miotem szczegółowych wyjaśnień49.

Wspomniany już Jan Maria Rokita zacytował w publicznej wypowiedzi ten 
fragment pisma, w którym mowa o brakowaniu materiałów operacyjnych ze 
względu na ich niską przydatność służbową i historyczną, wywołując tym samym 
polityczną burzę. Stało się bowiem jasne, że MSW cały czas w swym działaniu 
pozostaje poza jakąkolwiek kontrolą rządu i parlamentu.

Jak więc widać opaczne interpretowanie („dorozumiewanie”) przez część 
solidarnościowych elit postanowień okrągłego stołu jako porozumienia, które 
jakoby „organicznie” miało wbudowywać ludzi, struktury i mechanizmy zwią-
zane z komunizmem w system zarządzania III Rzeczpospolitą, było przyczyną 
wielu negatywnych zjawisk, które następowały jednak zazwyczaj później, przede 
wszystkim w okresie sprawowania władzy przez gabinet Tadeusza Mazowieckiego.  
Okrągły stół i następujące po nim wybory kontraktowe przyniosły Polsce szybkie 
przemiany i w następstwie likwidację rządów komunistycznych. Branie udziału 
w tym przedsięwzięciu, pod warunkiem że traktowało się je jako posunięcie 
taktyczne w celu odsunięcia od władzy ekipy Jaruzelskiego, nie było niczym 
złym. Na pewno jednak złem było traktowanie okrągłostołowego kompromisu 
(który wobec przemian w Polsce i Europie już po kilku miesiącach stracił sens) 
jako rozwiązania trwałego. A tak czyniła, niestety, część elit związanych wcze-
śniej z „Solidarnością”. Kolejnych rocznic zwycięskich wyborów kontraktowych 
z 4 czerwca 1989 r. świętować zapewne nie trzeba. Ale trzeba o nich pamiętać 
i rozmawiać.

Słowa kluczowe: „Solidarność”, okrągły stół, wybory kontraktowe w Polsce, rząd Tadeusza 
Mazowieckiego

Summary

How to judge a Round Table?
The Agreement Roundtable signed on April 5, 1989, resulted in the creation of the 

government of Tadeusz Mazowiecki (September 12, 1989) and the end of communist 
rule in Poland. However, it should be pointed out that the agreement of the Round 
Table is currently often criticized. It is claimed, among other things, that the agreement 
was a form of “unification of the elite” (the term of Jacek Kuroń) in order to obtain 
49	 AIPN Gd 0046/424/DVD, Wojewódzki Urząd Spraw Wewnętrznych w Gdańsku, Wydział 

„C”, Korespondencja Wydziału „C” w Gdańsku z innymi wydziałami WUSW w Gdańsku, 
decyzje, informatory, rozkazy, komunikaty, Pismo Ministra Spraw Wewnętrznych do Pro-
kuratora Generalnego RP Józefa Żyta, z dnia 22 II 1990, podpisane w zastępstwie przez 
Podsekretarza Stanu MSW, gen. bryg. Zbigniewa Pudysza, k. 7‒9.
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financial and political benefits. As a result, the mixed communist-solidarity elite have 
taken over power in the country, guided solely by their own interests. It is also stressed 
that the contract has enabled the Communists to retain enormous influence in the 
special services, state administration, various institutions, in economy and finance. 
There are many arguments in these arguments. On the other hand, these irregularities 
have been attributed to the part of the solidarity elites who consider the round table 
agreements to be persistent. Other parts of the solidarity elite treated the Round Table 
deals exclusively as tactical action to take power away from the Communists. This goal 
was realized and was a great success.

Keywords: „Solidarność”, round table, contract elections in Poland, government of Tadeusz 
Mazowiecki
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Krystian Chołaszczyński *

Wyższa Szkoła Kultury Społecznej i Medialnej w Toruniu

Zimbabwe w roku 2013 – nowe porządki 
w starym stylu?

Wprowadzenie

Dnia 18 kwietnia 1980 r., po piętnastu latach buntu osadników europejskiego 
pochodzenia, który przeszedł do historii jako kryzys rodezyjski, brytyjska kolonia 
Rodezja Południowa uzyskała niepodległość jako Republika Zimbabwe. Oprócz 
władzy kolonialnej w nowym państwie zakończyła się polityka segregacji rasowej, 
bliźniaczo podobna do apartheidu z Republiki Południowej Afryki.

W przypadku Republiki Zimbabwe podział chronologiczno-polityczny wydaje 
się jasny. Lata 1980–1987 to okres walki o dominację na zimbabweńskiej scenie 
politycznej zakończona zwycięstwem Roberta Gabriela Mugabe i Afrykańskiego 
Narodowego Związku Zimbabwe – Frontu Patriotycznego (Zimbabwe African 
National Union – Patriotic Front ZANU-PF), którego był przewodniczącym. 
Okres między rokiem 1987 a 2008 to rządy właśnie tej partii z liderem owej for-
macji politycznej jako prezydentem. Od 2008 r. natomiast mamy do czynienia 
z polityczną niestabilnością, próbami uzgodnienia tekstu nowej konstytucji oraz 
oczekiwaniem na wybory, które ostatecznie odbyły się w 2013 roku. Utrata przez 
Roberta Mugabe i ZANU-PF parlamentarnej większości w 2008 r. na korzyść 
Ruchu na rzecz Demokratycznej Zmiany (Movement for Democratic Change 
MDC) Morgana Tsvangiraia można uznać za znaczące wydarzenie w historii 
Zimbabwe1. Najbardziej namacalnym dowodem tej zmiany było wejście w ży-
cie z dniem 13 lutego 2009 r. 19 poprawki do konstytucji2 uchwalonej podczas  

*	 Krystian Chołaszczyński - doktor nauk społecznych w zakresie nauk o polityce oraz 
magister stosunków międzynarodowych (absolwent UMK Toruń); wykładowca Wyższej 
Szkoły Kultury Społecznej i Medialnej oraz konsultant w Regionalnym Ośrodku Debaty 
Międzynarodowej w Toruniu, członek zarządu Towarzystwa Przyjaciół Janikowa im. Hen-
ryka Czamana.

1	 Zob.: K. Chołaszczyński, Maraton wyborczy w Zimbabwe, w: Światowiec 2008, listopad,  
nr 4(30), s. 14–15.

2	 Nieoficjalny tekst dystrybuowany przez organizację Veritas Trust, w: http://www.refworld.
org/docid/4a1ea0df2.html, http://citizenshiprightsafrica.org/wp-content/uploads/2016/02/
Zimbabwe_Constitution_19th_Amendment_Act_2009.pdf [dostęp: 14 XII 2017 r.]. 



231Zimbabwe w roku 2013 – nowe porządki w starym stylu?

Varia

konferencji w Lancaster House w 1979 r. – na niej uzgodniono warunki przy-
znania niepodległości3.

Kwestią, na którą trzeba zwrócić uwagę, jest podział plemienny. Był i jest 
on o tyle istotny, że w Zimbabwe podobnie przedstawia się podział polityczny. 
Szona są grupą etniczną kulturalnie podobnych ludów żyjących we wschodniej 
części Zimbabwe, na północ od rzeki Lundi. Liczba osób mówiących w języku 
Szona jest szacowana na około 9 milionów, czyli blisko 75 proc. obywateli według 
danych z 2003 roku4. Tę wspólnotę uważa się za żelazny elektorat ZANU-PF oraz 
prezydenta Mugabe. Zimbabweńscy Ndebele z kolei, czy też Matabele, wykazują 
związek z zuluską grupą etniczną. Według danych za rok 2003 ogólną liczbę ich 
członków szacuje się na mniej więcej 3 miliony, co stanowi blisko 20 proc. oby-
wateli Republiki Zimbabwe. W raporcie amerykańskiej organizacji zajmującej się 
prawami człowieka Freedom House (Freedom in the World 2009)5 zaznaczono, że 
mniejszościowa grupa etniczna Ndebele ciągle była politycznie i ekonomicznie 
nękana. Siły bezpieczeństwa często atakowały obszary zamieszkiwane przez tę 
grupę uważaną za bastion opozycji6. Trzecią co do wielkości populacją w Zim-
babwe jest lud Tsonga grupujący członków różnorodnych grup, jak Shangaan, 
Thonga, Tonga i kilka mniejszych. W samym Zimbabwe stanowi on około  
2 proc. obywateli7. Pozostałe ludy mają charakter lokalny i ich liczba jest niewielka: 
Ndau, Tokaleya, Doma, Goffal, Gokomere, Hungwe, Kunda oraz Nambya. Liczba 
obywateli Zimbabwe pochodzenia europejskiego nie jest do końca ustalona. Dane 
oscylowały między kilkoma tysiącami8 a 40 tysiącami9. Co ciekawe, w połowie lat 
siedemdziesiątych było ich blisko 275 tysięcy10. Te dysproporcje między danymi 

3	 Zob.: K. Chołaszczyński, Z dziejów apartheidu w Afryce. Rządy Douglasa Iana Smitha 
w Rodezji Południowej, „Pro Fide Rege et Lege” 2010, nr 2(66), s. 71–83. Tenże, Afrykański 
model autorytaryzmu – Zimbabwe czasów Roberta Mugabe, „Historia i Polityka” 2009/2010, 
nr 2/3(9/10), s. 82–102.

4	 Jane’s Sentinel Southern Africa, w: Country of Origin Information Report. Zimbabwe, Lon-
don 2009, s. 91-92, w: https://www.justice.gov/sites/default/files/eoir/legacy/2013/06/12/
zimbabwe072009.pdf [dostęp: 14 XII 2017 r.].

5	 Zimbabwe. Freedom in the World 2009, w: https://freedomhouse.org/report/free-
dom-world/2009/zimbabwe, [dostęp: 14 XII 2017 r.]. 

6	 Jane’s Sentinel Southern Africa, dz. cyt., s. 92–93.
7	 Zob. Post Zambia – Zimbabwe: The Tonga: Left high and dry, 5.09.2007, https://reliefweb.

int/report/zambia/zambia-zimbabwe-tonga-left-high-and-dry [dostęp: 14 XII 2017r.].
8	 Economist Intelligence Unit, w: Country of Origin Information Report. Zimbabwe, London 

2009, s. 99, w: https://www.justice.gov/sites/default/files/eoir/legacy/2013/06/12/zimba-
bwe122309.pdf [dostęp: 14 XII 2017 r.].

9	 C. Sithole, Zimbabwe’s Whites Targeted Again, w: http://iwpr.net/report-news/zimba-
bwes-whites-targeted-again [dostęp: 14 XII 2017 r.]. 

10	 Economist Intelligence Unit, w: Country of Origin Information Report. Zimbabwe, dz. cyt., 
s. 99.
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ściśle związane są z polityką Roberta Mugabe i atakami na farmy tychże obywateli. 
Znaczna ich liczba była zmuszona uciekać z kraju. Kilka lat temu pojawiły się 
doniesienia, że pewna ich grupa zaczęła wracać do Zimbabwe11.

Międzypartyjne porozumienie z 2008 r.

Sytuację polityczną w Zimbabwe można porównać do „demokracji partyjnej”. 
Porozumienia między głównymi formacjami politycznymi bardzo często mają 
decydujący wpływ nie tylko na scenę partyjną, lecz także na cały system polityczny. 
15 września 2008 r. podpisano jeden z trzech ważniejszych dokumentów w historii 
niepodległych dziejów Zimbabwe. Pierwszym było porozumienie z Lancaster 
House z 1979 r. (kwestia niepodległości; nowa konstytucja), a drugim – układ 
zjednoczeniowy z 1987 r. (w praktyce w Zimbabwe zapanował system jednopar-
tyjny z silną pozycją prezydenta). Dokument z 15 września 2008 r. określa się 
jako Umowę o podziale władzy (Power Sharing Agreement), Międzypartyjne po-
rozumienie polityczne (Interparty Political Agreement) lub Ogólne porozumienie 
polityczne (Global Political Agreement GPA)12. Powszechnie uznaje się, że dzień 15 
września 2008 r. jest momentem transformacji systemu w Zimbabwe, w którym 
dominującą pozycję zajmował ZANU-PF, w całkowicie inny typ.

Zgodnie z międzypartyjnym porozumieniem powstały dwa ośrodki władzy 
wykonawczej – prezydent i nowo utworzony urząd premiera, który objął lider 
MDC Morgan Tsvangirai – jako rząd jedności. Faktem jednak jest, że sposób ich 
tworzenia, kompetencje obu najważniejszych organów (prezydenta i premiera) 
oraz polityczne pochodzenie sprawiły, że były one źródłem impasu i w konse-
kwencji nieskuteczności. Od czasu wejścia w życie 19 poprawki i utworzenia 
rządu jedności sytuacja w Zimbabwe była niepewna, a reformy zostały częściowo 
zahamowane13.

Ciekawą tezę postawiła w 2011 r. Danielle Conolly z pozarządowej organizacji 
Zimbabwe Lawyers for Human Rights14. Według niej mieliśmy do czynienia z ge-

11 	 Zob. P. Thornycroft, White Farmers return to Zimbabwe land, http://www.telegraph.co.uk/
news/worldnews/africaandindianocean/zimbabwe/8179368/White-farmers-return-to-
Zimbabwe-land.html [dostęp: 14 XII 2017 r.].

12	 Pełen tekst GPA, w: http://www.lcil.cam.ac.uk/sites/default/files/LCIL/documents/transi-
tions/Zimbabwe_7_Global_Political_Agreement.pdf [dostęp: 14 XII 2017 r.].

13	  Zob.: Zimbabwe – The Road to Reform or Another Dead End?, Africa Report No 173, 27 
April 2011, International Crisis Group, Working to Prevent Conflict Worldwide, w: http://
www.observatori.org/paises/pais_82/documentos/173%20Zimbabwe%20-%20The%20
Road%20to%20Reform%20or%20Another%20Dead%20End.pdf [dostęp: 14 XII 2017 r.].

14	 D. Conolly, The Global Political Agreement and Democratic Transition in Zimbabwe, 27 June 
2011, Oxford Transitional Justice Research Working Paper Series, w: https://www.law.ox.ac.
uk/sites/files/oxlaw/connollyfinal21.pdf [dostęp: 14 XII 2017 r.].
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neralną tendencją w Afryce, by problemy wynikające z powyborczych perturbacji 
rozwiązywać za pomocą rządów jedności narodowej (national unity government). 
Oprócz Zimbabwe Wspólnota Rozwoju Afryki Południowej (Southern African 
Development Community SADC), jak również Unia Afrykańska do podobnych 
rozwiązań przekonały strony politycznego sporu w Kenii oraz na Wybrzeżu Kości 
Słoniowej. Conolly zastanawia się w artykule, czy jest to dobry sposób na prze-
prowadzenie procesu demokratyzacji systemu, czy też mamy ten typ rozwiązania 
traktować jako zapewnienie czasowego spokoju kosztem demokratycznej woli 
wyborców. Historia pokazała, że w przypadku Zimbabwe mieliśmy do czynienia 
z tym drugim przypadkiem.

Nowa ustawa zasadnicza i referendum konstytucyjne

Republika Zimbabwe w swojej historii dwukrotnie przyjmowała ustawę 
zasadniczą. Pierwsza konstytucja Zimbabwe została przyjęta na mocy wynego-
cjowanego porozumienia w Lancaster House. Weszła ona w życie jako Zimbabwe 
Constitution Order 1979 pod numerem S. I. 1979/1600 i była 19 razy nowelizowa-
na15. 31 stycznia 2013 r. Parlamentarny Komitet Konstytucyjny (The Constitution 
Parliamentary Select Committee COPAC) przedstawił projekt nowej ustawy zasad-
niczej, który został poddany pod głosowanie w ogólnokrajowym referendum16.

Dwudniowe referendum odbyło się 16 i 17 marca 2013 roku. Ponieważ pro-
jekt ustawy zasadniczej został uzgodniony przez trzy główne partie polityczne 
zasiadające w parlamencie (ZANU-PF Roberta Mugabe; MDC-Tsvangirai oraz 
mniejszościowa niezależna frakcja MDC Artura Mutambary), obyło się bez więk-
szych perturbacji. Kampania była spokojna i nie odnotowano żadnych większych 
przejawów przemocy. Należy wspomnieć, że w międzypartyjnym porozumieniu 
z 2008 r. wyraźnie wskazywano, iż następne wybory prezydenckie i parlamen-
tarne mogą się odbyć dopiero po uchwaleniu nowej ustawy zasadniczej. Z tego 
też powodu terminy wyborów były przesuwane17.
15	 Constitution of Zimbabwe. As amended at 13th February, 2009 (including amendments made 

by Constitution of Zimbabwe Amendment No. 19), https://www.google.pl/url?sa=t&rct=-
j&q=&esrc=s&source=web&cd=1&cad=rja&uact=8&ved=0ahUKEwjrqP7j34nYAhVD-
M5oKHbuKBNAQFggnMAA&url=http%3A%2F%2Fwww.veritaszim.net%2Fsites%2F-
veritas_d%2Ffiles%2FConstitution%2520of%2520Zimbabwe%2520as%2520Amend-
ed%2520by%2520Amendment%2520%2528No.%252019%2529%2520Act%252C%-
25202009_1.doc&usg=AOvVaw0DRL1q4APGCeb9LzZLrDHR [dostęp: 14 XII 2017 r.].

16	 The Final Draft Constitution Of Zimbabwe January 31, 2013, w: http://www.icla.up.ac.za/
images/constitutions/zimbabwe_constitution.pdf [dostęp: 14 XII 2017 r.]; G. Dube, Refer-
endum Vote Counting Continues in Zimbabwe, 17 marzec 2013, https://www.voazimbabwe.
com/a/zimbabwe-referendum-douglas-mwonzora-people-vote-yes/1623254.html, [dostęp: 
14 XII 2017 r.]. 

17	 Zimbabwe’s Constitutional Outreach Program Ends, 31 października 2010, http://www.voan-
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Co istotne, projekt nowej konstytucji – jak wspomniano – był ustalany między 
partiami politycznymi. Do rozmów praktycznie nie dopuszczono organizacji 
pozarządowych bądź innych osób zainteresowanych tą kwestią. W dodatku 
czas między opublikowaniem tekstu nowej konstytucji a głosowaniem nad jego 
przyjęciem był zbyt krótki – półtora miesiąca. Poza tym dla ponad 5 milionów 
zarejestrowanych wyborców wydrukowano z inicjatywy COPAC tylko 90 tysię-
cy egzemplarzy, z czego 70 tysięcy w języku angielskim, a 20 tysięcy w językach 
lokalnych. Nadto wydano 200 tysięcy wersji skróconych ustawy zasadniczej. 
Ogólnie rzecz ujmując, 290 tysięcy egzemplarzy to zdecydowanie za mało, by 
wyborcy dokładnie zapoznali się z projektem. Dla 40-tysięcznej społeczności 
osób niewidomych sporządzono zaledwie 200 egzemplarzy zadrukowanych 
w alfabecie Braille’a18.

W powszechnej opinii projekt ten – podobnie jak poprzednie międzypar-
tyjne porozumienia – był silnie związany ze sferą partyjną. W związku z tym 
społeczne zainteresowanie samą kampanią referendalną było niskie. Szacowana 
frekwencja na poziomie 80 proc. również się nie sprawdziła. Do urn poszło nieco 
ponad 3,3 miliona obywateli, co zasadniczo uważa się za porażkę samego pro-
jektu pomimo jego uchwalenia. Społeczność międzynarodowa z zadowoleniem 
jednak przyjęła fakt, że zarówno kampania, jak również referendum odbyły się 
w spokojnej atmosferze, bez większych incydentów19. Jak wynika z tabeli numer 
1, zdecydowana większość głosujących oddała swój głos za uchwaleniem nowej 
konstytucji. Taki wynik był łatwy do przewidzenia. W związku z faktem, iż 11 
września 1999 r. powstała pierwsza pozaparlamentarna opozycja w postaci Ruchu 
na rzecz Demokratycznej Zmiany MDC wobec rządzącego nieprzerwanie od 
uzyskania niepodległości prezydenta Roberta Gabriela Mugabe i jego Afrykań-
skiego Narodowego Związku Zimbabwe – Frontu Patriotycznego ZANU-PF, to 
do międzypartyjnego porozumienia z 2008 r. trwał bardzo ostry spór polityczny. 
Okres między 2008 a 2013 r. to czas niestabilności. Niespodziewana zgoda dwóch 
rywalizujących formacji politycznych w kontekście referendum konstytucyjnego 
spowodowała z jednej strony uznanie projektu ustawy zasadniczej przez wybor-
ców, a z drugiej – mniejszą frekwencję od zakładanej. Jak się później okaże, ta 
zgoda stanie się najgorszym rozwiązaniem dla MDC. W wyborach prezydenckich 

ews.com/content/zimbabwes-constitutional-outreach-program-ends--106455103/156615.
html, [dostęp: 14 XII 2017 r.]; P. Nyoni, Constitution referendum ‘delayed to September’, 
24 marca 2011, https://www.news24.com/Africa/Zimbabwe/Zimbabwe-referendum-de-
layed-to-Sept-20110324, [dostęp: 14 XII 2017 r.].

18	 Zimbabwe: Many Zimbabweans Unaware of Impending Referendum, 13 marca 2013, http://
allafrica.com/stories/201303131344.html [dostęp: 14 XII 2017 r.].

19	 G. Dube, Referendum Vote Counting Continues in Zimbabwe, 17 marca 2013, http://
www.voazimbabwe.com/content/zimbabwe-referendum-douglas-mwonzora-peo-
ple-vote-yes/1623254.html [dostęp: 14 XII 2017 r.]. 
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i parlamentarnych to właśnie opozycja względem ZANU-PF i prezydenta Mugabe 
zanotuje największy odpływ wyborców. 

Tabela nr 1. Wyniki referendum konstytucyjnego z 16–17 marca 2013 r.

Liczba głosów %
Tak 3 079 966 94,49
Nie 179 489 5,51
Razem 3 259 455 100
Głosy ważne 3 259 455 98,29
Głosy nieważne 56 627 1,7
Razem 3 316 082 100

Źródło: Zimbabwe: Many Zimbabweans Unaware of Impending Referendum, http://allafrica.com/sto-
ries/201303131344.html [dostęp: 14 XII 2017 r.]; 

Zimbabwe aproves new constitution, http://www.bbc.co.uk/news/world-africa-21845444 [dostęp: 14 XII 
2017 r.].

Jak podkreśla większość analityków politycznej sytuacji w Zimbabwe, jedną 
z ważniejszych zmian, jakie zostały wprowadzone w systemie politycznym, jest 
ograniczenie liczby możliwych kadencji głowy państwa do dwóch. Jednakże usta-
wa zasadnicza nie działa wstecz, co w artykule 91 zostało nie wprost wpisane20. 
Tym samym prezydent Robert Mugabe, który pełni urząd nieprzerwanie od 1987 
roku (od 1980 r. do 1987 r. stał na czele Rady Ministrów jako premier), mógł 
ponownie startować w zbliżających się wyborach. Należy podkreślić, że w 2013 r.  
miał 89 lat. Tym samym należało się spodziewać ponownego starcia dwóch 
głównych politycznych liderów w Zimbabwe: Robert Gabriel Mugabe kontra 
Morgan Tsvangirai. Na uwagę zasługują również akcenty, jakie poszczególne 
partie polityczne podkreślały w kampanii przedreferendalnej. MDC skupiło 
się na prawach obywatelskich i wolnego oraz uczciwego głosowania zawartych 
w poszczególnych artykułach konstytucji21. Natomiast ZANU-PF ponownie 

20	 Art. 91. Qualifications for election as President and Vice-Presidents
    	 A person qualifies for election as President or Vice-President if he or she: is a Zimbabwean 

citizen by birth or descent; has attained the age of forty years; is ordinarily resident in Zim-
babwe; and is registered as a voter.

    	 A person is disqualified for election as President or Vice-President if he or she has already held 
office as President under this Constitution for two terms, whether continuous or not, and for 
the purpose of this subsection three or more years’ service is deemed to be a full term. 

	 Zob.: Chapter 5 The Executive, https://www.constituteproject.org/constitution/Zimba-
bwe_2013.pdf [dostęp: 14 XII 2017 r.]. 

21	 Zob.: Chapter 1. Founding Provisions, https://www.constituteproject.org/constitution/
Zimbabwe_2013.pdf [dostęp: 13 XII 2017 r.]; 

	 Chapter 2. National Objective, https://www.constituteproject.org/constitution/Zimba-
bwe_2013.pdf [dostęp:13 XII 2017 r.]; 

	 Chapter 4 Declaration of Rights, https://www.constituteproject.org/constitution/Zimba-
bwe_2013.pdf [dostęp: 13 XII 2017 r.]. 
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skupiło się na reformie rolnej oraz fakcie, że ustawa zasadnicza uprawomocniała 
przejęcie przez państwo 4 500 farm22 należących wcześniej do białych osadników 
i ich potomków23. Główne formacje polityczne ponownie ukształtowały linię 
podziału w Zimbabwe. Należy pamiętać, że przed wyborami prezydenckimi 
i parlamentarnymi dostęp do mediów masowych dla proprezydenckiego ZANU-
-PF był dużo lepszy niż dla MDC24.

W tym miejscu musimy kilka słów poświęcić samej ustawie zasadniczej. 
Międzypartyjne porozumienie oraz implementująca konstytucję 19 poprawka 
ustanawiały urząd premiera, który istniał wcześniej w latach 1980–1987. W ten 
sposób władza wykonawcza była dzielona między głowę państwa a premiera. 
Ponadto istniały dwie formy działania rządu: konstytucyjny gabinet na czele z pre-
zydentem oraz pozakonstytucyjna rada ministrów na czele z premierem. Z tego 
też powodu skuteczność działania rządu zimbabweńskiego w latach 2008–2013 
była tak znikoma25. Projekt nowej ustawy zasadniczej ponownie likwidował urząd 
premiera. Tym samym jeden z czołowych projektów opozycji spod znaku MDC, 
by Zimbabwe ponownie stała się republiką z systemem parlamentarnym, upadł. 
Należy pamiętać, że system prezydencki obok jednopartyjnego był głównym 
hasłem ZANU-PF i prezydenta Mugabe.

Nowa ustawa zasadnicza wyraźnie podkreśla pozycję prezydenta i rządu. 
Nawet jeśli członkowie obu izb zgromadzą wymaganą większość 2/3 by przegło-
sować wotum nieufności26 to głowa państwa nie ma obowiązku zdymisjonować 
swoich ministrów, ale może rozwiązać parlament27. Poza tym prezydent zachował 
uprawnienia dotyczące zawetowania parlamentarnych projektów28. Tym samym 
przyjęto wszystkie główne propozycje ze strony prezydenckiej. 
22	 Art. 72 oraz rozdział 16, artykuły od 288 do 287, https://www.constituteproject.org/con-

stitution/Zimbabwe_2013.pdf [dostęp: 13 XII 2013 r.]. 
23	 Zimbabwe approves new constitution, 19 marzec 2013, http://www.bbc.co.uk/news/world-af-

rica-21845444 [dostęp: 12 XII 2017 r.]. 
24	 Zob.: K. Chołaszczyński, Media masowe a polityka w Zimbabwe, w: Studia medioznawcze 

2012, nr 4(51), Warszawa 2012, s. 144–164. 
25	 T. Mukuhlani, Zimbabwe’s Government of National Unity: Successes and Challenges in 

Restoring Peace and Order, w: Journal of Power, Politics & Governance June 2014, Vol. 
2, No. 2, pp. 169-180, https://jppgnet.com/journals/jppg/Vol_2_No_2_June_2014/9.pdf 
[dostęp: 12 XII 2017 r.].

26	 Art. 109 par. 1, The Senate and the National Assembly, by a joint resolution passed by at least 
two-thirds of their total membership, may pass a vote of no confidence in the Government, https://
www.constituteproject.org/constitution/Zimbabwe_2013.pdf [dostęp: 13 XII 2017 r.].

27	 Art. 109 par. 4b, Where Parliament passes a vote of no confidence in the Government, the 
President must, within fourteen days after the vote: a) remove all Ministers and Deputy Min-
isters from office, unless they have already resigned as a result of the resolution, and appoint 
persons in their place; or b)dissolve Parliament and, within ninety days, call a general election. 

28	 Art. 131 dotyczy pełnej procedury ustawodawczej, https://www.constituteproject.org/
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Jeśli chodzi o władzę ustawodawczą, pozostawiono bikameralny parlament29. 
Izba niższa, zwana Zgromadzeniem Narodowym (The National Assembly), składa 
się z 270 deputowanych wybieranych według zasady: 210 w jednomandatowych 
okręgach systemem FPTP (first-past-the-post) plus 60 kobiet wybranych po 6 
z każdej prowincji w systemie reprezentacji proporcjonalnej – lista partyjna30. 
Natomiast izba wyższa, zwana Senatem, (Senate) powinna składać z 80 senatorów 
wybieranych według zasady: 60 osób wybranych systemem proporcjonalnym 
(lista partyjna) po 6 z każdej prowincji, 16 tradycyjnych liderów wybranych 
przez Prowincjonalne Zgromadzenie Wodzów (Provincial Assembly of Chiefs) 
po 2 z każdej prowincji z wyjątkiem metropolitalnych Harare i Bulawayo, prezes 
i wiceprezes Krajowej Rady Wodzów (National Council of Chiefs) oraz dwóch 
przedstawicieli osób niepełnosprawnych31. Ponadto w konstytucji znalazł się 
zapis, że w przypadku utraty przez deputowanego poparcia partii politycznej, 
z ramienia której startował, traci urząd. Podobnie dzieje się, gdy kandydat nie-
zależny w trakcie kadencji zapisał się do jakiejś formacji politycznej32. Przyjęte 
rozwiązania w sposób jednoznaczny bardziej podkreślają zależność wybranego 
deputowanego od nominującej go partii politycznej niż od okręgu, z którego 
startował, czy od samych wyborców, których miał reprezentować. Inną kwestią 
jest to, co w literaturze określa się mianem „frakcjonalizacji”, czyli tendencji do 

constitution/Zimbabwe_2013.pdf, [dostęp: 13 XII 2017 r.]. 
29	 Art. 118, Parliament consists of the Senate and the National Assembly, https://www.consti-

tuteproject.org/constitution/Zimbabwe_2013.pdf, [dostęp: 13 XII 2017 r.]. 
30	 Art. 124 par. 1, The National Assembly consists of: a) two hundred and ten members elected 

by secret ballot from the two hundred and ten constituencies into which Zimbabwe is divided; 
and b) for the life of the first two Parliaments after the effective date, an additional sixty wom-
en members, six from each of the provinces into which Zimbabwe is divided, elected through 
a system of proportional representation based on the votes cast for candidates representing 
political parties in a general election for constituency members in the provinces, https://www.
constituteproject.org/constitution/Zimbabwe_2013.pdf, [dostęp: 13 XII 2017 r.]. 

31	 Art. 120 par. 1, The Senate consists of eighty Senators, of whom — a) six are elected from each 
of the provinces into which Zimbabwe is divided, by a system of proportional representation 
conforming with subsection (2); b) sixteen are chiefs, of whom two are elected by the provincial 
assembly of Chiefs from each of the provinces, other than the metropolitan provinces, into 
which Zimbabwe is divided; c) the President and Deputy President of the National Council 
of Chiefs;  and d) two are elected in the manner prescribed in the Electoral Law to represent 
persons with disabilities, http://extwprlegs1.fao.org/docs/pdf/zim127325.pdf [dostęp: 13 
XII 2017 r.]. 

32	 Art. 129 par. 1 pkt k oraz pkt l, The seat of a member of Parliament becomes vacant: (...) if 
the member has ceased to belong to the political party of which he or she was a member when 
elected to Parliament and the political party concerned, by written notice to the Speaker or 
the President of the Senate, as the case may be, has declared that the member has ceased to 
belong to it; (...) if the member, not having been a member of a political party when he or she 
was elected to Parliament, becomes a member of a political party, http://extwprlegs1.fao.org/
docs/pdf/zim127325.pdf [dostęp: 13 XII 2017 r.]. 
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podziałów wewnątrzpartyjnych. Zapewne w ten sposób liderzy partyjni biorący 
udział w negocjowaniu tekstu ustawy zasadniczej chcieli zabezpieczyć kraj przed 
zbyt dużymi podziałami politycznymi. Jednocześnie jest to zgodne z ideą systemu 
jednopartyjnego, co możemy uznać za kolejne zwycięstwo obozu proprezydenc-
kiego. Należy uznać to za poważne naruszenie przejrzystości i transparentności 
procesu wyborczego.

Inną kwestią, na którą musimy zwrócić uwagę, jest niejasny rozdział między 
władzą wykonawczą a ustawodawczą. Zgodnie z artykułem 116 nowej ustawy 
zasadniczej władza ustawodawcza w Zimbabwe składa się z parlamentu oraz 
prezydenta, którzy zobowiązani są działać zgodnie z rozdziałem 6 konstytucji33. 
Prawo weta, które zostało przyznane prezydentowi, w zasadzie nie musi mieć 
żadnej merytorycznej podstawy, by zostało wykorzystane. Podobnie ma się 
z zapytaniem do Trybunału Konstytucyjnego. Biorąc pod uwagę ówczesną silną 
pozycję głowy państwa oraz fakt, że był on wtedy liderem największej formacji 
politycznej w państwie powoduje, iż jego władza była tylko nieznacznie ogra-
niczona. W praktyce mogło się okazać, że przy parlamentarnej większości nie 
będzie żadnych ograniczeń dla prezydenta. Należy pamiętać, że tak silny system 
prezydencki istniał w latach 1987–2008 i był często krytykowany. Nowa konsty-
tucja niewiele w tej materii zmieniła.

Pewne zmiany nastąpiły również w strukturze władzy terytorialnej. Zgodnie 
z artykułem 267 paragrafem 1 liczba prowincji – podstawowego podziału admini-
stracyjnego – pozostaje na niezmiennym poziomie 1034. Jednakże na ich czele, pod 
względem kompetencji, stoi Rada Prowincjonalna (Provincial Councils) zamiast 
dotychczasowych Gubernatorów, którzy byli zwyczajowo w poprzednich latach 
prezydenckimi nominatami35 (Rady Prowincjonalne stałyby na czele ośmiu pro-

33	 Art. 116, The Legislature of Zimbabwe consists of Parliament and the President acting in 
accordance with this Chapter, http://extwprlegs1.fao.org/docs/pdf/zim127325.pdf, [dostęp: 
13 XII 2017 r.].

34	 Art. 267 par. 1, The provinces into which Zimbabwe is divided are — Bulawayo Metropol-
itan Province; Harare Metropolitan Province; Manicaland Province; Mashonaland Central 
Province; Mashonaland East Province; Mashonaland West Province; Masvingo Province; 
Matabeleland North Province; Matabeleland South Province;  and Midlands Province; whose 
boundaries are fixed under an Act of Parliament, http://extwprlegs1.fao.org/docs/pdf/
zim127325.pdf [dostęp: 13 XII 2017 r.].

35	  Zob.: F. Steward, J. Klugman, A.H. Helmsing, Decentralization in Zimbabwe, w: Occasional 
Paper, No. 15, 1994, s. 5, http://hdr.undp.org/sites/default/files/frances_stewart.pdf [dostęp: 
14 XII 2017 r];

	 Chapter 29:13 RURAL DISTRICT COUNCILS ACT, Acts 8/1988, 18/1989 (s. 45), 11/1991 
(s. 31), 3/1992, 15/1994 (s. 25), 21 /1997, 23/1998,25/1998, 22/2001,13/2002, http://www.
parlzim.gov.zw/acts-list/rural-district-councils-act-29-13, [dostęp: 14 XII 2017 r.];

 	 Chapter 29:15 COUNCILS ACT, Acts 21/1997,3/2000, 22/2001,13/2002, http://www.parlzim.
gov.zw/acts-list/councils-act-29-15 [dostęp: 14 XII 2017 r.]; 

	 Local Government: Policy Review, June 2005, http://www.zimbabweinstitute.net/File_Uplo-
ads/docs/Local_Government_Paper.pdf [dostęp: 14 XII 2017 r.].
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wincji niemetropolitalnych, natomiast na czele Harare i Bulawayo byłyby to Rady 
Metropolitalne – Metropolitan Councils). W skład Rady Prowincjonalnej wcho-
dziłby jej przewodniczący wybrany podczas pierwszego posiedzenia, senatorowie 
z danej prowincji, dwaj tradycyjni liderzy zasiadający w Senacie, przewodniczący 
i jego zastępca Prowincjonalnej Rady Wodzów, deputowani obojga płci Zgroma-
dzenia Narodowego z danej prowincji oraz 10 członków wybranych w wyborach 
powszechnych (wybory odbywają się zgodnie z systemem proporcjonalnym, przy 
czym partyjna lista kandydatów musi być tak skonstruowana, by naprzemiennie 
pojawiały się nazwiska kobiet i mężczyzn)36. Natomiast na czele samej prowincji 
zamiast gubernatora stoi teraz przewodniczący Rady. W przypadku Rad Metro-
politalnych na ich czele zasiada prezydent odpowiednio Harare i Bulawayo37. 

Przyjęte rozwiązania może byłyby zasadne w państwach unitarnych, lecz 
są dość kontrowersyjne w tych krajach, gdzie czynnik etniczny ma decydujące 
znaczenie. Rola prowincji, a także dystryktów wyraźnie zmalała. Fakt, że tak 
duża liczba osób z poziomu władzy centralnej jednocześnie zasiada we władzach 
prowincjonalnych, powoduje, że część społeczeństwa może być zniechęcona do 
udziału w lokalnym życiu politycznym. Do momentu wejścia w życie ustawy 
zasadniczej rola prowincji była ważna, lecz o wiele ważniejsza była pozycja dys-
tryktu. Zwłaszcza jeśli to na tym poziomie realną pozycję mieli tradycyjni liderzy 
– wodzowie. Poza tym, analizując artykuł 271, musimy przyznać, że kompetencje 
władz lokalnych na poziomie prowincji są skromne i niejasne. Zwłaszcza w kon-
tekście wykonywania podjętych decyzje. Dotyczy to również niższych poziomów 
władzy terenowej38. 

Sama procedura wyborcza jest dlatego ważna, że w kilka miesięcy po re-
ferendum konstytucyjnym miały się odbyć wybory prezydenckie i parlamen-
tarne. Przy analizie nowej ustawy zasadniczej od razu w oczy rzuca się artykuł 
9239, który wprowadził do systemu politycznego kilka nowych rozwiązań. Po 
36	 Art. 268, https://www.constituteproject.org/constitution/Zimbabwe_2013.pdf [dostęp: 13 

XII 2017 r.]. 
37	 Art. 269, https://www.constituteproject.org/constitution/Zimbabwe_2013.pdf, [dostęp: 13 

XII 2017 r.]. 
38	 Art. 271, 273, 274, 275, 276, dz. cyt.
39	 Art. 92, Election of President and Vice-Presidents
    	 The election of a President and two Vice-Presidents must take place within the period 

specified in section 158.
    	 Every candidate for election as President must nominate two persons to stand for election 

jointly with him or her as his or her Vice-Presidents, and must designate one of those per-
sons as his or her candidate for first Vice-President and the other as his or her candidate 
for second Vice-President.

   	 The President and the Vice-Presidents are directly elected jointly by registered voters thro-
ughout Zimbabwe and the procedure for their election is as prescribed in the Electoral Law.

    	 The qualifications for registration as a voter and for voting at an election of a President and 
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pierwsze, wybory prezydenckie, parlamentarne i samorządowe muszą odbyć się 
w tym samym czasie. Po drugie, kandydat na prezydenta jest zobowiązany do 
wyznaczenia ewentualnego przyszłego pierwszego wiceprezydenta oraz drugiego 
wiceprezydenta. Głosowanie odbywa się nad całą trójką. Inną kwestią jest fakt, 
że konstytucja ustala, iż wybory mają charakter bezpośredni, lecz nie precyzuje 
czy chodzi o zwykłe zwycięstwo – najlepszy wygrywa – czy też wymagana jest 
większość kwalifikowana, a przez to możliwość drugiej tury. Biorąc pod uwagę 
fakt, że prawo wyborcze nie zostało zmienione i zwyczaj drugiej tury w przypad-
ku braku zwycięstwa kwalifikowanego 50 proc. plus 1 głos, to należy przyjąć, że 
w tej kwestii nie dokonano reformy. Inną kwestią jest, że ustawa zasadnicza nie 
daje bezpośrednio prawa prezydentowi do odwołania swoich dwóch zastępców. 
Mowa jest jedynie o odpowiedzialności przed głową państwa. Tylko w debatach, 
które toczyły się w czasie kampanii referendalnej wspominano o dziesięcioletnim 
okresie, w którym prezydent będzie mógł odwołać wiceprezydentów w dowol-
nym momencie bez podania konkretnego merytorycznego powodu40. Tak też się 
zdarzyło w listopadzie 2017 r.

Zgodnie z artykułem 143 paragrafem 1 konstytucji kadencja parlamentu 
trwa 5 lat i rozpoczyna się w dniu zaprzysiężenia prezydenta. Natomiast artykuł 
158 paragraf 2 zaznacza, że wybory do władz lokalnych odbywają się w tym sa-
mym czasie co prezydenckie i parlamentarne. Przyjęcie takich rozwiązań miało 
z jednej strony ograniczyć wydatki wyborcze z budżetu państwa, a z drugiej 
uspokoić sytuację – pięć lat między kampaniami wyborczymi miało wystarczyć 
na uspokojenie emocji. Należy jednak pamiętać, że w Zimbabwe coraz większym 
problemem jest frekwencja i nie do końca jest pewne, czy tak długi okres między 
wyborami nie doprowadzi do społecznego zniechęcenia.

Inną kwestią jest mieszany system wyborczy. Mamy tu do czynienia zarówno 
z systemem większościowym, jak również proporcjonalnym – z zastrzeżeniem, że 
wybory mają być jednodniowe. Ten pierwszy (większościowy) zazwyczaj preferują 
partie duże, natomiast ten drugi (proporcjonalny) wolą raczej małe organiza-
cje. Jednakże przyczyny wyboru takiego rozwiązania są inne niż wzmocnienie 
mniejszych formacji kosztem tych dużych. System większościowy jest stosowany 
głównie w wyborach do Zgromadzenia Narodowego, system proporcjonalny 
natomiast przede wszystkim w celu wyrównania szans kobiet. To właśnie one 
znalazły się na dodatkowych miejscach i dla nich zarezerwowane są listy partyj-

Vice-President are set out in the Fourth Schedule.
    	 The election of a President and Vice-Presidents must take place concurrently with every general 

election of members of Parliament, provincial councils and local authorities. 
40	 K. Wollan, The Constitutional History and the 2013 Referendum of Zimbabwe, Oslo 2013, 

s. 43, https://www.jus.uio.no/smr/english/about/programmes/nordem/publications/docs/
zimbabwe_constitution_2013.pdf [dostęp: 14 XII 2017 r.].
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ne. Jednakże w dyskusjach przewijała się teza, iż ten stan rzeczy ma trwać tylko 
w dziesięcioletnim okresie przejściowym, po którym ponownie system większo-
ściowy ma zostać wprowadzony na każdym poziomie wyborczym. Z jednej strony, 
w społeczeństwie tak etnicznie podzielonym nie jest do końca oczywiste, czy 10 
lat wystarczy, by kobiety na stałe znalazły miejsce na scenie politycznej. Z drugiej 
strony, mniejsze formacje polityczne po tym czasie mogą czuć się skrzywdzone. 
Jeszcze z innej strony, można doszukać się pewnych zalet systemu mieszanego. 

Partie polityczne, które wystawiają swoich kandydatów w wyborach, muszą 
bardziej się postarać przed kampanią wyborczą i podczas niej. Dobry wynik 
w skali całego kraju będzie skutkował dodatkowymi miejscami w ramach list 
partyjnych. Tym samym formacje polityczne będą zmuszone walczyć o głosy 
w każdej prowincji, a nie tylko w tych, gdzie większość ma konkretna społecz-
ność etniczna. Przykładowo uznaje się lud Szona za żelazny elektorat ZANU-PF 
i ówczesnego prezydenta Mugabe. Tym samym partia ta w głównej mierze swój 
program wyborczy kierowała na tereny północne i wschodnie Zimbabwe. Teraz 
każda formacja musi walczyć o każdy głos.

Zastanawia liczba deputowanych: 270 członków Zgromadzenia Narodowego 
oraz 80 senatorów. Wydaje się, że pomyślano o tym dopiero na końcu. Biorąc pod 
uwagę powierzchnię kraju (390,8 tys. km kw.41) oraz liczbę ludności (13 061 23942 
za 2012 r. według Krajowej Agencji Statystycznej Zimbabwe – The Zimbabwe 
National Statistics Agency ZIMSTAT), to liczba 350 deputowanych wydaje się 
zbyt duża. Jednakże w zimbabweńskiej rzeczywistości jest to tylko szczegół. 
O wiele ważniejsze jest przyznanie pewnego rodzaju parytetu i oddzielnej listy 
dla kobiet. Zagwarantowano im 22,2 proc. miejsc. By osiągnąć parytet 1/3, to co 
najmniej 5,3 proc. miejsc w Zgromadzeniu Narodowym obsadzanych metodą 
większościową – 30 parlamentarzystek – musiałoby dostać się do izby niższej. 
W czasie parlamentarnej kadencji 2008–2013 w sumie dokładnie 30 kobiet za-
siadało w tejże izbie. Ze względu na obowiązywanie specjalnej listy partyjnej dla 
kobiet, wątpliwe wydaje się, by partie polityczne wystawiały więcej kobiet niż 
podczas poprzedniej kampanii wyborczej. Na poziomie Senatu sytuacja wygląda 
lepiej – lista partyjna gwarantuje 34 proc. miejsc43.

Do bardziej kontrowersyjnych kwestii, które strony politycznego sporu w Zim-
babwe musiały rozpatrzyć, należała sprawa podwójnego obywatelstwa. Zgodnie 
z pierwszą konstytucją, wynegocjowaną podczas konferencji w Lancaster House 
w 1979 r., artykuł 8 zezwalał na posiadanie dwóch paszportów. Było to istotne 

41	 W. Maik (red.), Afryka. Tom II, Poznań 1999, s. 210. 
42	 Zimbabwe Population Census 2012, http://www.zimstat.co.zw/sites/default/files/img/Na-

tional_Report.pdf [dostęp: 14 XII 2017 r.]. 
43	 K. Wollan, The Constitutional History, dz. cyt., s. 47–48.
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zwłaszcza dla osadników europejskiego pochodzenia, którzy oprócz obywatelstwa 
zimbabweńskiego pragnęli zachować to drugie, najczęściej brytyjskie. Jednakże 
na mocy poprawki 3 do konstytucji z 1983 r. cały artykuł 8 został zniesiony44. 
Rygorystyczne przestrzeganie tego zapisu nastąpiło na przełomie XX i XXI wieku 
– wraz z atakami weteranów wojennych (biorących udział w walkach wyzwoleń-
czych z lat 1965-1980) na farmy będące w rękach farmerów głównie pochodzenia 
europejskiego. Poza tym podczas negocjacji tekstu nowej ustawy zasadniczej 
starły się propozycje dwóch głównych partii. O ile MDC było za przywróceniem 
prawa do posiadania podwójnego obywatelstwa, o tyle ZANU-PF wnioskowało 
o utrzymanie rygorystycznego prawa. Prawdopodobnie w drodze kompromisu 
przeważyła propozycja formacji opozycyjnej względem prezydenta Mugabe. 

W zimbabweńskiej rzeczywistości istnieją trzy formy nabycia obywatelstwa: 
przez urodzenie (art. 36), przez pochodzenie (art. 37) oraz przez rejestrację (art. 
38)45. Natomiast zgodnie z artykułem 42 na mocy ustawy parlament może zakazać 
lub zezwolić na posiadanie podwójnego obywatelstwa w odniesieniu do obywa-
teli, którzy nabyli je poprzez pochodzenie lub rejestrację. Tym samym przepis 
ten nie dotyczy obywateli z urodzenia. Jednakże należy przyjąć, że po 20 latach 
w Zimbabwe ponownie zezwolono na posiadanie podwójnego obywatelstwa. 

Inną kontrowersyjną kwestią była kara śmierci. Zgodnie z artykułem 12 (do-
tyczącym prawa do życia) ustawy zasadniczej obowiązującej do 2013 r. kwestia 
ta była regulowana przez prawo i w praktyce nie było żadnych obostrzeń46. Nowa 
konstytucja w artykule 48, który dotyczy prawa do życia, dokonała pewnych 
zmian. Na karę śmierci można zostać skazanym tylko w przypadku morderstwa, 
ale nie może zostać wymierzona wobec kobiet bez względu na wiek oraz wobec 
mężczyzn, którzy nie ukończyli 21 roku życia albo przekroczyli 70 rok życia. Poza 
tym skazanym przysługuje prawo do ubiegania się o ułaskawianie lub zamianę 
kary – może tego dokonać tylko głowa państw47. W tej materii najwięcej miał do 
44	 Zob.: The Constitution Of Zimbabwe As amended to No.16 of 20 April 2000, w wersji z 2000 r. 

czytamy: Article 8 Dual citizenship (Section repealed by s.2 of Act 1 of 1983 - Amdmt No.3) 
http://www.chr.up.ac.za/undp/domestic/docs/c_Zimbabwe.pdf [dostęp: 15 XII 2017 r.]. 

45	 Art. 36–38, https://www.constituteproject.org/constitution/Zimbabwe_2013.pdf [dostęp: 
15 XII 2017 r.]. 

46	 Constitution of Zimbabwe. As amended at 13th February, 2009 (including amendments 
made by Constitution of Zimbabwe Amendment No. 19), s. 10–11, https://www.goo-
gle.pl/url?sa=t&rct=j&q=&esrc=s&source=web&cd=1&cad=rja&uact=8&ved=0a-
hUKEwiQtKmC9YnYAhXMApoKHS_RDA0QFggnMAA&url=http%3A%2F%2Fwww.
veritaszim.net%2Fsites%2Fveritas_d%2Ffiles%2FConstitution%2520of%2520Zimba-
bwe%2520as%2520Amended%2520by%2520Amendment%2520%2528No.%252019%2
529%2520Act%252C%25202009_1.doc&usg=AOvVaw0DRL1q4APGCeb9LzZLrDHR 
[dostęp: 15 XII 2017 r.].

47	 Art. 48, https://www.constituteproject.org/constitution/Zimbabwe_2013.pdf [dostęp: 15 
XII 2017 r.].
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powiedzenia MDC. Poprzednie rozwiązanie dawało sporo swobody organom 
sprawiedliwości w ferowaniu wyroków – zwłaszcza zapis o tłumieniu zamieszek. 
Wydaje się, że opozycja względem prezydenta Mugabe chciała w ten sposób nie 
dopuścić do użycia kary śmierci jako sposobu zastraszania działaczy politycznych.

Schemat nr 1. System polityczny Zimbabwe w oparciu o tekst ustawy zasadniczej z 2013 r.

Źródło: opracowanie własne.

Lata 1965–1980 w literaturze dość często określa się mianem „wojny chłop-
skiej”. Niesprawiedliwy podział gruntów rolnych między tubylczych Afrykań-
czyków a osadników europejskiego pochodzenia miał istotne znaczenie dla 
międzyetnicznych stosunków w czasach kolonialnych, jak również w okresie 
niepodległym. Polityczny spór w latach osiemdziesiątych i dziewięćdziesiątych 
XX wieku bardzo często dotyczył tej materii, lecz praktyczne skutki tego były nie-
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wielkie. Natomiast ataki weteranów wojennych na farmy jedynie skomplikowały 
sytuację48. Nowa ustawa zasadnicza z jednej strony uprawomocnia przejęcie przez 
państwo ziemi, ale z drugiej strony gwarantuje odpowiednie odszkodowanie, któ-
rego warunki ma określić oddzielna ustawa49. W praktyce chodzi o przerzucenie 
finansowej rekompensaty ze strony zimbabweńskiej na stronę brytyjską, która 
jako była metropolia odpowiadała za rządy w południoworodezyjskiej kolonii 
oraz niesprawiedliwy podział gruntów rolnych.

Biorąc pod uwagę kontrowersje wokół prezydenckiego sposobu rozwiązania 
problemu własności ziemskiej z końca lat dziewięćdziesiątych XX wieku – siłowe 
zajmowanie farm i wypędzanie właścicieli – zastanawiać musi zgoda MDC na 
utworzenie Komisji Ziemskiej Zimbabwe (Zimbabwe Land Commission) tak silnie 
związanej z głową państwa. Zgodnie z artykułem 296 nowej ustawy zasadniczej 
przewodniczący, wiceprzewodniczący oraz członkowie komisji (od dwóch do 
siedmiu) są nominowani przez prezydenta ze względu na swoje kompetencje 
w zakresie zarządzania gruntami i administracji. Przy nominacji prezydent jest 
zobowiązany do wzięcia pod uwagę regionalnych interesów oraz równowagi 
płci50. Decyzje Komisji nie podlegają zaskarżeniu51.

Kolejnym godnym uwagi elementem nowego systemu politycznego jest 
wyraźny rozdział między urzędem ministra sprawiedliwości a prokuratora ge-
neralnego. Ważne w tej materii są artykuły 114 i 115. Musimy jednak pamiętać, 
że prokurator generalny jest nominowany przez prezydenta i w każdej chwili 
może być przez niego odwołany. Konstytucja nie precyzuje procedury52. Jest to 
48	 Zob.: P. Gowin, Gdzie krokodyl zjada słońce, Warszawa 2008.
49	 Art. 289, Principles guiding policy on agricultural land
	 In order to redress the unjust and unfair pattern of land ownership that was brought about 

by colonialism, and to bring about land reform and the equitable access by all Zimbabweans 
to the country’s natural resources, policies regarding agricultural land must be guided by 
the following principles — land is a finite natural resource that forms part of Zimbabweans’ 
common heritage;

	 subject to section 72, every citizen of Zimbabwe has a right to acquire, hold, occupy, use, trans-
fer, hypothecate, lease or dispose of agricultural land regardless of his or her race or colour;

	 the allocation and distribution of agricultural land must be fair and equitable, having regard 
to gender balance and diverse community interests;

	 the land tenure system must promote increased productivity and investment by Zimbabweans 
in agricultural land;

	 the use of agricultural land should promote food security, good health and nutrition and ge-
nerate employment, while protecting and conserving the environment for future generations;

	 no person may be deprived arbitrarily of their right to use and occupy agricultural land, https://
www.constituteproject.org/constitution/Zimbabwe_2013.pdf [dostęp: 15 XII 2017 r.].

50	 Art. 296.
51	 K. Wollan, The Constitutional History, dz. cyt., s. 49.
52	 Art. 114–115, https://www.constituteproject.org/constitution/Zimbabwe_2013.pdf [dostęp: 

15 XII 2017 r.].
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kolejny przykład dominującej pozycji głowy państwa w zimbabweńskim systemie 
politycznym. Podobnie jest w przypadku sędziowskich nominacji i ewentualnej 
dymisji z zajmowanych stanowisk. Rozdział między władzą wykonawczą a są-
downiczą jest nieznaczny. Historia już raz pokazała, że sędziowska niezależność 
może zostać łatwo ograniczona.

Nad takim właśnie projektem przyszło obywatelom Zimbabwe głosować. 
Należy zwrócić tutaj uwagę na kalendarz wyborczy. Oficjalny tekst konstytucji 
został przedstawiony 31 stycznia 2013 roku. Już 15 lutego ogłoszono termin 
dwudniowego referendum – miesiąc później. Kampania na rzecz przyjęcia usta-
wy zasadniczej była bardziej widoczna niż ta przeciwna, którą przeprowadziły 
głównie związki zawodowe (niedostateczna ochrona warunków pracy). Główne 
parlamentarne partie polityczne zachęcały do głosowania za nową konstytucją. 
W konsekwencji nowa ustawa zasadnicza została przyjęta. Niewielka liczba 
przypadków, które mogły zakłócić przebieg głosowania, spowodowała, że spo-
łeczność międzynarodowa z zadowoleniem przyjęła uspokojenie sytuacji i kolejne 
międzypartyjne porozumienie53. 

Od referendum do wyborów powszechnych

Wydawać by się mogło, że consensus wypracowany w trakcie okołokonsty-
tucyjnych negocjacji przełoży się na ogólną atmosferę poprzedzającą wybory 
powszechne zaplanowane na 31 lipca 2013 roku. Było to o tyle ważne, iż przypadki 
stosowania przemocy w czasie kampanii wyborczej w 2002 i 2008 r. były częste. 
Jednakże już dzień po referendum aresztowano czterech bliskich współpracow-
ników premiera Morgana Tsvangiraia z Ruchu na rzecz Demokratycznej Zmiany 
MDC. Oskarżono ich o podszywanie się pod policjantów54. Fakt ten można trak-
tować jako ponowne zbliżenie na linii obóz prezydencki–siły bezpieczeństwa, co 
miało miejsce w poprzednich latach i trwa nadal, pomimo zmiany na stanowisku 
prezydenta państwa w listopadzie 2017 r. 

Sama ustawa zasadnicza została opublikowana jako przyjęta 29 marca 2013 
roku. Jednakże zgodnie z międzypartyjnymi ustaleniami kadencja władz powinna 
skończyć się 29 czerwca 2013 roku. W związku z tym uznano, że pierwsze wy-
bory w nowym systemie politycznym odbędą się według zasad obowiązujących 
w starej konstytucji. Pierwsze, drugie i trzecie czytanie nad nową konstytucją 
53	 K. Wollan, The Constitutional History, dz. cyt., s. 50–54. 
54	 Zob.: C. Mavhunga, 4 officials with Zimbabwe PM’s office arrested, police say, 17 marca 2013 r.,  

http://edition.cnn.com/2013/03/17/world/africa/zimbabwe-political-unrest/ [dostęp: 
16.12.2017 r.]; 

	 A. Bell, Police motives questioned over targeting of PM aides, 20 marca 2013 r.,  
http://www.thezimbabwean.co/2013/03/police-motives-questioned-over-targeting/ [dostęp: 
16 XII 2017 r.].
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w izbie niższej odbyło się odpowiednio 7, 8 i 9 maja, natomiast Senat głosował 
14 maja. W żadnej z izb nie było głosów przeciwnych. 22 maja 2013 r. podczas 
oficjalnej uroczystości prezydent Mugabe podpisał nową konstytucję, której wy-
brane punkty obowiązywały natychmiast, a inne miały wejść w życie po złożeniu 
przysięgi przez nową głowę państwa55.

Kwestią sporną po uchwaleniu nowej ustawy zasadniczej było wyznaczenie 
terminu wyborów powszechnych. Wydaje się, że po mało emocjonującej kampa-
nii referendalnej główne partie polityczne chciały mieć czas na przeprowadzenie 
właściwej kampanii wyborczej. Ową sprawę ostatecznie rozstrzygnął Trybunał 
Konstytucyjny (The Constitutional Court), który stwierdził, iż wybory muszą 
odbyć się jak najszybciej (as soon as possible), a Sąd Najwyższy (Supreme Court) 
doprecyzował termin – 31 lipca56.

Wybory powszechne 

Samą kampanię wyborczą, zwłaszcza w sferze werbalnej, można uznać za dość 
ostrą. Premier Zimbabwe Tsvangirai i główny lider opozycji zdecydował się na 
wzięcie udziału w wyborach, mimo że jego główny cel – najpierw przeprowadzenie 
reform, które wprowadziłyby kraj na demokratyczne tory, a później głosowanie 
– nie został zrealizowany. Należy zauważyć, że uczynił to na trzy tygodnie przed 
terminem wyborów. Co do reform, to w pierwszej kolejności chodziło o zmiany 
w policji i wojsku, które w poprzednich latach były mocno politycznie zaanga-
żowane. Według Tsvangiraia naród nie chce już prezydenta Mugabe, który przez 
33 lata miał doprowadzić Zimbabwe do stanu bankructwa57. Tym samym lider 
MDC, który miał być głównym kontrkandydatem prezydenta Mugabe w wybo-
rach prezydenckich, już na samym początku wprowadził kampanię wyborczą 
na tory personalnej rozgrywki między premierem a prezydentem. Ten sposób 
prowadzenia kampanii sprawdził się w 2008 roku, kiedy to Tsvangirai wygrał 
pierwszą turę wyborów prezydenckich. 

Prezydent Robert Gabriel Mugabe swoją kampanię wyborczą rozpoczął na-
tomiast hasłem: „Wygrać lub umrzeć!” (Do or die). Takimi słowami zwrócił się do 
swoich zwolenników: „Jesteście naszymi żołnierzami. Macie do rozegrania bitwę. 
Idźcie walczyć dobrze uzbrojeni. To walka o życie. To jest walka o przetrwanie”58. 

55	 K. Wollan, The Constitutional History, dz. cyt., s. 54. 
56	 Zimbabwe elections ‘must be held by 31 July’, 31 maja 2013 r., http://www.bbc.co.uk/news/

world-africa-22728189 [dostęp: 16 XII 2017 r.]. 
57	 Zimbabwe PM says nation wants Mugabe out, 8 lipca 2013 r., http://www.aljazeera.com/

news/africa/2013/07/20137811313235244.html [dostęp: 16 XII 2017 r.].
58	 You are our soldiers. You have a battle to fight. Go into the battle well-armed. It’s a fight for 

our lives. It’s a battle for survival, w: Tsvangirai bemoans lack of reforms, 7 lipca 2013 r.,  
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Ponadto skrytykował Wspólnotę Rozwoju Afryki Południowej SADC, która 
zaapelowała o przesunięcie terminu wyborów oraz przeprowadzenie najważniej-
szych reform, zwłaszcza w zakresie policji i wojska. Prezydent Mugabe stwierdził, 
że jeśli SADC „zrobi jakieś głupstwo”, to Zimbabwe wycofa się z prac organizacji. 
Poza tym pomimo dobrych stosunków na linii Zimbabwe–Republika Południo-
wa Afryka (szczególnie dobre relacje łączą Mugabe z prezydentem RPA Jacobem 
Zumą) Mugabe ostro skrytykował specjalną wysłanniczkę Zumy, Lindiwe Zulu. 
Prezydent Zimbabwe powiedział: „Czy takie osoby [w domyśle Tsvangirai i Zuma – 
przyp. K.Ch.) myślą, że my jako kraj będziemy baczyć na głupie wypowiedzi takiej 
ulicznicy [Zulu]?”59. Jednocześnie sam prezydent Mugabe oficjalnie nawoływał do 
niesięgania po przemoc. „Wykopmy naszych przeciwników za pomocą głosów. Ale 
proszę, bez przemocy. Zróbmy wybory bez przemocy, bez zastraszania”60.

W kręgach opozycyjnych względem prezydenta Mugabe i jego ZANU-PF 
w pewnym momencie pojawiła się koncepcja szerokiej koalicji. Pomysł ten zrodził 
się wraz z rezygnacją lidera partii Mavambo Kusile Dawn MKD Simby Mako-
niego61, byłego ministra finansów w gabinecie Roberta Mugabe, ze startowania 
w wyborach prezydenckich oraz poparcia jakiego udzielił ówczesnemu premie-
rowi Morganowi Tsvangiraiowi62. W powszechnym mniemaniu kręgów opozy-
cyjnych, lider MDC przegrał wybory w 2008 r. w związku z brakiem jedności 
przeciwników prezydenta Mugabe. Z tego też powodu Makoni poparł Tsvangiraia 
oraz zaproponował pełną współpracę między MKD a MDC63 – podobnie uczyniła 

http://bulawayo24.com/index-id-news-sc-national-byo-32765-article-Tsvangirai+be-
moans+lack+of+reforms.html [dostęp: 16 XII 2017 r.]. 

59	 Did such a person think that we as a country would take heed of this street-woman’s stupid 
utterances, w: C. Du Plessis, S. Ndlangisa, Mugabe calls Zuma’s SADC envoy a ‘street woman’, 
7 lipca 2013 r., https://www.news24.com/Archives/City-Press/Mugabe-calls-Zumas-SADC-
envoy-a-street-woman-20150430 [dostęp: 16 XII 2017 r.].

60	 “Let’s kick our opponents with votes. But please no violence. Let’s have an election without 
violence, without intimidation”. Cytat za: 

	 Mugabe launches a “do or die” re-election campaign, 8 lipca 2013 r., http://www.sowetanlive.
co.za/news/world/2013/07/08/mugabe-launches-a-do-or-die-re-election-campaign [dostęp: 
16 XII 2017 r.].

61	 Mavambo Kusile Dawn jest partią polityczną założoną w 2008 r. przez Simbę Makoniego, 
Kudzaia Mbudziego oraz Ibbo Mandazego. Określa się ją mianem partii o charakterze tech-
nokratycznym. Powstała jako polityczne zaplecze dla kandydata w wyborach prezydenckich 
w 2008 r. – Simby Makoniego, który zajął trzecie miejsce z wynikiem 8,3 procent. 

	 Zob.: Zimbabwe announces poll results, 2 maja 2008 r., http://news.bbc.co.uk/2/hi/afri-
ca/7380445.stm [dostęp: 15 XII 2017 r.]. 

62	 I. Chifera, Mavambo Kusile Dawn Party Not Fielding Presidential Candidate, 27 czerwca 
2013 r., http://www.voazimbabwe.com/content/mavambo-kusile-simba-makoni-presiden-
tial-candidate-2013-presiential-election/1690500.html [dostęp: 15 XII 2017 r.].

63	 B. Manavire, F. Kwaramba, Makoni backs Tsvangirai, 28 czerwca 2013 r., http://www.daily-
news.co.zw/articles/2013/06/28/makoni-backs-tsvangirai [dostęp: 18 XII 2017 r.].
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inna formacja opozycyjna Afrykański Narodowy Związek Zimbabwe–Ndonga 
(Zimbabwe African National Union–Ndonga ZANU-Ndonga)64. W konsekwencji 
8 lipca 2013 r. powstała Koalicja na rzecz Zmian (Coalition for Change) w skła-
dzie: MDC, MKD oraz ZANU-Ndonga, której kandydatem na najwyższy urząd 
miał być Tsvangirai. Przed wyborami nie udało się jednak zjednoczyć wszystkich 
formacji opozycyjnych. Frakcja MDC, która wyłamała się w 2005 r., na czele 
z Welshmanem Ncubem65 oraz Dumiso Dabengwą z Afrykańskiego Ludowego 
Związku Zimbabwe ZAPU (Zimbabwe African People’s Union)66 stworzyła własną 
koalicję przeciwko prezydentowi Mugabe i ZANU-PF. Jednakże sojusz ten nie 
zaowocował wystawieniem wspólnego kandydata na prezydenta (powstał on 
dopiero po rejestracji kandydatur), lecz miał skupić się na obopólnym wspieraniu 
swoich członków w wyborach do parlamentu i organów władzy samorządowej. 
64	 Afrykański Narodowy Związek Zimbabwe–Ndonga to partia sytuująca się na prawej 

stronie zimbabweńskiej sceny politycznej, ukierunkowanej opozycyjnie względem ZANU-
-PF. Partia bezpośrednio wywodzi się z ZANU. W związku ze zmianą polityki Mugabe 
i popieraniem idei etnicznego podziału Ndabaningi Sithole zdecydował się na utworzenie 
oddzielnej frakcji – około 1975 roku. Reprezentuje ona interesy ludzi mówiących językiem 
Ndau i zamieszkujących południowy wschód Zimbabwe. Sithole zmarł 12 grudnia 2000 r. 
w Filadelfii. Od tego czasu na czele formacji najpierw stał Wilson Tarugarira Khumbula, 
a później Reketai Semwayo. 

	 Zob.: V. Langa, BREAKING: MDC-T, MKD, Zanu Ndonga in poll coalition, 8 lipca 2013 r., 
https://www.newsday.co.zw/2013/07/breaking-mdc-t-mkd-zanu-ndonga-in-poll-coalition/ 
[dostęp: 15 XII 2017 r.]. 

65	 26 stycznia 2000 r. odbył się kongres inaugurujący MDC w Kompleksie Wodnym Chitun-
gwiza. Wybrano tam przewodniczącego, którym do dziś jest Morgan Tsvangirai. Rozłam 
nastąpił w 2005 r., kiedy to Arthur Mutambara oraz Welshman Ncube, którzy byli zwo-
lennikami negocjacji z partią prezydenta Mugabe, opuścili szeregi formacji. Tsvangirai był 
zwolennikiem wywierania dalszych politycznych presji względem ZANU-PF. 

	 Zob.: Zimbabwe’s ‘outsider’ faction leader, 27 lutego 2006 r., http://news.bbc.co.uk/2/hi/
africa/4756424.stm [dostęp: 15 XII 2017 r.]. 

66	 Afrykański Ludowy Związek Zimbabwe powstał w 1961 r. w miejsce zdelegalizowanej Partii 
Narodowo-Demokratycznej (National Democratic Party NDP). Na czele stał nieoficjalny król 
Ndebele, Joshua Nkomo. Zgodnie z przyjętą wtedy konstytucją celem partii była walka z bry-
tyjskim systemem kolonialnym oraz utworzenie niepodległego Zimbabwe. Po wyborach 
z 1980 r. omawiana partia stała się główną partią opozycyjną i przekształciła w PF-ZAPU. 
W pierwszych latach niepodległości członkowie tego ugrupowania byli narażeni na ataki 
ze strony partii Roberta Mugabe. Dopiero porozumienie z 1987 r. położyło kres przemocy 
i doprowadziło do zjednoczenia dwóch głównych ugrupowań politycznych. ZAPU pod 
przewodnictwem Dumiso Dabengwy oficjalnie odrzuciło to porozumienie w 2009 roku. 

	 Zob.: T. Lnasford,  Political Handbook of the World 2016-2017, Thousand Oaks 2017,  
s. 1716, https://books.google.pl/books?id=UmNCDgAAQBAJ&pg=PA1716&lpg=PA1716
&dq=ZAPU+congress+2009&source=bl&ots=tHdOhpBH6G&sig=RkVpDmBTnveIJefaoa
kKI22CUdE&hl=pl&sa=X&ved=0ahUKEwi0_L_amIzYAhXF0qQKHQzEAiUQ6AEISzA-
G#v=onepage&q=ZAPU%20congress%202009&f=false [dostęp: 18 XII 2017 r.]; 

	 zainteresowanych wczesną historią ZAPU odsyłam do publikacji omawianej partii: History 
of a Struggle, Kair 1972, fotokopia dostępna na stronie: http://ia600309.us.archive.org/9/
items/ZimbabweHistoryOfAStruggle/ZHS.pdf [dostęp: 15 XII 2017 r.].
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W tych okręgach, gdzie dana partia nie zarejestrowała swojej listy wyborczej, jej 
członkowie mieli wspierać sojuszniczą formację67.

Wybory powszechne odbyły się 31 lipca 2013 roku. Jak pokazuje tabela nr 
2, zdecydowanym zwycięzcą w pierwszej turze wyborów prezydenckich był do-
tychczasowy prezydent – liczący wtedy 89 lat Robert Gabriel Mugabe. Uzyskał 
on blisko 62 proc. ważnie oddanych głosów. Jak podaje większość analityków 
zimbabweńskiej sceny politycznej, taki wynik był skutkiem trzech podstawowych 
czynników. Po pierwsze, mieszkańcy miast, którzy w przeważającej większości 
głosują na formacje opozycyjne, ze względów formalnych mieli duże problemy 
z oddaniem głosów. Ponad 300 tysięcy obywateli w dniu wyborów nie znalazło 
się na listach umożliwiających głosowanie. Po drugie, ZANU-PF zmobilizowało 
wspólnotę etniczną Szona, którą uznaje się za żelazny elektorat prezydenckiej 
partii. Po trzecie, lud Ndebele, który z przyczyn historycznych nie należy do zwo-
lenników obozu rządzącego, po pięciu latach dość nieudolnych rządów „wielkiej 
koalicji” wyraźnie zniechęciło się do opozycyjnych formacji, których symbolem 
był Morgan Tsvangirai, i w dniu wyborów nie zagłosowało wcale. To właśnie 
Ndebele zagwarantowali MDC i jego liderowi bardzo dobry wynik wyborczy 
w 2008 roku. W konsekwencji w Zimbabwe na kolejną pięcioletnią kadencję 
obrany został dotychczasowy przywódca państwa oraz ZANU-PF.

Tabela nr 2. Wyniki wyborów prezydenckich z 31 lipca 2013 r.

Kandydat Partia wystawiająca
kandydata

Liczba głosów %

Robert Mugabe ZANU-PF 2 110 434 61,68
Morgan Tsvangirai MDC-Tsvangirai 1 172 349 34,37
Welshman Ncube MDC-Ncube 92 637 2,72
Dumiso Dabengwa ZAPU 25 416 0,75
Kissnot Mukwazhi ZDP 9 931 0,29
Razem 3 480 047 100

Źródło: 	 Oficjalne wyniki wyborów w oparciu na document Komisji Wyborczej: Zimbabwe Electoral 
Commision, Section 110 of the Electoral Act [Chapter 2:13] Collation of returns from Provincial 
Centres, https://web.archive.org/web/20130919163819/http://www.zec.gov.zw/election-noti-
ce-board/election-results/2013-election-results?download=615:2013-national-presidential-
results [dostęp: 15 XII 2017 r.]. 

Podobnie było w przypadku wyborów do izby niższej parlamentu. Jak po-
kazuje tabela nr 3, w 210 jednomandatowych okręgach wyborczych ZANU-PF 
zdobyła aż 160 miejsc. Tym samym pomysł na kampanię wyborczą w wykonaniu 
MDC należy uznać za porażkę. W starciu liderów partyjnych lepszy okazał się 

67	 N. Bhebhe, Ncube, Dabengwa form poll pact, 6 lipca 2013 r., https://www.newsday.
co.zw/2013/07/06/ncube-dabengwa-form-poll-pact/ [dostęp: 15 XII 2017 r.].
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Robert Gabriel Mugabe. Zdobyta liczba mandatów pozwala prezydenckiej partii 
na swobodne wprowadzanie poprawek do ustawy zasadniczej bez konieczności 
szukania koalicjanta.

Tabela nr 3. Wyniki wyborów do Izby Zgromadzeń (House of Assembly) z 31 lipca 2013 r.

Nazwa partii Liczba zdobytych miejsc
ZANU-PF 160
MDC-Tsvangirai 49
Niezależni 1
Razem 210

Źródło: 	 ZEC 2013 harmonised elections report edit version 06 01 2013 chidakuza, s. 62, http://www.
zec.gov.zw/election-notice-board/election-results/2013-election-results/file/22-zec-2013-har-
monised-elections-report [dostęp: 16 XII 2017 r.].

	
Niezwykle ciekawa jest tabela nr 4. Pokazuje ona, że opozycyjne względem 

ZANU-PF obie formacje MDC zachowały popularność i dobry wynik na obsza-
rach metropolitalnych (Harare, Bulawayo) oraz tam, gdzie większość obywateli 
to członkowie plemienia Ndebele (Matabeleland North, Matabeleland South). 
Partia prezydenta Mugabe natomiast zawsze mogła liczyć na głosy plemienia 
Szona, które zamieszkuje głównie wieś; inną kwestią są przypadki zmuszania do 
głosowania na konkretną partię polityczną68.

Tabela nr 4. Wyniki wyborów do Senatu z 31 lipca 2013 r.

Prowincja MDC-Ncube MDC-Tsvangirai ZANU-PF
Bulawayo 1 4 1
Harare 0 3 3
Manicaland 0 2 4
Mashonaland Central 0 1 5
Mashonaland East 0 1 5
Mashonaland West 0 1 5
Masvingo 0 2 4
Matabeleland North 0 3 3
Matabeleland South 1 2 3
Midlands 0 2 4
Razem 2 21 37

Źródło: 	 ZEC 2013 harmonised elections report edit version 06 01 2013 chidakuza, s. 64, http://www.
zec.gov.zw/election-notice-board/election-results/2013-election-results/file/22-zec-2013-har-
monised-elections-report [dostęp: 15 XII 2017 r.].

68	 Zob.: Zimbabwe election: queuing voters given more time, 31 lipca 2013 r., http://www.bbc.
co.uk/news/world-africa-23512279 [dostęp: 15 XII 2017 r.].
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Przez wzgląd na dotychczasową historię Zimbabwe, od samego początku ist-
niały obawy – zwłaszcza w kręgach opozycyjnych względem prezydenta Mugabe 
i jego ZANU-PF – o nieuczciwość i próbę oszustwa przy przebiegu zbliżających 
się wyborów. Niezależna organizacja Zimbabwe Election Support Network (ZESN) 
już w 2011 r. przeprowadziła badania dotyczące sposobu rejestracji wyborców; 
stwierdzono wówczas, iż blisko 27 proc. zarejestrowanych Zimbabweńczyków 
już nie żyło. W dodatku na listach uprawniających do oddania głosu znalazły 
się nazwiska osób, które przekroczyły 100 lat, przy czym średnia długość życia 
w Zimbabwe, według Światowej Organizacji Zdrowia WHO, wynosi 43 lata69. 
W czerwcu 2013 r. podobne badania przeprowadziła niezależna organizacja 
Research and Advocacy Unit, która podkreśliła, że blisko 2 miliony młodych oby-
wateli nie zostało zarejestrowanych przed zbliżającymi się wyborami, natomiast 
na listach znalazło się ponad 116 tysięcy osób mających ponad 100 lat. W 78 
okręgach wyborczych było więcej uprawnionych do głosowania niż wszystkich 
dorosłych mieszkańców70. Innym elementem nieuczciwej kampanii wyborczej 
były stronnicze media państwowe – w całości podporządkowane ZANU-PF, oraz 
doniesienia o przypadkach zastraszania na obszarach wiejskich, które zwyczajowo 
uznaje się za bastion ówczesnego prezydenta Mugabe i jego politycznej formacji71.

Powyższe okoliczności były podstawą zaskarżenia wyników wyborów z 31 
lipca; 9 sierpnia 2013 r. stronnictwo MDC oddało sprawę do do Trybunału Kon-
stytucyjnego (wybory prezydenckie) i Sądu Najwyższego (wybory parlamentar-
ne). Wśród 15 oficjalnych zarzutów były rzekoma korupcja i manipulowanie listą 
wyborczą. Poza tym wiele osób – zwłaszcza w dużych miastach będących ostoją 
opozycji – nie mogło oddać głosu, ponieważ nie ujęto ich w rejestrze wyborczym. 
Mogło to być nawet 300 tysięcy obywateli, a według opozycji – 900 tysięcy. Bio-
rąc pod uwagę, że liczba głosów oddanych na dotychczasowego prezydenta była 
większa od liczby głosów oddanych na lidera opozycji o 938 085, zrozumiałe są 
powody odrzucenia wyników wyborczych i żądania rozpisania nowych wyborów 
w ciągu 60 dni. Inną kwestią jest, że w dniu głosowania członkowie ZANU-PF 
mieli rozdawać jedzenie w zamian za głos72. 
69	 D. Smith, Third of Zimbabwe’s registered voters are dead, 21 stycznia 2011 r., http://www.

theguardian.com/world/2011/jan/21/third-zimbabwe-registered-voters-dead [dostęp:  
17 XII 2017 r.]. 

70	 W. Zhangazha, Zimbabwe roll excludes millions of young voters, 5 lipca 2013 r., http://mg.co.
za/article/2013-07-05-00-zimbabwe-roll-excludes-millions-of-young-voters [dostęp: 17 XII 
2017 r.].

71	 L. Cendrowicz, Robert Mugabe’s Zimbabwe election victory was a ‘masterclass in electoral 
fraud’, 2 sierpnia 2013, http://www.independent.co.uk/news/world/africa/robert-mug-
abes-zimbabwe-election-victory-was-a-masterclass-in-electoral-fraud-8744348.html 
[dostęp: 17 XII 2017 r.].

72	 Zimbabwe’s MDC challenges Robert Mugabe election victory, 9 sierpnia 2013 r., http://www.
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Tak jak w poprzednich latach, i z tym zaskarżeniem wyników wyborczych 
były problemy natury politycznej i instytucjonalnej. Odsuwane w czasie termi-
ny rozprawy oraz uniemożliwienie wnioskodawcom wywodzącym się z MDC 
uzyskania dokumentów z publicznych instytucji było, według członków formacji 
opozycyjnej, „kpiną z wymiaru sprawiedliwości” (was going to be a mockery of 
justice). W konsekwencji partia Tsvangiraia zdecydowała się na wycofanie wnio-
sku o unieważnienie wyborów73. Mimo to sprawa dalej się toczyła i orzeczono, 
że wybory były wolne, uczciwe i wiarygodne (free, fair and credible). Poza tym 
z powodu krytyki systemu sądowniczego w Zimbabwe prokuratura zastanawiała 
się, czy nie oskarżyć lidera MDC Morgana Tsvangiraia o obrazę sądu74.

Również społeczność międzynarodowa wyrażała zastrzeżenia. Unia Euro-
pejska oficjalnie wyraziła zaniepokojenie skalą wyborczych nieprawidłowości. 
Wielka Brytania wezwała zimbabweński rząd do zbadania przypadków łamania 
prawa wyborczego. Stany Zjednoczone oświadczyły, że nie można uznać tych 
wyborów za wiarygodny wyraz woli obywateli. Co istotne, obserwatorzy z krajów 
europejskich i Stanów Zjednoczonych nie zostali do Zimbabwe wpuszczeni. Inne 
stanowisko zajęły państwa kontynentu afrykańskiego. Szef misji obserwatorów 
Unii Afrykańskiej Olusegun Obasanjo oświadczył, że nie dało się uniknąć in-
cydentów, i zaapelował o ich zbadanie. W konsekwencji Unia Afrykańska, która 
wysłała 70 obserwatorów, uznała wybory za „wolne i wiarygodne” (free and 
credible). SADC natomiast oświadczyła, że sam proces wyborczy należy uznać 
za „wolny i pokojowy” (free and peaceful), lecz z ostatecznymi wnioskami należy 
poczekać do rozstrzygnięcia wszystkich wyborczych pozwów do odpowiednich 
organów sprawiedliwości – w konsekwencji główna południowoafrykańska or-
ganizacja uznała wybory w całości75.

Po wyborach z 2013 r.

W czwartek 22 sierpnia 2013 r. na kolejną pięcioletnią kadencję prezydencką 
zaprzysiężony został Robert Gabriel Mugabe. Uroczystość odbyła się na stadionie 
w Harare, gdzie zebrało się 60 tysięcy sympatyków Afrykańskiego Narodowego 
Związku Zimbabwe – Frontu Patriotycznego ZANU-PF. Analitycy podkreśla-
ją, że sama uroczystość – z dużą liczbą flag i śpiewów – bardzo przypominała  

bbc.co.uk/news/world-africa-23637580 [dostęp: 17 XII 2017 r.]. 
73	 Zimbabwe’s MDC drops Robert Mugabe election challenge, 16 sierpnia 2013 r., http://www.

bbc.co.uk/news/world-africa-23733748 [dostęp: 17 XII 2017 r.]. 
74	 Zimbabwe’s Tsvangirai may be charged for ‘judiciary insult’, 20 sierpnia 2013 r., http://www.

bbc.co.uk/news/world-africa-23771763 [dostęp: 17 XII 2017 r.]. 
75	 Zimbabwe President Mugabe re-elected amid fraud claims, 3 sierpnia 2013 r., http://www.

bbc.co.uk/news/world-africa-23563029 [dostęp: 17 XII 2017 r.].
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inaugurację premierostwa Mugabe z 1980 roku. W swojej inauguracyjnej prze-
mowie prezydent obiecał cud gospodarczy oparty na szybko rozwijającym się 
górnictwie. Inwestorów polityk miał szukać na wschodzie – już od pewnego czasu 
Zimbabwe coraz bardziej zbliżało się politycznie i gospodarczo do Chińskiej 
Republiki Ludowej (stadion w Harare został zbudowany przez firmę chińską)76. 

Zaprzysiężenie członków obu izb parlamentu nastąpiło 3 września 2013 roku. 
Wtedy też wybrano przewodniczących i wiceprzewodniczących Zgromadzenia 
Narodowego i Senatu. Jacob Mudenda, były gubernator prowincji Matabeleland 
Północny, został nowym przewodniczącym Zgromadzenia Narodowego, a jego 
zastępcą – Marble Chinomona. Odpowiednio w Senacie funkcje mieli objąć Edna 
Madzongwe oraz Chenhamo Chimutengwende. Wszyscy z ZANU-PF. MDC 
Morgana Tsvangiraia zbojkotowało wybory na przewodniczącego Zgromadzenia 
Narodowego na znak protestu przeciwko sfałszowanym, ich zdaniem, wyborom77.

Już 10 września 2013 r. prezydent Mugabe wyznaczył członków swojego 
gabinetu. W związku z nieobowiązywaniem międzypartyjnego porozumienia 
z 2008 r. liczba ministerstw została zmniejszona z 33 do 2678. W nowym rządzie 
znalazło się wielu członków ZANU-PF pamiętających czasy wojny wyzwoleńczej. 
Zwyczajowo określa się ich mianem „twardogłowych” (hardliners). Przykładowo 
były minister obrony Emmerson Mnangagwa – oskarżany o zaplanowanie mi-
litarnej akcji przeciwko Ndebele w latach 1982–1987, która przeszła do historii 
jako Gukurahundi – w nowym gabinecie Mugabe objął tekę ministra sprawiedli-
wości. O ile jednak resorty „siłowe” zostały obsadzone „twardogłowymi”, o tyle 
teki gospodarcze przypadły stosunkowo młodszym działaczom partii prezydenta. 
Były minister sprawiedliwości Patrick Chinamasa został desygnowany na sta-
nowisko ministra finansów. Innym przykładem może być Sydney Sekeramayi, 
któremu przeznaczono tekę ministra obrony. Jonathan Moyo natomiast – ten, 
który wprowadził bardzo ostre przepisy ograniczające wolność słowa i który 
ponownie objął urząd ministra informacji – uważany był mniej twardogłowego 
działacza79. W partii ZANU-PF mieliśmy częściową do czynienia z pokolenio-

76	 M. Mashavave, Defiant Mugabe sworn in for new term, 22 sierpnia 2013 r., https://www.
modernghana.com/news/254246/defiant-mugabe-sworn-in-for-new-term.html [dostęp: 
17 XII 2017 r.].

77	 Zimbabwe: MP’s Sworn in, 3 września 2013 r., http://allafrica.com/stories/201309040442.
html [dostęp: 17 XII 2017 r.].

78	 Zimbabwe: President Mugabe Appoints New Cabinet, 10 września 2013 r., http://allafrica.
com/stories/201309110715.html [dostęp: 17 XII 2017 r.].

79	 A. Laing, Zimbabwe: Mugabe loads new cabinet with hardliners, 11 września 2013 r., http://
allafrica.com/stories/201309110715.html [dostęp: 17 XI 2017 r.]. 
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wą zmianą80, która mogła już wtedy zapowiadać zmianę jakościową widoczną 
zwłaszcza w wydarzeniach z listopada 2017 r.

17 września 2013 r. Mugabe wraz z żoną Grace przybył czarnym samochodem 
marki Rolls Royce do parlamentu w celu otwarcia nowej sesji. Uroczystość została 
zbojkotowana przez MDC Morgana Tsvaniraia. W swoim przemówieniu prezy-
dent ponownie podkreślił rolę górnictwa jako katalizatora dla rozwoju przemy-
słowego kraju. Przeprowadzony w 2010 r. proces nacjonalizacji kopalń zakładał, 
że 51 proc. akcji zostanie przez zagraniczne firmy przekazane zimbabweńskim 
partnerom. Zimbabwe, według Mugabe, nie mogło być tylko obserwatorem 
w prowadzeniu gospodarki kraju. Trudno nazwać to planem zmierzającym do 
przyciągnięcia zagranicznych inwestorów, lecz inaczej na to spojrzymy, jeśli uzna-
my, że głównym celem Mugabe było sprowadzenie do kraju chińskich inwestycji. 
Wydawało się, że prezydent Zimbabwe w kwestii polityki gospodarczej stawiał 
na Pekin. Przez lata chińskie inwestycje miały uprzywilejowaną pozycję, i obecny 
prezydent Emmerson Mnangagwa nie zmienia tego kierunku81. 

Konkludując, o ile lata 2008–2013 mogły stanowić podstawę do analizy 
ewentualnej kolejnej transformacji zimbabweńskiego systemu politycznego, 
o tyle rok wyborczy 2013 ten okres ewidentnie zakończył. Zimbabwe w ciągu 
ostatnich ponad trzydziestu lat – czyli od uzyskania niepodległości – kilka razy 
się przekształcało. W pierwszym okresie (1980–1987) mieliśmy do czynienia 
z systemem gabinetowo-parlamentarnym i wielopartyjnym. W drugim natomiast 
(1987–2008) – z prezydenckim i realnie jednopartyjnym. Okres rządów jedności 
(2008–2013) w literaturze określa się mianem półprezydenckiego i ponownie wie-
lopartyjnego – w tym czasie powstało lub ponownie reaktywowano wiele formacji 

80	 Mugabe shuffles the pack, again, 20 września 2013 r., http://www.africa-confidential.com/
article-preview/id/5041/Mugabe_shuffles_the_pack%2c_again [dostęp: 17 XII 2017 r.]. 

81	 Zob.: B. Westcott, S. George, The Chinese connection to the Zimbabwe ‚coup, 18 listopada 2017 r.,  
http://edition.cnn.com/2017/11/17/africa/china-zimbabwe-mugabe-diplomacy/index.
html, [dostęp: 17 XII 2017 r.]; In Zimbabwe it’s hello China, goodbye Britain, 20 listopada 
2017 r., https://www.theguardian.com/world/2017/nov/20/in-zimbabwe-its-hello-china-
-goodbye-britain, [dostęp: 17 XII 2017 r.]; S. Tisdall, Zimbabwe: was Mugabe’s fall a result 
of China flexing its muscle?, https://www.theguardian.com/world/2017/nov/17/zimbabwe-
was-mugabes-fall-a-result-of-china-flexing-its-muscle, [dostęp: 17 XII 2017 r.]; V. Banerjee, 
T. S. Rich, Diamonds and the Crocodile: China’s Role in the Zimbabwe Coup, https://thedi-
plomat.com/2017/11/diamonds-and-the-crocodile-chinas-role-in-the-zimbabwe-coup/, 
[dostęp: 17 XII 2017 r.], F. Hogwe, H. Banda, The nature of China’s role in development of 
Africa: the case of Zimbabwe, w: Problems and Perspectives in Management (open-access), 
Volume 15, Issue 1, 2017, s. 237-247, https://www.google.pl/url?sa=t&rct=j&q=&esrc=s&s
ource=web&cd=1&cad=rja&uact=8&ved=0ahUKEwjewZLOtZHYAhUJUhQKHdBVBZU
QFggsMAA&url=https%3A%2F%2Fbusinessperspectives.org%2Fjournals%3Ftask%3Dca
llelement%26format%3Draw%26item_id%3D8707%26element%3De46cdb75-ca7e-4c69-
-97ee-741acaab6046%26method%3Ddownload%26args%5B0%5D%3D0&usg=AOvVa-
w3o2YLzN9_OqkVYSQwCcxYq, [dostęp: 17 XII 2017 r.]. 
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politycznych. Jednakże po wyborczym roku 2013 ewidentnie nastąpił powrót do 
silnego systemu prezydenckiego i – biorąc pod uwagę dominującą pozycje ZANU-
-PF w parlamencie – ponowne przekształcanie się systemu w jednopartyjny. Tym 
samym musimy uznać, że okres przejściowy się zakończył i w zimbabweńskiej 
rzeczywistości politycznej nie doprowadził do większych zmian. Wprowadzono 
nowe zmiany, lecz w starym zimbabweńskim stylu. Pozycja Roberta Mugabe 
w 2013 r. pozostawała niezagrożona.

Zakończenie (2014-2017)

W tym miejscu Autor uznał, że ciekawostką może być fakt, że od 25 marca 
2014 r. nowym nuncjuszem apostolskim w Zimbabwe został polski ksiądz bp 
Marek Zalewski, który tego samego dnia został mianowany arcybiskupem tytu-
larnym Afryki. Według niepewnych danych za 2005 r. liczbę katolików w Zim-
babwe oblicza się na 1 145 000, czyli 9% osób zamieszkujących kraj. Większość 
obywateli to chrześcijanie, protestanci. W 2008 r. Robert Mugabe głośno podnosił 
kwestię „afrykanizacji” kościołów, by w ten sposób uniezależniły się od wpływów 
Watykanu i Londynu – kościół anglikański. Należy dodać, że prezydent Mugabe 
pojawił się na mszy inauguracyjnej Papieża Franciszka w Watykanie82. 

Jednak lata, które nastąpiły po znamiennym roku 2013 charakteryzują się 
ugruntowaniem pozycji ZANU-PF i prezydenta Roberta Mugabe. Wydawało się, 
że nic nie jest w stanie obalić tego wiekowego przywódcy. Opozycja była słaba, 
zaś społeczność międzynarodowa nieskuteczna w próbach zmiany polityki ekipy 
rządzącej w Zimbabwe. Komentatorzy zaś skupiali się na stanie zdrowia wieko-
wego przywódcy i rosnącej pozycji małżonki, Grace Mugabe – ale po kolei…  

Już w 2014 r. dla analityków interesujący stawał się fakt rosnącej pozycji Grace 
Mugabe. Zapewne w kontekście ewentualnej sukcesji. Właśnie wtedy pierwsza 
dama zaktywizowała swoją polityczną działalność i oficjalnie weszła do polityki 
w Zimbabwe. Została wtedy wybraną krajowym sekretarzem Ligi Kobiet, która 
jest jednym z organów rządzącej od 1980 r. partii ZANU-PF. Nowe stanowisko 
Grace Mugabe pozwalało, by zasiadała w najważniejszym partyjnym organie 
jakim jest Politbiuro. Pojawiały się opinie, że wzrost pozycji Grace Mugabe miał 
być element wewnętrznej wojny partyjnej o sukcesję. Oficjalne wejście pierwszej 

82	 Zob., K. Chołaszczyński, Nowy nuncjusz apostolski w Zimbabwe, 3 czerwca 2014, https://
konserwatyzm.pl/nowy-nuncjusz-apostolski-w-zimbabwe/, [dostęp: 17 XII 2017 r.]; Global 
Catholic Statistics: 1905 and Today, http://www.earthhealing.info/catholicstats.pdf, [dostęp: 
17 XII 2017 r.]; Mugabe calls for ‘Africanisation’ of churches in Zimbabwe, 27 marzec 2008, 
https://geoconger.wordpress.com/2008/03/27/mugabe-calls-for-africanisation-of-churches-
in-zimbabwe-cen-32708/ , [dostęp: 17 XII 2017 r.]; Jutro święcenia abp. Marka Zalewskiego, 
nowego nuncjusza w Zimbabwe, http://www.niedziela.pl/artykul/9717/Jutro-swiecenia-ks-
-Marka-Zalewskiego, [dostęp: 17 XII 2017 r.]. 
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damy do polityki miało być sposobem na zmniejszenie pozycji frakcji innej ko-
biety, wiceprezydent Joice Mujuru, która była wiceprezydentem – drugą osobą 
w państwie i partii83.

Pojawiały się opinie, że frakcja ówczesnego ministra sprawiedliwości Emmer-
sona Mnangagwa czyniła wiele, by zjazd partii nie wybrał Mujuru na następczynię 
Mugabe. Zwłaszcza pozycja Mnangagwy była kluczowa. Miał on doprowadzić 
do tego, że krajowa sekretarz Ligi Kobiet Oppah Muchinguri naciskała, by Grace 
Mugabe weszła do polityki. Niektórzy analitycy podejrzewali, że objęcie kluczo-
wego stanowiska w Lidze Kobiet przez Grace Mugabe, pozwoli Muchinguri starać 
się o partyjne stanowisko sekretarza administracji, które było zajmowane przez 
ówczesnego ministra spraw wewnętrznych Didymusa Mutasę, który uznawany 
jest za sojusznika Mujuru. Muchinguri natomiast była najbliższą współpracownicą 
Emmersona Mnangagwa. Już wtedy pojawiały się komentarze, że wejście Grace 
Mugabe do polityki to realne widmo podziału ZANU-PF, ewentualnie wyborcza 
klęska w 2018 r. Wydarzenia z listopada 2017 r. zdziwiły naprawdę wielu84. 

Grace Mugabe jest osobą bardzo ambitną a zarazem bardzo „dzielącą”. Jej 
polityczna aktywizacja ma przynieść więcej złego niż pożytku dla partii – moż-
na było usłyszeć takie głosy wśród członków ZANU-PF. Grace Mugabe ma być 
znana ze swego zamiłowania do luksusowego życia. Inną kwestią ma być bardzo 
cięty język pierwszej damy, co nieraz już szkodziło jej mężowi i samej partii. 
Najbardziej znanym skandalem z jej udziałem, miała być opinia, że wszystkim 
gwałcicielom należy ścinać głowy. W związku z tym, pojawiały się w ZANU-PF 
głosy, że Grace Mugabe może wejść do polityki, „byle się tylko zamknęła dla jej 
dobra i jej męża” (shut up for her sake and her husband’s)85.

Podczas zjazdu partyjnego ZANU-PF w grudniu 2014 r. konflikt na linii Grace 
Mugabe-Joice Mujuru osiągnął punkt krytyczny. Wiceprezydent nie przybyła na 
zebranie, zapewne obawiając się o swoje życie. Prezydent Mugabe zadeklarował 
wtedy walkę z skorumpowanymi działaczami a nieobecność Mujuru skomento-
wał tak, iż „musi ona się czegoś bać”. Zasugerował, że ówczesna pani wicepre-
zydent miała próbować go obalić i jest złodziejką, chcącą ukraść stanowisko, 
które jej się nie należy. Przy okazji wyśmiał jej koncepcję polityczną, która miała 
rzekomo polegać na tym, że zmiana prezydenta spowoduje zmianę w polityce  

83	 Zimbabwe’s Grace Mugabe enters Zanu-PF politics, 15 sierpnia 2014, http://www.bbc.com/
news/world-africa-28812801, [dostęp: 17 XII 2017 r.]; The political hands behind the rise 
of Grace Mugabe, 4 siepnia 2014, http://mg.co.za/article/2014-08-04-the-political-hands-
behind-the-rise-of-grace-mugabe, [dostęp: 17 XII 2017 r.].

84	 L, Mbiba, Grace divides ZANU-PF, 10 sierpnia 2014 r., https://www.dailynews.co.zw/
articles/2014/08/10/grace-divides-zanu-pf, [dostęp: 17 XII 2017 r.].

85	 K. Chołaszczyński, Pozycja polityczna Grace Mugabe, 18 sierpnia 2014 r., https://konser-
watyzm.pl/pozycja-polityczna-grace-mugabe/, [dostęp: 17.12.2017]. 
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Unii Europejskiej i Stanów Zjednoczonych. Na tym samym zjeździe potwier-
dzono, iż liderem partii pozostanie Robert Mugabe, który powiedział: Złodzieje 
nigdy nie odniosą sukces (…) Jej korupcja została ukazana. W powszechnej opinii 
jest, że Mujuru stoi na czele frakcji w ramach ZANU-PF, która uważana jest za 
umiarkowaną i nastawioną na rozwijanie biznesu (liberalna). Co ciekawe, za 
największego politycznego rywala wtedy uważano ministra sprawiedliwości 
Emmersona Mnangagwę, który tego dnia, 8 grudnia 2014 r. doprowadził do 
usunięcia Mujuru ze stanowiska wiceprezydenta Zimbabwe, a cztery dni później 
sam zajął wspomniane stanowisko86. 

Sytuacja polityczna w Zimbabwe skomplikowała się w momencie, gdy o sche-
dę po wciąż żyjącym prezydencie zaczęli rywalizować: pierwsza dama Grace 
Mugabe oraz 75-letni wiceprezydent Emmerson Mnangagwa. Zwolnienie ze 
stanowiska Mnangagwę 6 listopada 2017 r. dla wielu było dowodem, że naturalną 
sukcesorką wiekowego prezydenta będzie jego małżonka. Ku zaskoczeniu wielu, 
do gry weszło wojsko, które przejęło kontrolę nad państwem i umieściło w areszcie 
domowym Roberta Mugabe. Przez lata prezydent budował mit założycielki Zim-
babwe w oparciu o własne zasługi. Stąd olbrzymia pozycja polityczna weteranów 
wojennych z lat 1965-1980, którzy stanowili trzon sił zbrojnych. Armia swoje 
działania motywowała nie chęcią obalenia R. Mugabe, lecz walką z „krymina-
listami” z otoczenia prezydenta. W tle była niechęć do Grace Mugabe i wpływy  
E. Mnangagwę, który przez wiele lat służył R. Mugabe oraz fakt, że sam jest wete-
ranem. O losie prezydenta Mugabe zadecydowała sama partia, a nie opozycja, czy 
społeczność międzynarodowa. Wtorek 21 listopada 2017 r. zapewne przejdzie do 
historii, położonej na południu kontynentu afrykańskiego Republiki Zimbabwe. 
Tego dnia 93-letni prezydent Robert Gabriel Mugabe zrezygnował ze stanowiska. 
Postkolonialne dzieje Zimbabwe były bez wątpienia związane z charyzmatyczną 
postacią ustępującej głowy państwa. Państwo to weszło w nowy etap.

	
Słowa kluczowe: Zimbabwe, Robert Mugabe, Morgan Tsvangirai, konstytucja, referendum 
konstytucyjne, wybory

86	 K. Chołaszczyński, Kto mógłby zastąpić Mugabe?, https://konserwatyzm.pl/kto-moglby-
-zastapic-mugabe/, 8 grudnia 2014 r., [dostęp: 17.12.2017]; Zimbabwe’s Mugabe anger over 
Joyce Mujuru ‘death plot’, 4 grudnia 2014, http://www.bbc.com/news/world-africa-30334209, 
[dostęp: 17.12.2017]; C. Chinaka, Zimbabwe’s Mugabe accuses deputy of plot to oust him, 
3 grudnia 2014, http://www.reuters.com/article/2014/12/03/us-zimbabwe-mugabe-idU-
SKCN0JH0GG20141203, [dostęp: 17.12.2017].
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Summary

Zimbabwe in 2013 - new orders in the old style?
The year 2013 seemed good for President Robert Gabriel Mugabe. After a period 

of dual power (2008-2013), he regained full control of Zimbabwe. The political oppo-
sition and the international community did not stand a chance with the president’s 
team. Interestingly, the fate of President Mugabe was determined by his own party 
and army, which for years served Crocodile faithfully. In 2017, the Mugabe era in 
Zimbabwe ended. However, in 2013 he was able to celebrate the full triumph. This 
article is about this.

Keywords: Zimbabwe, Robert Mugabe, Morgan Tsvangirai, constitution, constitutional 
referendum, elections
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Robert Grochowski*

Wyższa Szkoła Kultury Społecznej i Medialnej w Toruniu

Polityka medialna Kościoła  
a świat polityki w świetle wybranych 
dokumentów Papieskiej Rady  
ds. Środków Społecznego Przekazu

Oprócz aktów normatywnych, które ustanawiane są przez poszczególne 
państwa oraz Unię Europejską, również Kościół katolicki wprowadza swoje unor-
mowania odnoszące się do zasad i prawideł, które powinny być przestrzegane 
w informacjach dotyczących polityki danego państwa, przekazywanych przez 
media. Nie są to oczywiście akty prawne, których respektowanie jest obowiązkiem. 
Ich przestrzeganie, w przeciwieństwie do typowych aktów prawnych, zależy tylko 
i wyłącznie od dobrej woli i sumienia. Do tych kościelnych dokumentów zaliczyć 
nadal należy normy i zasady ustanowione przez Papieską Radę ds. Środków Spo-
łecznego Przekazu1 oraz towarzyszące im dokumenty. Zapisy te, Kościół odnosił 
i odnosi nadal wprost do swoich relacji ze światem polityki i związanych z nią 
innych dóbr społecznych. Już Sobór Watykański II ustalił, że Kościół ma wręcz 
obowiązek angażowania się w politykę.

* 	 Robert Grochowski – doktor nauk humanistycznych z zakresu politologii, filozof. Ukończył 
również studia podyplomowe w zakresie reklamy i promocji w INPiD UAM w Poznaniu. 
Aktualnie prowadzi badania dotyczące prawa, etyki, historii i oddziaływania (psychologii) 
środków społecznego przekazu oraz komunikowania masowego na terenie Polski i Grecji. 
Jest członkiem założycielem Polskiego Towarzystwa Naukowego Prawa Prasowego oraz 
członkiem Polskiego Towarzystwa Komunikacji Społecznej. Prowadził wykłady w Collegium 
Europaeum Gnesnense UAM, Wyższej Szkole Bezpieczeństwa w Poznaniu, na Wydziale 
Filologii Polskiej i Klasycznej UAM, na UKW w Bydgoszczy oraz w WSKSiM w Toruniu. 
Autor następujących monografii: Komunikacja społeczno-symboliczna starożytnej Krety. Próba 
charakterystyki okresu minojskiego (2016), Kilka zagadnień politologicznych (2014), Prawo 
i etyka reklamy (2013), Proces komunikacyjny w dyskursie reklamowym – specyfika i skutki 
(2012), Granice prawne i etyczne reklamy w ustawodawstwie krajowym i europejskim (2010).

1  	 Papieska Rada ds. Środków Społecznego Przekazu (łac. Pontificium Consilium de Commu-
nicationibus Socialibus) – była dykasteria Kurii Rzymskiej. Rada zajmowała się problemami 
związanymi ze środkami masowego przekazu: prasą, radiem, telewizją, Internetem itp. 
W marcu 2016 r. została rozwiązana przez papieża Franciszka. Jej kompetencje przejął 
Sekretariat ds. Komunikacji Stolicy Apostolskiej.
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Trudno jest przecenić wpływ środków społecznego przekazu. To właśnie przy 
ich udziale ludzie stykają się z innymi, dowiadują się o zachodzących wydarze-
niach, kształtują swoje poglądy polityczne i systemy wartości. Nie tylko przeka-
zują i przyjmują informacje i idee za pośrednictwem tych komunikatorów, ale 
też często postrzegają samo swoje życie jako doświadczenie medialne. Stosunek 
Kościoła do środków społecznego przekazu jest zasadniczo przychylny. Kościół 
pragnie wspierać tych, którzy pracują zawodowo w środkach przekazu, i w tym 
celu formułuje pozytywne zasady mające pomagać im w pracy. Stara się też 
rozwijać dialog, w którym mogą uczestniczyć wszystkie zainteresowane strony. 

Media niczego nie robią samoczynnie, są tylko narzędziami w rękach kon-
kretnych ludzi. Środki społecznego przekazu przynoszą korzyść społeczeństwu, 
ułatwiając świadomy udział obywateli w życiu politycznym. Media jednoczą ludzi 
w dążeniu do wspólnych celów, a przez to pomagają im tworzyć i utrzymywać 
autentyczne wspólnoty polityczne. W polityce media mogą być narzędziem 
budowania i umacniania ludzkiej społeczności. Mogą być także wykorzystywa-
ne w taki sposób, że paraliżują wspólnotę i szkodzą integralnemu dobru ludzi. 
Czynią to, gdy prowadzą do wyobcowania ludzi, spychają ich na margines życia 
społecznego i izolują; gdy wciągają ich w szkodliwe wspólnoty skupione wokół 
fałszywych, destrukcyjnych wartości; gdy rozniecają wrogość i konflikty, demo-
nizując innych i kształtując mentalność opartą na przeciwstawieniu; gdy ukazują 
w pozytywnym świetle to, co niegodziwe i degradujące, ignorują lub umniejszają 
natomiast to, co doskonali i uszlachetnia; gdy rozpowszechniają informacje 
półprawdziwe i fałszywe, skupiając uwagę na sprawach nieważnych i banalnych. 
Często też przekaz medialny pomija to, co w polityce naprawdę nowe i ważne, 
a koncentruje się wyłącznie na tym, co modne lub przyciąga uwagę odbiorców. 
Można tu przytoczyć słowa wypowiedziane przez kardynała Stefana Wyszyń-
skiego, który stwierdził, że groźne jest „ugodzenie w moralność. Świadczą o tym 
naprzód pewne luzy moralne w dziedzinie rozkładu obyczajów”2.

Opierając się na wytycznych Kościoła, stwierdzić można, że pozbawieni skru-
pułów politycy wykorzystują media, szerząc demagogię i fałszywe informacje, 
które mają uzasadniać niesprawiedliwe decyzje polityczne. Przedstawiają w fał-
szywym świetle swoich przeciwników, systematycznie zniekształcają lub przemil-
czają prawdę, posługując się propagandą i zmyśleniami. Zamiast jednoczyć ludzi 
media oddalają ich wówczas od siebie, tworząc napięcia i klimat podejrzliwości, 
co staje się zarzewiem konfliktów politycznych i społecznych.

W odniesieniu do polityki już św. Jan Paweł II stwierdził, że nawet w krajach 
demokratycznych zdecydowanie zbyt często przywódcy polityczni manipu-
lują opinią publiczną za pośrednictwem mediów zamiast popierać świadome 
2	 K. Klauza, Stefan Kardynał Wyszyński, Prymas Polski. Kościół i media, Warszawa 2002,  

s. 70.
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uczestnictwo w życiu politycznym. Zachowywane są tylko zewnętrzne przejawy 
demokracji, a techniki zapożyczone z reklamy i z dziedziny relacji komercyjnych 
stosowane są w celu zapewnienia poparcia działaniom politycznym, które pro-
wadzą do wyzysku określonych społeczności i do łamania podstawowych praw, 
w tym także prawa do życia3.

Podążając za myślą św. Jana Pawła II, przypomnieć należy, że często me-
dia popularyzują także relatywizm i utylitaryzm etyczny, stanowiące podłoże 
współczesnej kultury śmierci. Włączają się w istniejący dziś spisek przeciw życiu, 
utwierdzając w opinii publicznej ową kulturę, która uważa stosowanie anty-
koncepcji, sterylizacji, aborcji, a nawet eutanazji za przejaw postępu i zdobycz 
wolności, natomiast postawę bezwarunkowej obrony życia ukazują jako wrogą 
wolności i postępowi4.

Często ubolewa się nad powierzchownością i złym charakterem mediów, które 
nie muszą co prawda być bezbarwne i nudne, ale nie powinny też być kiczowate 
i otępiające. Nie jest żadnym usprawiedliwieniem teza, że media odzwierciedlają 
gusty publiczności, ponieważ ze swej strony oddziałują one bardzo mocno na 
upodobania odbiorców, mają zatem obowiązek kształtować je, a nie deformować. 
Warto przywołać tu słowa kardynała Wyszyńskiego: „Rozważcie każde słowo, 
zanim je wypowiecie. Nie mówcie słów burzących w ludziach ich wiarę, zasady 
moralne...”5.

W odniesieniu np. do przemocy problem ten, według Kościoła, przybiera 
w mediach różne postaci. Zamiast rzetelnie wyjaśniać złożone zagadnienia me-
dia informacyjne unikają ich lub przedstawiają je w sposób uproszczony. Media 
rozrywkowe proponują programy demoralizujące i odczłowieczające, w tym 
także wyzyskujące seks i przemoc. Przejawem wielkiej nieodpowiedzialności 
jest lekceważenie lub negowanie faktu, że pornografia i sadystyczna przemoc 
upadlają seksualność, wypaczają stosunki międzyludzkie, zniewalają jednostki, 
zwłaszcza kobiety i dzieci, niszczą małżeństwo i życie rodzinne, budzą antyspo-
łeczne postawy6. 

Innym problemem zauważanym przez Kościół na płaszczyźnie polityki mię-
dzynarodowej jest dominacja kulturowa, narzucana za pośrednictwem właśnie 
mediów. W niektórych regionach przejawy kultury tradycyjnej nie mają prak-
tycznie dostępu do popularnych środków przekazu i skazane są na wymarcie; 
3	 Jan Paweł II, Evangelium vitae, pkt 12, http://www.nonpossumus.pl/encykliki/Jan_Pawel_II/

evangelium_vitae/, [dostęp: 19 XII 2017 r.].
4	 Tamże, pkt 13.
5	 K. Klauza, Stefan Kardynał Wyszyński, s. 126.
6	 Papieska Rada ds. Środków Społecznego Przekazu, Pornografia i przemoc w środkach prze-

kazu jako problem duszpasterski, pkt 10, http://www.nonpossumus.pl/encykliki/PRSSP/
pip/, [dostęp: 18 XII 2017 r.].
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jednocześnie wartości społeczeństw bogatych i zlaicyzowanych w coraz większej 
mierze wypierają tradycyjne wartości społeczeństw mniej zamożnych i wpływo-
wych. Zgodnie z dokumentem – „O duszpasterskie spojrzenie na kulturę”, należy 
zapewnić dzieciom i młodzieży żywy kontakt z ich dziedzictwem kulturowym 
za pośrednictwem mediów. Pożądana jest komunikacja przekraczająca podziały 
kulturowe. Społeczeństwa powinny i mogą uczyć się od siebie nawzajem. Jed-
nakże komunikacja międzykulturowa nie powinna odbywać się kosztem strony 
słabszej. Dzisiaj nawet najmniej rozpowszechnione kultury korzystają z rozwoju 
kontaktów z innymi kulturami, ale boleśnie odczuwają też nacisk przemożnych 
tendencji do uniformizacji7. Według Kościoła fakt, że w wielkiej mierze proces 
komunikacji dokonuje się dziś tylko w jednym kierunku – od narodów rozwinię-
tych do rozwijających się i ubogich – budzi poważne zastrzeżenia etyczne. Zasady 
i normy etyczne obowiązujące w innych dziedzinach życia odnoszą się także do 
przekazów medialnych. Przekazy takie muszą być prawdziwe, ponieważ prawda 
jest istotnym warunkiem indywidualnej wolności i autentycznej wspólnoty mię-
dzy ludźmi. Problemy etyczne w komunikacie medialnym dotyczą nie tylko tego, 
co pojawia się w mediach. Miarę etyczną przykładać należy nie tylko do treści 
przekazu i do samego procesu przekazu, ale również do podstawowych zagadnień 
strukturalnych i systemowych związanych często z rozległymi kwestiami politycz-
nymi, które mają wpływ na dostępność nowoczesnych technologii i produktów, 
czyli decydują o tym, kto będzie bogaty, a kto ubogi w informacje. Te problemy 
wiążą się z kolei z ekonomicznymi i politycznymi kwestiami własności i kontroli. 
Uważa się, że przynajmniej w społeczeństwach otwartych o gospodarce rynkowej 
najrozleglejszym problemem etycznym może być zrównoważenie dążenia do 
zysku ze służbą interesowi społecznemu pojmowanemu zgodnie z szeroką kon-
cepcją dobra wspólnego. Decyzje dotyczące treści przekazywanych przez środki 
społecznego przekazu oraz polityki w tej dziedzinie nie powinny być kształtowane 
wyłącznie przez czynniki rynkowe i ekonomiczne, czyli przez zysk. Nie można 
przecież powierzyć im ochrony interesów społeczeństwa jako całości, a zwłaszcza 
uprawnionych interesów mniejszości. Zwłaszcza Internet budzi niepokój z powo-
du jego radykalnie nowych konsekwencji, takich jak utrata samoistnej wartości 
poszczególnych informacji, uniformizacja i monotonia przekazywanych treści 
zredukowanych do czystej informacji, brak odpowiedzialnego odzewu i pewne 
osłabienie relacji międzyludzkich8. Na tej podstawie Kościół uznaje, że powinności 
moralne spoczywają nie tylko na ludziach zawodowo pracujących w środkach 
przekazu. Odbiorcy winni gromadzić informacje na temat mediów – ich struktur, 

7	 Papieska Rada ds. Kultury, O duszpasterskie spojrzenie na kulturę, Rzym 1999, nr 3, pkt 33.
8	 Papieska Rada ds. Środków Społecznego Przekazu, Etyka w środkach społecznego przekazu, 

pkt 9, http://www.nonpossumus.pl/encykliki/PRSSP/ewssp/, [dostęp: 18 XII 2017 r.]. 
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sposobów działania i treści, i dokonywać odpowiedzialnych wyborów, kierując się 
kryteriami etycznymi, które wskazują, co warto czytać, oglądać i czego słuchać9.

Media – zarówno te świeckie, jak i kościelne – są niezbędne we współcze-
snych społeczeństwach demokratycznych. Dostarczają informacji o problemach 
i wydarzeniach, o osobach sprawujących urzędy i kandydujących na stanowiska 
publiczne. Pozwalają rządzącym porozumiewać się ze społeczeństwem w pilnych 
sprawach szybko i bezpośrednio. Są ważnym narzędziem kontroli publicznej, gdyż 
ujawniają przypadki niekompetencji, korupcji czy nadużycia zaufania, a zarazem 
wskazują przykłady kompetencji, działania w interesie publicznym i sumienności.

Rozwój mediów doprowadził jednak do sytuacji, w której „obecna rewolucja 
w środkach społecznego przekazu pociąga za sobą fundamentalne przekształ-
cenie elementów, za pomocą których ludzie pojmują świat wokół siebie oraz 
sprawdzają i wyrażają to, co pojmują. Nieustanna dostępność obrazów, idei i ich 
szybki przekaz nawet z kontynentu na kontynent mają głębokie konsekwencje, 
zarówno pozytywne jak i negatywne, dla psychologicznego, moralnego i spo-
łecznego rozwoju osób, struktur i funkcjonowania społeczeństw, komunikacji 
międzykulturowej i postrzegania oraz przekazywania wartości, światopoglądów, 
ideologii i wierzeń religijnych”10. Wynika z tego, że media, a wśród nich rów-
nież nowe media, są potężnymi narzędziami edukacji i kulturowego bogactwa, 
działalności handlowej i uczestnictwa w polityce, dialogu międzykulturowego 
i wzajemnego zrozumienia, a także mogą służyć sprawie religii. Ale społeczne 
środki przekazu mogą być również narzędziem wyzysku, manipulacji, dominacji 
złych idei i niszczenia. Wskazane elementy odnoszą się również do zagadnień 
politycznych, w których są mocno wykorzystywane.

Obecnie najprężniej rozwijającym się medium jest zdecydowanie Internet, 
który stopniowo przejmuje funkcje pozostałych mediów. Powstają interaktywne 
stacje telewizyjne i radiowe, możliwy jest nieograniczony dostęp do różnorakich 
informacji i tekstów politycznych, czego przykładem są zapisy posiedzeń parla-
mentarnych. Co więcej, praktycznie wszystkie stacje telewizyjne mają swoje strony 
internetowe, na których często udostępniają widzom emitowane przez siebie 
programy. Korzystanie z tych stron nie jest może bardzo popularne, ale istotna 
wydaje się sama taka możliwość. Wymienione funkcje, jakie spełnia Internet, 
obejmują – skrótowo rzecz ujmując – komunikację, handel i usługi, wspólnotę 
oraz zawartość11.
9	 Tamże, pkt 5.
10	 Papieska Rada ds. Środków Społecznego Przekazu, Instrukcja duszpasterska Aetatis Novae 

na temat środków społecznego przekazu w dwudziestą rocznicę Communio et progressio, 
pkt 4, http://niedziela.pl/artykul/1500/Aetatis-novae, [dostęp: 18 XII 2017 r.]. 

11	 D. Szczepańska, Rola mediów we współczesnym świecie, http://obserwator.come.uw.edu.pl/
rola%20mediow%20swiat3.html, [dostęp: 18 XII 2017 r.].
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Według Papieskiej Rady ds. Środków Społecznego Przekazu Internet jest 
najnowszym i pod wieloma względami najpotężniejszym z całego szeregu me-
diów. Niesie to olbrzymie konsekwencje dla jednostek, narodów i świata. Internet 
obecnie ma wiele dobrych zastosowań, a zanosi się, że będzie ich jeszcze więcej, 
sporo jednak szkody może wyrządzić jego niewłaściwe wykorzystanie. Czy efek-
tem będzie dobro czy zło, jest w dużym stopniu kwestią wyboru. Kościół wnosi 
tu dwa bardzo ważne elementy: zaangażowanie na rzecz godności osoby ludzkiej 
i długą tradycję mądrości moralnej12.

Wraz z rozwojem techniki komunikacji zmieniają się możliwości porozumie-
wania ludzi między sobą, co oprócz niezaprzeczalnych korzyści niesie ze sobą 
rozliczne zagrożenia duchowe i stwarza zupełnie nową przestrzeń politycznych 
działań człowieka, podlegającą ocenie moralnej.

Według Kościoła rozpowszechnienie się Internetu narusz pewne normy 
odnoszące się m.in. do: prywatności, bezpieczeństwa i poufności danych, prawa 
autorskiego i prawa do własności intelektualnej, pornografii, witryn nienawiści, 
rozpowszechniania plotek i niszczenia czyjegoś dobrego imienia pod pozorem 
przekazywania wiadomości, a także do wielu innych zagadnień. Internet wyróż-
nia się specyficznymi cechami: jest natychmiastowy, bezpośredni, ma światowy 
zasięg, jest zdecentralizowany, interaktywny, nieskończenie rozszerzalny co do 
treści i oddźwięku oraz łatwo dostosowujący się. Jest egalitarny, czyli każdy, kto ma 
odpowiedni sprzęt i umiarkowane umiejętności techniczne, może być aktywnie 
obecny w cyberprzestrzeni, ogłaszać światu swoje przesłanie i domagać się uwagi. 
Pozwala jednostkom bawić się anonimowością, odgrywać różne role i fantazjować, 
a także wchodzić we wspólnotę z innymi i dzielić się z nimi. Pozwala zarówno na 
udział aktywny, jak i bierne bycie wchłanianym przez pozbawiony zewnętrznych 
odniesień świat i poddawanie się bodźcom o narkotycznym oddziaływaniu13. 
Może być również wykorzystany na rzecz przełamania izolacji jednostek i grup 
lub do jej pogłębienia. Obecnie to właśnie Internet odgrywa ważną rolę w dzia-
łalności politycznej, czego dowodem była przeprowadzona w Polsce ostatnia 
kampania prezydencka (2015 rok).

Kościół stwierdza, że idealistyczna wizja wolnej wymiany informacji i my-
śli odgrywała godną pochwały rolę w rozwoju Internetu. Zdecentralizowana 
konfiguracja i schemat sieci WWW końca lat osiemdziesiątych XX w. stały się 
również dobrym środowiskiem dla postawy sprzeciwiającej się wszystkiemu, co 
stanowiło pewien rodzaj uprawnionej regulacji w stosunku do odpowiedzialności 
publicznej. Zrodził się w ten sposób przesadny indywidualizm w odniesieniu do 
Internetu. Mówiono, że jest to nowe królestwo, cudowny kraj cyberprzestrzeni, 
12	 Papieska Rada ds. Środków Społecznego Przekazu, Etyka w środkach społecznego przekazu, 

pkt 5.
13	 Tamże, pkt 2.
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gdzie dozwolony jest każdy rodzaj wyrazu, a prawem jest całkowita wolność 
czynienia tego, co się komu podoba. To oczywiście znaczyło, że jedyną społecz-
nością, której prawa i interesy byłyby rzeczywiście uznawane w cyberprzestrzeni, 
byłaby społeczność radykalnych libertarian. Ten sposób myślenia nadal ma duże 
wpływy w niektórych kręgach, wspierane znanymi libertariańskimi argumentami, 
których używa się także dla obrony pornografii i przemocy14.

Internet może jednak służyć również ludziom w odpowiedzialnym korzy-
staniu z wolności i demokracji, może rozszerzać zakres dostępnych wyborów 
w różnych sferach życia, poszerzać horyzonty edukacyjne i kulturowe, znosić 
podziały, promować rozwój ludzi. „Swobodny przepływ obrazów i słów w skali 
całego świata przekształca nie tylko relacje między narodami na płaszczyźnie 
politycznej i ekonomicznej, ale także samo rozumienie świata. Zjawisko to otwiera 
wielorakie możliwości, dawniej niewyobrażalne”15. Paradoksalnie jednak te same 
czynniki, które mogą prowadzić do lepszego porozumienia, mogą też pogłębiać 
egocentryzm i wyobcowanie, w tym również polityczne. 

Święty Jan Paweł II stwierdził, że Internet może jednoczyć ludzi, może także 
ich dzielić zarówno jako jednostki, jak i wzajemnie nieufne grupy rozdzielone 
ideologią, polityką, własnością, rasą lub grupą etniczną, różnicami międzypoko-
leniowymi, a nawet religią. Już wykorzystuje się go w agresywny sposób, niemalże 
jako broń, i mówi się o niebezpieczeństwie „cyberterroryzmu”. Jednym z najważ-
niejszych problemów odnoszących się właśnie do Internetu jest tak zwana cyfrowa 
przepaść, czyli forma dyskryminacji, oddzielająca bogatych od biednych, zarówno 
wewnątrz narodów, jak i między nimi, według kryterium dostępu lub jego braku 
do nowej technologii informatycznej. Powinno być normą, „by przepaść między 
wyposażonymi w nowe środki informacji i wyrazu oraz tymi, którzy nie mają do 
nich dostępu, nie stawała się kolejnym trudnym do wykrycia źródłem nierówności 
i dyskryminacji”16. Trzeba więc uczynić Internet dostępnym dla mniej uprzy-
wilejowanych grup czy to bezpośrednio, czy przynajmniej łącząc go z tańszymi 
mediami tradycyjnymi. Cyberprzestrzeń powinna być źródłem wszechstronnej 
informacji i usług dostępnych bezpłatnie dla wszystkich i w wielu językach. 
Instytucje publiczne powinny być odpowiedzialne za tworzenie i utrzymywanie 
witryn tego rodzaju. W związku z tym należy mieć świadomość, że przyczyny 
i skutki tej przepaści są nie jedynie ekonomiczne, ale także techniczne, politycz-
ne, socjologiczne i kulturowe. Niepokojący stał się również w dobie Internetu 

14	 Papieska Rada ds. Środków Społecznego Przekazu, Pornografia i przemoc, pkt 20.
15	 Jan Paweł II, Orędzie na 34. Światowy Dzień Pokoju, pkt 11, https://w2.vatican.va/content/

john-paul-ii/pl/messages/peace/documents/hf_jp-ii_mes_20001208_xxxiv-world-day-for-
peace.html, [dostęp: 18 XII 2017 r.].

16	 Jan Paweł II, Orędzie na 31. Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu, pkt 1, http://
mediadlaewangelii.pl/content.php?ContentId=102pl, [dostęp: 18 XII 2017 r.].
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wymiar kulturowy zachodzących przemian. Gdy rozwijają się potężne narzędzia 
globalizacji, w tym samym czasie nowa technologia informatyczna przekazuje 
zbiory wartości kulturowych, czyli sposoby myślenia o relacjach społecznych, 
rodzinie, religii, kondycji ludzkiej, polityce, których nowatorskość i spektakular-
ność mogą podważyć i przytłoczyć kultury tradycyjne. Dialog międzykulturowy 
i wzbogacanie się są oczywiście wielce pożądane, wszak – jak stwierdza św. Jan 
Paweł II – „dialog między kulturami jawi się dzisiaj jako szczególnie potrzebny, 
jeśli weźmiemy pod uwagę wpływ nowych technik społecznego przekazu na życie 
jednostek i narodów”17. Musi być to jednak droga dwukierunkowa. Kultury mają 
wiele sobie nawzajem do zaoferowania i narzucanie światopoglądu, wartości, 
a nawet języka jednej kultury drugiej nie jest dialogiem, lecz imperializmem 
kulturowym. Kościół uważa, że w tych okolicznościach nakazem jest wrażliwość 
kulturowa i szacunek dla wartości oraz przekonań innych ludzi. Dialog między-
kulturowy, który daje „gwarancję zachowania specyfiki kultur jako historycznego 
i twórczego wyrazu głębszej jedności rodziny ludzkiej oraz podtrzymuje zrozu-
mienie i wspólnotę między nimi”18, jest potrzebny, by budować i utrzymywać 
poczucie międzynarodowej solidarności.

Kolejnym problemem etycznym podkreślanym w dokumentach kościelnych 
jest kwestia wolności wypowiedzi w Internecie, także na płaszczyźnie polityki. 
Kościół wyraża ubolewanie nad zachowaniem władz publicznych próbujących 
blokować dostęp do informacji w Internecie czy w innych środkach społecznego 
przekazu, gdy tylko uznają je za zagrażające sobie lub kłopotliwe, i starających się 
manipulować odbiorcami poprzez propagandę i dezinformację, czy też powstrzy-
mywać uprawnioną wolność wypowiedzi i przekonań. W dokumencie Etyka 
w Internecie stwierdzono, że „reżimy autorytarne są pod tym względem zdecy-
dowanie najgorszymi przestępcami, ale problem istnieje także w demokracjach 
liberalnych, w których dostęp do mediów w celu wyrażenia opinii politycznych 
zależy często od bogactwa, a politycy i ich doradcy gwałcą prawdę i uczciwość, 
fałszywie przedstawiając oponentów i sprowadzając ich kwestie do nieistotnych 
wymiarów”19. 

Kolejnym problemem związanym przede wszystkim z polityką w Internecie 
stało się samo dziennikarstwo. Internet jest bardzo skutecznym narzędziem 
szybkiego przekazywania ludziom informacji. Jednakże konkurencja ekonomicz-
na i całodobowa natura dziennikarstwa internetowego przyczyniają się także  

17	 Jan Paweł II, Orędzie na 34. Światowy Dzień Pokoju, pkt 11, https://w2.vatican.va/content/
john-paul-ii/pl/messages/peace/documents/hf_jp-ii_mes_20001208_xxxiv-world-day-for-
peace.html, [dostęp: 18 XII 2017 r.].

18	 Tamże, pkt 10.
19	 Papieska Rada ds. Środków Społecznego Przekazu, Etyka w Internecie, pkt 12,  http://www.

nonpossumus.pl/encykliki/PRSSP/ewi/, [dostęp: 18 XII 2017 r.].
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do pogoni za sensacją i plotkami, do zlewania ze sobą wiadomości, reklamy 
i rozrywki oraz do wyraźnego zaginięcia poważnego reportażu i komentarza. 
Uczciwe dziennikarstwo jest istotne dla wspólnego dobra narodów i społeczności 
międzynarodowej. Widoczne obecnie problemy w dziennikarstwie internetowym 
wymagają pilnej naprawy ze strony samych dziennikarzy. 

Dla wielu jest problemem przytłaczająca ilość informacji w Internecie i brak 
ich weryfikacji co do dokładności i związku z tematem. Choć użytkownicy In-
ternetu powinni umieć wybierać i być samozdyscyplinowani, nie powinni korzy-
stanie z Internetu doprowadzać do skrajnego izolowania się od innych. Wpływ 
tego medium na rozwój psychiczny i zdrowie również wymaga ciągłego studium 
biorącego pod uwagę możliwość, że długotrwałe zanurzenie w cyberprzestrzeni 
może dla większości być szkodliwe. Na tej podstawie Kościół stwierdza, że choć 
jest wiele korzyści z możliwości, które technologia daje ludziom, aby „tworzyli 
zestawy informacji i usług przeznaczone wyłącznie dla nich samych”, pociąga to 
za sobą „nieuniknione pytanie: czy w przyszłości społeczeństwo będzie zbiorem 
wielu społeczności złożonych z pojedynczych ludzi? W takim świecie cóż stanie 
się z solidarnością, co stanie się z miłością?”20. 

Kościół często wyrażał przekonanie, że środki społecznego przekazu – według 
słów Soboru Watykańskiego II – są „wspaniałymi wynalazkami technicznymi”21, 
które pomagają w sprostaniu ludzkim potrzebom. Kościół, w dokumentach od-
noszących się do mediów, przyjął zasadniczo pozytywną postawę względem tych 
środków komunikowania22. Zainteresowanie Kościoła np. Internetem jest szcze-
gólnym wyrazem jego zaangażowania się w problematykę środków komunikacji 
społecznej i politykę. Instrukcja pastoralna o środkach społecznego przekazu 
Communio et progressio, opublikowana w 1971 roku, podkreśliła następujący 
punkt: „Kościół widzi w środkach społecznego przekazu dar Boży, ponieważ 
zgodnie z opatrznościowymi zamiarami Boga doprowadzają one do braterskiej 
przyjaźni między ludźmi, którzy w ten sposób łatwiej odpowiadają Jego zbawczej 

20	 Papieska Rada ds. Środków Społecznego Przekazu, Etyka w środkach społecznego przekazu, 
pkt 29, http://www.nonpossumus.pl/encykliki/PRSSP/ewssp/, [dostęp: 18 XII 2017 r.].

21	 Sobór Watykański II, Dekret o środkach społecznego przekazywania myśli, Inter Mirifica, 
pkt 1, http://www.zaufaj.com/sobor-vaticanum-ii-/348.html, [dostęp; 18 XII 2017 r.].

22	 Np. Dekret o środkach społecznego przekazywania myśli, Inter Mirifica; Papieska Rada 
ds. Środków Społecznego Przekazu, Kościół a Internet: Przesłania papieży Pawła VI i Jana 
Pawła II z okazji Światowych Dni Środków Społecznego Przekazu, http://www.niedziela.
pl/przypisy.php?id=113818501901002011001, [dostęp: 12 VII 2017 r.]; Papieska Rada ds. 
Mediów, Instrukcja duszpasterska Communio et progressio, Rzym 23 maja 1971 r., Porno-
grafia i przemoc w Środkach Społecznego Przekazu: Odpowiedź duszpasterska, Instrukcja 
duszpasterska Aetatis novae, Etyka reklamy, Etyka w Środkach Społecznego Przekazu, Wa-
tykan 22 lutego 1992 r.
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woli”23. Jest to w dalszym ciągu popierane przez Kościół i w ten sposób patrzy On 
także na zagadnienia odnoszące się do polityki w Internecie.

Nowoczesne środki społecznego przekazu, jak już wspomniano, są czynnika-
mi kulturowymi, które mają swój udział w historii chrześcijaństwa. Jak zauważa 
Sobór Watykański II, „choć należy starannie odróżniać postęp ziemski od wzrostu 
Królestwa Chrystusowego, to przecież dla Królestwa Bożego nie jest obojętne, 
jak dalece postęp ten może przyczynić się do lepszego urządzenia społeczności 
ludzkiej”24. Według Kościoła środki społecznego przekazu „przyczyniają się nie-
mało do odprężenia i ubogacenia ducha oraz szerzenia i umacniania Królestwa 
Bożego”25. Dziś odnosi się to w szczególny sposób do Internetu, który pomaga 
w dokonywaniu się rewolucyjnych zmian w polityce, dziennikarstwie, stosunkach 
międzynarodowych i międzykulturowych.

Kościół zakłada dwojaki cel w odniesieniu do mediów. Jednym aspektem 
jest zachęcanie do ich właściwego rozwijania, a drugim – odpowiednie stoso-
wanie ich na rzecz rozwoju ludzkiego, sprawiedliwości i pokoju, dla budowania 
społeczeństwa na poziomie lokalnym, narodowym i wspólnotowym, w świetle 
ogólnego dobra i w duchu solidarności. Biorąc pod uwagę wielką wagę środków 
społecznego przekazu, Kościół pragnie „uczciwego i pełnego szacunku dialogu 
z osobami odpowiedzialnymi za środki przekazu”, dialogu, który odnosi się przede 
wszystkim do kształtowania polityki medialnej26. „Ze strony Kościoła dialog 
ten pociąga za sobą wysiłki, aby zrozumieć media, ich cele, procedury, formy 
i gatunki, struktury wewnętrzne i odmiany, aby zaofiarować wsparcie i zachętę 
dla osób zaangażowanych w pracę medialną. Na podstawie tego przychylnego 
zrozumienia i wsparcia możliwe jest proponowanie sensownych rozwiązań co do 
usuwania przeszkód w rozwoju ludzkim i głoszeniu Ewangelii”27.

Uznaje się poza tym, w odniesieniu do samego Kościoła i jego mediów, że „ko-
ścielna praktyka przekazu powinna być przykładna, odbijając w sobie najwyższe 
standardy prawdziwości, rzetelności, wrażliwości na prawa ludzkie i inne stosow-
ne zasady i normy”28. Już w Communio et progressio wskazano, że „współczesne  

23	  Instrukcja duszpasterska Communio et progressio, pkt 2, http://niedziela.pl/artykul/1506/3/
Communio-et-progressio, [dostęp: 18 XII 2017 r.].

24	 Sobór Watykański II, Konstytucja duszpasterska o Kościele w świecie współczesnym Gaud-
ium et spes, pkt 39, http://www.nonpossumus.pl/encykliki/sobor_II/gaudium_et_spes/, 
[dostęp: 18 XII 2017 r.].

25	 Sobór Watykański II, Dekret o środkach społecznego przekazywania myśli, Inter mirifica, 
pkt 2,  http://www.zaufaj.com/sobor-vaticanum-ii-/348.html, [dostęp; 18 XII 2017 r.].

26	 Instrukcja duszpasterska Aetatis novae, pkt 8, http://niedziela.pl/artykul/1500/Aetatis-novae, 
[dostęp: 18 XII 2017 r.]

27	 Tamże.
28	 Papieska Rada ds. Środków Społecznego Przekazu, Etyka w środkach społecznego przekazu, 
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media dają nowe sposoby przedstawiania ludziom przesłania Ewangelii”29. 
W Adhortacji Apostolskiej Evangelii Nuntiandi papież Paweł VI powiedział, że: 
„Kościół byłby winny przed swoim Panem, gdyby nie używał tych potężnych 
pomocy, które ludzki umysł coraz bardziej usprawnia i doskonali”30. Święty Jan 
Paweł II uważał, że „pierwszym «areopagiem» współczesnym jest świat środków 
przekazu, który jednoczy ludzkość i czyni z niej, jak to się określa, «światową 
wioskę»” i oznajmił, że „nie wystarcza zatem używać ich do szerzenia orędzia 
chrześcijańskiego i Magisterium Kościoła, ale trzeba włączyć samo orędzie w tę 
nową kulturę, stworzoną przez nowoczesne środki przekazu”31. Czynienie tego jest 
jeszcze ważniejsze dziś, ponieważ nie dość, że media mają obecnie silny wpływ na 
to, co ludzie myślą o życiu, to jeszcze w dużym stopniu „doświadczenie ludzkie 
samo w sobie jest doświadczeniem mediów”32.

To wszystko ma zastosowanie do Internetu, którego pozytywny potencjał 
zdolny jest przenosić także religijne informacje, wartości i nauczanie poza wszelkie 
bariery i granice. Media są źródłem wiadomości o wydarzeniach, ideach i osobi-
stościach z życia religijnego; służą też jako narzędzia ewangelizacji. W przedsta-
wionych dokumentach zauważyć można pewne stwierdzenie Kościoła, że Internet 
daje szanse przezwyciężania odległości i izolacji, umożliwiając ludziom kontakt 
z podobnie myślącymi ludźmi dobrej woli, którzy łączą się w wirtualnych społecz-
nościach wiary, by nawzajem zachęcać się i wspierać. Kościół może przysłużyć się 
zarówno katolikom, jak i niekatolikom, wybierając i przekazując za pomocą tego 
medium użyteczne dane. Internet ma zastosowanie w wielu rodzajach działalności 
i programach kościelnych – ewangelizacji, w tym zarówno reewangelizacji, nowej 
ewangelizacji, jak i tradycyjnej misyjnej posłudze ad gentes, katechezie i innych 
rodzajach edukacji, wiadomościach i informacjach, apologetyce, zarządzaniu 
i administracji oraz pewnych formach duszpasterskiego poradnictwa i kierow-
nictwa duchowego. Chociaż rzeczywistość wirtualna cyberprzestrzeni nie może 
stać się zamiennikiem prawdziwej wspólnoty ludzkiej, wcielonej rzeczywistości 
sakramentów i liturgii czy też bezpośredniej proklamacji Ewangelii, może jednak 
je uzupełniać, przyciągać ludzi do pełniejszego doświadczenia życia wiary i ubo-
gacać religijne życie korzystających z niej osób. Dostarcza ona także Kościołowi 

pkt 26,  http://www.nonpossumus.pl/encykliki/PRSSP/ewssp/, [dostęp: 18 XII 2017 r.].
29	 Instrukcja duszpasterska Communio et progressio, pkt 128, http://niedziela.pl/artykul/1506/3/

Communio-et-progressio, [dostęp: 18 XII 2017 r.].
30	 Paweł VI, Adhortacja Apostolska Evangelii Nuntiandi, pkt 45, http://www.nonpossumus.

pl/encykliki/Pawel_VI/evangelii_nuntiandi/, 19 XII 2017 r.].
31	 Jan Paweł II, Encyklika Redemptoris Missio, pkt 37, https://opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/

jan_pawel_ii/encykliki/r_missio_1.html, [dostęp: 19 XII 2017 r.].
32	 Instrukcja duszpasterska Aetatis Novae, pkt 2, http://niedziela.pl/artykul/1500/Aetatis-no-

vae, [dostęp: 18 XII 2017 r.]
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środka komunikacji w stosunku do szczególnych grup społecznych, z którymi 
kontakt innymi sposobami jest utrudniony. Pozwala również na przekazywanie 
przez Kościół informacji politycznych z własnego punktu widzenia.

W dokumentach Kościoła przeczytać można również, że obustronna inte-
raktywność Internetu zaciera stare rozróżnienie na tych, którzy komunikują 
coś i tych, którzy to otrzymują33, tworzy także sytuację, w której, przynajmniej 
potencjalnie, każdy może robić jedno i drugie. Nie jest to jednokierunkowa, od 
góry ku dołowi, komunikacja z przeszłości. W dokumencie Papieskiej Rady do 
spraw Środków Społecznego Przekazu – Aetatis novae nazywa się dwukierunkową 
komunikację i opinię publiczną, jednym ze sposobów konkretnej realizacji cha-
rakteru Kościoła jako communio”34 (jedność – komunia). Z kolei w dokumencie 
- Etyka w środkach społecznego przekazu stwierdzono, że: „dwustronny przepływ 
informacji i poglądów między duszpasterzami i wiernymi, wolność wypowiadania 
się podporządkowana dobru wspólnoty i respektująca rolę Magisterium w ochro-
nie tegoż dobra, wreszcie odpowiedzialna opinia publiczna – wszystko to jest 
ważnym przejawem podstawowego prawa do dialogu i do informacji w ramach 
Kościoła”35. Internet więc może zapewnić skuteczne środki technologiczne do 
wypełnienia tej wizji.

Kościół uważa, że dzisiaj każdy potrzebuje jakiejś formy permanentnej 
edukacji medialnej, polegającej na własnych studiach, na udziale w zorganizo-
wanych kursach lub na jednym i drugim jednocześnie. Edukacja taka nie tylko 
pozwala poznawać techniki stosowane przez media, ale także pomaga ludziom 
przyswajać sobie normy dobrego smaku i formułować poprawne oceny moralne, 
co jest jednym z aspektów formacji sumienia. Za pośrednictwem swoich szkół 
i programów informacyjnych Kościół powinien stwarzać okazje do tego rodzaju 
edukacji medialnej36.

Internet rodzi też dla Kościoła pewne konkretne problemy, oprócz tych natury 
ogólnej. Wśród konkretnych problemów stwarzanych przez Internet jest obec-
ność witryn nienawiści, poświęconych znieważaniu i atakowaniu grup religijnych 
i etnicznych. Niektóre z nich, np. witryny państwa islamskiego, ukierunkowane 
są właśnie na Kościół katolicki. Choć szacunek dla wolności wypowiedzi może 
wymagać do pewnego stopnia tolerancji nawet dla głosów nienawiści, wewnętrzne 

33	 Instrukcja duszpasterska Communio et Progressio, pkt 15, http://niedziela.pl/artykul/1506/3/
Communio-et-progressio, [dostęp: 18 XII 2017 r.].

34	 Instrukcja duszpasterska Aetatis Novae, pkt 10, http://niedziela.pl/artykul/1500/Aetatis-no-
vae, [dostęp: 18 XII 2017 r.].

35	 Papieska Rada do spraw Środków Społecznego Przekazu, Etyka w środkach społecznego 
przekazu, pkt 26, http://www.nonpossumus.pl/encykliki/PRSSP/ewssp/, [dostęp: 18 XII 
2017 r.].

36	 Tamże, pkt 25.
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reguły branży internetowej oraz interwencja władz publicznych, w tym również 
międzynarodowych, powinny ustanowić i egzekwować rozsądne granice tego, 
co wolno powiedzieć. Poza tym, niektóre badania naukowe sugerują, że szero-
ki zakres wyboru produktów i usług dostępnych w Internecie może przynieść 
zjawisko ekstrapolacji w stosunku do religii, zachęcając do „konsumenckiego” 
podejścia do zagadnień wiary. Wirtualna rzeczywistość cyberprzestrzeni niesie 
z sobą pewne niepokojące implikacje dla religii, jak i dla innych dziedzin życia, 
w tym polityki. Poza tym rzeczywistość wirtualna nie jest zamiennikiem realnej 
obecności Chrystusa w Eucharystii, sakramentalnej rzeczywistości innych sa-
kramentów i współudziału w kulcie sprawowanym w żywej wspólnocie – wszak 
w Internecie nie ma żadnych sakramentów.

Nie należy jednak zdaniem Kościoła, zapominać o pozytywnych walorach 
Internetu. Internet wszak, jako metoda ułatwiania komunikacji i dialogu pośród 
członków Kościoła może umocnić więzi jedności między nimi, może zbliżyć do 
siebie partie i samych polityków. Natychmiastowy dostęp do informacji umożli-
wia pogłębienie dialogu ze współczesnym światem. Kościół może prędzej infor-
mować świat o swych przekonaniach politycznych i wyjaśniać powody postaw 
w konkretnej kwestii czy konkretnej sytuacji. Może usłyszeć głos opinii publicznej 
i wchodzić w nieustającą interakcję z otaczającym go światem, angażując się w ten 
sposób bardziej bezpośrednio we wspólne poszukiwanie rozwiązań wielu pilnych 
problemów ludzkości37.

Przy korzystaniu z Internetu Kościół proponuje przestrzeganie pewnych 
wartości. Zalicza do nich: roztropność, aby jasno widzieć implikacje kryjące się 
w tym medium i twórczo odpowiadać na jego wyzwania i możliwości; sprawiedli-
wość, zwłaszcza sprawiedliwość i praca na rzecz zmniejszenia cyfrowej przepaści; 
męstwo i odwaga - oznacza to opowiadanie się za prawdą wobec relatywizmu 
religijnego i moralnego, za altruizmem i hojnością wobec indywidualistycznego 
konsumpcjonizmu, za przyzwoitością wobec zmysłowości i grzechu; umiarko-
wanie, czyli samodyscypliny w podejściu do Internetu, aby używać go mądrze 
i tylko dla dobrych celów38.

Z kościelnych norm wynika więc, że wszyscy użytkownicy mediów, a wśród 
nich Internetu zobowiązani są wykorzystywać je w świadomy, zdyscyplinowany 
sposób, dla celów moralnie dobrych. Osoby, których decyzje i działania przyczy-
niają się do kształtowania struktury i treści Internetu są szczególnie zobowiązane 
do praktykowania solidarności w służbie dobra wspólnego. Powinno się unikać 
uprzedniej cenzury ze strony rządu, która cenzura stosowana może być tylko jako 
37	 Jan Paweł II, Orędzie na 24. Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu, pkt 2, http://

mediadlaewangelii.pl/content.php?ContentId=95pl, [dostęp: 19 XII 2017 r.].
38	 Papieska Rada do spraw Środków Społecznego Przekazu, Etyka w Internecie, pkt 10, 17, 

http://www.nonpossumus.pl/encykliki/PRSSP/ewi/, [dostęp: 18 XII 2017 r.].
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Pozycja ta zachęca do zagłębienia się w tematykę lotniczą, a szczególnie 
w mało znaną i rozpowszechnioną dziedzinę lotnictwa polarnego. Wszelkie 
informacje zawarte w poszczególnych referatach są uporządkowane, a rozdziały 
– przejrzyste i spójne. Łatwo tu znaleźć dane, których potrzebujemy. Pomagają 
w tym liczne odnośniki oraz cytowane własne wspomnienia głównego bohatera. 
Korekta opracowania została przeprowadzona dość solidnie. Okładka autorstwa 
Macieja Kolanowskiego w pełni oddaje treść zbioru i zachęca do lektury.

O zaletach recenzowanej książki stanowią głównie ranga i aktualność podjętej 
problematyki, skład zespołu autorskiego (teoretycy i praktycy), wysoki poziom 
naukowy wszystkich referatów i artykułów oraz wpływ fachowej redakcji nauko-
wej na spójność książki, która chociaż jest pracą zbiorową, to stanowi zwartą, 
sensowną publikację. Zainteresowanie wzbudza rozsądny podział książki na 
poszczególne rozdziały tematyczne, jak i sam tekst zasadniczy, który buduje 
niezwykłą, trzymającą w zaciekawieniu historię. Atutem jest również międzyna-
rodowy charakter książki, dzięki czemu możliwa staje się analiza porównawcza 
materiałów źródłowych dostępnych w archiwach polskich i rosyjskich. 

Zastrzeżenia może budzić kolejność zamieszczonych rozważań i powielan 
w kolejnych artykułach informacje biograficzne o tytułowym bohaterze, a także 
proporcje objętościowe referatów. Część I zawiera zarys dziejów lotnictwa spor-
towego na Kujawach, zarys dziejów rosyjskiego lotnictwa polarnego do roku 1945 
oraz udział Polaków w budowaniu lotnictwa rosyjskiego do 1917 roku. Stanowi 
wprawdzie swoiste wprowadzenie do tematu, ale jedynie pośrednio nawiązuje 
do osoby Alfonsa Jana Nagórskiego, bohatera niniejszej publikacji, a obejmuje 94 
strony tekstu pisanego. Jest zbyt obszerna w stosunku do części II – poświęconej 
tematycznie sylwetce i dokonaniom tytułowej postaci, która opisana została na 
64 stronach druku.

Książka ta wzbogaca wiedzę historyczną potencjalnych odbiorców na temat 
polskiego lotnictwa i osiąganych przez naszych rodaków sukcesów na tym polu. 
Z pełnym przekonaniem można ją zarekomendować wszystkim zainteresowanym 
problematyką lotniczą, a zwłaszcza lotnictwem polarnym. Szczególne zaciekawie-
nie może wzbudzić wśród mieszkańców Kujaw, głównie Włocławka, skąd wywo-
dzi się Jan Nagórski, tytułowy bohater niniejszej publikacji, gdyż oprócz biografii 
sławnego rodaka zawiera interesujący obraz życia w ich mieście z przełomu XIX 
i XX wieku oraz opis tradycji i osiągnięć aeroklubów działających na Kujawach.

Jest to bez wątpienia wspaniała pozycja, godna polecenia zarówno ludziom 
młodym, żądnym przygód i ciekawych świata, jak i starszym czytelnikom, pasjo-
natom, którzy pragną kultywować pamięć o ludziach piszących piękne karty pol-
skiej historii, w tym wypadku – historii lotnictwa sportowego. Informacje w niej 
zawarte mogą być wykorzystane w praktyce, w nauczaniu, polityce publicznej 


